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POŻYCZKA ŁÓDZKA ZAGROŻONA! 
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Kontrakt pożyczkowy Łodzi utknął. — Sprawa pierwszeń­
stwa pożyczki górnośląskiej.—Martwy sezon giełdowy.— 
Realizacja w najlepszym razie na przyszły rok.—Starania 

p. prezydenta Ziemięckiego. 

Rząd obiecuje pomoc finansową. 
Amerykanie chcą wyjechać, bo są zniechęceni. 

Warszawski korespondent 
telefonuje: 

„Republiki" (B) 

Dwukrotna uchwala łódzkiej rady 
miejskiej, zatwierdzająca warunki po­
życzki amerykańskiej miała być tym 
ostatnim aktem długotrwałych pertrak 
tacji pożyczkowych po którym nastą­
pić winien już chyba tylko przelew go­
tówki z czeków amerykańskich do kas 
magistratu. 

Tymczasem, według informacji mo­
ich, sprawa pożyczki amerykańskie] 
dla Łodzi w ostatnlem stadium uległa 

POWAŻNYM KOMPLIKACJOM. 
„Republika" doniosła już, że za­

twierdzony przez radę miejską kon­
trakt pożyczkowy przesłany został do 
ministerstwa skarbu, gdzie uzyskać 
miał ostateczną aprobatę czynników 
rządowych. 

Po zatwierdzeniu tego kontraktu 
mogłaby nastąpić emisja obligacji po­
życzkowych na giełdach amerykań­
skich z jednoczcsnem oddaniem przez 
amerykan do dyspozycji magistratu 
m. Lodzi odpowiednich sum, uzyska­
nych z pożyczki. 

Dowiaduję się jednak, że kontrakt Górnego Śląska ma być emitowana I 
pożyczkowy utkwił w ministerstwie realizowana przed pożyczką łódzką. 
skarbu i najpewniej 
NIEPRĘDKO Ź BIUR MIN1STERJAL-

NYCH WYJDZIE. 
Przyczyny tej zwłoki są poważne. 
Jednocześnie z Łodzią zakończył 

Górny Śląsk rokowania o pożyczkę 
amerykańską. Onegdaj * wieczptorn 
sejm śląski Jednomyślną uchwałą za-
wierdził kontrakt, mocą którego skarb 

śląski uzyskuje . 
POŻYCZKĘ W WYSOKOŚCI 11 MIL­

JONÓW DOLARÓW. 
Zdanleni czynników miarodajnych 

jednoczesne wypuszczenie na giełdy 
amerykańskie pożyczki śląskiej i łódz­
kie] jest niewskazane. 
Pożyczki te winny być realizowane 

kolejno. Niestety jednak uznano pierw­
szeństwo potrzeb Śląska przed potrze­
bami Łodzi. 

Dlaczego? 
Tego dociec nie mogliśmy. Faktem 

w każdym razie jest, że pożyczka dla 

Na oko, miałoby to ten jedynie skutek, 
że realizacja pożyczki łódzkiej uległa­
by kilkutygodniowe] zwłoce. W prak­
tyce jednak konsekwencje będą dale] 
idące. Należy przypomnieć, że mniej 
więcej w pierwszych dniach lipca na 
giełdach amerykańskich ustaje prze­
prowadzani*- wszelkich transakcji 1 na­
stępuje martwy sezon giełdowy. O-
czywiście daje sie tam zazwyczaj ob­
serwować dopiero 

OKOŁO POLOWY WRZEŚNIA. 
Wówczas jednak realizacja pożyczki 
łódzkie] nie miałaby już dla magistra­
tu łódzkiego żadnego znaczenia, gdyż 
kończący się sezon budowlany unie­
możliwia je] produkcyjne wyzyskanie. 

Nie bacząc na te wszystkie smutne 
okoliczności prezydent m. Łodzi pos. 
Zlemięckl w dalszym ciągu sprawy u-
zyskanla kredytów dla Łodzi nie spusz 
cza z oka. 

W ciągu ostatnich dwuch dni kilka­

krotnie konferował on z wicepremie­
rem prof. Bartlem i z ministrem skarbu 
Czechowiczem. Prezydent Ziemięcki 
usiłuje zmienić przekonanie minister" 
stwa skarbu o pierwszeństwie potrzeb 
śląska, a jednocześnie stara sie zatrzy­
mać jeszcze w Warszawie przedstawi­
cieli konsorcjum amerykańskiego, któ­
re zgodziło się przyznać pożyczkę dla 
Łodzi. Delegaci bowiem nie kryją wca­
le 

ZNIECHĘCENIA CAŁĄ SPRAWĄ 
i dają do zrozumienia, że chcą już a 
Polski wyjechać. 

Jednocześnie ze strony rządu po­
czyniono prezydentowi Ziemięckieraa 
pewne 

POWAŻNE OBIETNICE, 
że wrazie, gdyby pożyczka dla Łodzi 

o skutku nie doszła, to wówczas rząd 
przyjdzie miastu z pomocą kredytową, 
ażeby przynajmniej, w skromniejszym 
zakresie można było rozpocząć robo­
ty budowlane 1 kontynuować prace 
kanalizacyjne. 

Co powiedział poseł Wyrzykowski 
podczas piątkowego przemówienia w sejmie? —Oskarżenie posła 

Polakiewicza.—Przesłyszenie, czy sfałszowanie. 
Telefonują nam z sejmu: Przed po­

rządkiem dziennym dzisiejszego posie­
dzenia poseł Polakiewicz (B.B.) złożył 
następujące oświadczenie: 

Wysoka Izbo! Panie Marszałku! 
Wczoraj zaszedł na plenum posiedzenia 
sejmu niebywały fakt, który w Imię czy 
stości 1 uczciwości życia powinien być 
zlikwidowany. W dyskusji nad prelimi­
narzem ministerstwa reform rolnych za­
brał głos poseł Henryk Wyrzykowski i 
użył następującego zdania: 

— Teraz, jeżeli chody! o budżet mi­
nisterstwa reform rolnych, które przez 
nieporozumienie, przypuszczam, nazy­
wa się ministerstwem reform rolnych, a 
właściwie powinno się nazywać mini­
sterstwem tamowania i niszczenia re­
form rolnych... 

Przeciw temu zwrotowi zaprotesto­
wał z ław rządowych p. minister Stanie­
wicz oraz część wysokiej Izby. incy­
dent stal się powodem enuncjacji p. 
marszałka sejmu, który za podstawę 
swego przemówienia wziął dostarczoną 
mu przez posła Wyrzykowskiego odbit­

kę stenogramu. Wobec jawnej sprzecz­
ności z wypowiediianemi przez posła 
Wyrzykowskiego słowami dostarczonej 
p. marszałkowi odbitki pozwoliłem so­
bie odrazu z mymi kolegami z Bezpar­
tyjnego bloku i Innych klubów zareago­
wać z miejsca P. marszałek powołał 
się na dokument, poseł Wyrzykowski 
zaś miał odwagę krzyknąć pod moim 
adresem: „Pan kłamiesz", a siadając po­
wiedział pod adresem moich kolegów: 
„Lgarze". Wobec tego przedkładam p. 
marszałkowi oryginał stenogramu ze 
słowami: „Niszczenie reformy rolnej" i 
wnoszę: 

1) o zbadanie kto dopuścił się fałszer­
stwa dokumentu sprewozdania z obrad. 
Ponieważ sprawa cała rozegrała się na 
plenum, tutaj, musimy odrazu sformuło­
wać oskarżenie, któro w Imieniu Bez­
partyjnego bloku czynię. Poseł Wyrzy­
kowski dostarc/ajne p. marszałkowi 
sfałszowanego dokumentu wprowadzi! 
świadomie w błąd tak p. marszałka jak i 
izbę; 

2) rzucił na ministerstwo reform rol­

nych nieuzasadnione oskarżenie w for­
mie uwłaczającej; 

3) mijając się z prawdą sam usiłował 
zarzucił kłamstwo mnie i mym kolegom. 
Wysoka izbo! Nie chę ani wydawać 
wyroku ani wysnuwać ogólnych wnios­
ków przed zakończeniem sprawy, a o-
graniczę się do stwierdzenia stanow­
czego, że uważamy całą sprawę za sto­
jącą poza sferą polityczną i nie obciąża­
my nią w żadnej mierze klubu „Wyz­
wolenia". 

Bezpośrednio po tera oświadczeniu 
zabrał głos 

poseł Wożnlckl 
(„Wyzwolenie"), który przedstawił ko-
pję stenogramu, stwierdzając, że w pier­
wotnym stenogramie nie było wyrazu 
„niszczenie" I że wyraz ten został dopi­
sany później ołówkiem na miejsce słowa 
„tamowanie", które zostało przekreślo­
ne. Poseł WoźnIckI prosi p. marszałka 
o przeprowadzenie śledztwa, jakim spo­
sobem zmbna taka w biurze steuografl-
czuem mogła się zdarzyć. 

Z kolei zabrał głos p. marszałek sej­
mu. Daszyński, oświadczając, że Jego 
zdaniem wielkość faktu, który się zda­
rzył wczoraj, nic zasługuje na to, aby 
tracić zimną krew w ocenie samego fak­
tu. Wobec złych warunków akustycz­
nych możliwe jest pewne przesłyszenie, 
tembardzlej, że ta sama mowa słyszani 
jest w różnych miejscach sail inaczej. 

P. marszałek zapowiada, Iż zarządzi 
śledztwo w powyższej sprawie, o wy« 
nikach którego Izbę powiadomi, 
iwnw i n • miiiina jmwMnmmwmm mamm 

Choroby a Berlinie 
wskutek zmian pogody. 

Bertm, 2 czerwca. 
(Agencja Tclograłlczna „Express") 

Wskutek obniżenia się temperatury 1 
zmiany pogody ostatnlem* dniami zacho­
rowało w Berlinie na gryp*, angina I 
dyfteryt około 12 tysięcy lodzi 
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Poszukiwania gen. Mobile. 
Niewiadomo, czy wylądował i gdzie spotkała go katastrofa. 

« « . . . t i ł i i n r j T ipĄ W V n r zeżv. Możnaby tam _„ Oslo, 2 czerwca. Amundsen, k t ó r e g o z a p y t a n o wczo-
Ł H s w o r t h nadesłał ś r o d k i f i n a n s o w e r a j o ce lowość takiej w y p r a w y , o ś w i a d -

rfla wn>osazeiua e k s p e d y c j i Amundse-! c z y ł , że p r z e c i e ż d o t y c h c z a s n i e p o d o b ­
na. K i e r o w n i k i e m e k s p e d y c j i pod wzglę ] na w i e d z i e ć gdzie gen . Nobile wylądo-
dem m e c h a n i c z n y m i i p d o t a ż u będz ie po; w a ł , albo też gdzie s p o t k a ł a go katastro-
r u c z n i k n o r w e s k i Dictnchson. Przygoto! fa . Wyprawa k t ó r a w y r u s z y z Greenlan-
wania d o e k s p e d y c p są na u k o ń c z e n i u . | dji może z a t e m a l b o b a r d z o b a r d z o w i e 

w Anglii 

Kapitan Sorah przygotował w Kingsbay 
ekspedycję lądową przy pomocy strzel­
ców alpejskich. Ekspedycja zabiera na 
8 dni żywności i przetrząśnie ijordy o-
raz nadbrzeżne tereny nad Spitzber­
gen, w okolicy zatoki Vijde. 

Kopenhaga, 2 czerwca. 
„Politiken" donosi, że w Danp' posta 

aowiono również wysłać wyrawę ra­
tunkową w celu odszukania .Jtalji". 
Wyprawa wyrzuszy z Greenlandji. 

le, albo mało przyczynić się do ratunku 
tak zresztą jak każda inna. 

Według niego byłoby pożądanem 
przeszukanie północnych części Greelan 

dji oraz jej wybrzeży. Motnaby tam za 
łożyć składy żywności, które byłyby 
bardzo pomocne lotnikom, udającym się 
na poszukiwania „Italji". 

Co do własnych planów swoich A-
mundsen oświadczył, że jaknajszybciej 
chce udać się na północ. Amundsen po­
prosi też kapitana Wilkinsa, aby mu to­
warzyszył. Wyprawa jego nie ma nic 
wspólnego z urzędową norweską wyprą 
wą ratunkową. 

Budżet oświaty polskiej. 
Braki i zalety naszego szkolnictwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

Car-samozwaniec 
w Równstn. 

Udawał syna Mikołaja II. 
Równe, 2 czerwca. 

Pojawił się tu znowu rzekomy syn 
Mikołaja II, Aleksy, który opowia< lał 
tamtejszej ludności, że jest następcą tro­
nu rosyjskiego i że zdołał uniknąć w ta­
jemniczy sposób śmierci. Rzekomy pre­
tendent do tronu rosyjskiego jest czło­
wiekiem mało inteligentnym i nie zdra­
dza najmniejszego podobieństwa do ro­
dziny Romanowów. Został on ujęty i 
przekazany do dyspozycji władz admini 
stracyjnych. 

Trze! generałowie 
rumuńscy 

przyjeżdżają do Warszawy. 

przystąpiono wreszcie do budżetu minii 
sterstwa wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego. Sprawozdawca poseł 
Stypiński (BB) podnoś', że ministerstwo 
do dziś nie ma przepisów prawnych, re­
gulujących ustrój władz i zarządów 
szkolnych. 

Drugim braktom jest brak ustawy o 
szkolnictwie, zwłaszcza śrajniem i za-

| wodowem. Mamy zbyt mało gmachów 
i szkolnych, za mało mieszkań dla nau­
czycieli oraz zbyt mało nowych sit nau-
czycielskich. 

Jeżeli uwzględnimy zw'ększającą się 
z roku na rok frekwencja dzieci w szko­
łach to należałoby wypuszczać rocznie 
od 6000 do 10000 nauczycieli, a tymcza­
sem wypuszcza ich sio zaledwie 4800. 
Do roku 1940 wybudowaóby należało 
114.000 izb szkolnych oraz 85.000 miesz­
kań dla nattezycietó. Na pokrycie tych 
wydatków trzebaby było obciążyć oby 
wateti od 114 do 191 zł. Takiego obcią 
ienia ani państwo ani samorządy ne 
zniosą. 

Omawiając rubrykę wydatków w butd 
żęcie sprawozdawca podnosi, że gdy w 

proc ogólnego budżetu, to teraz wyno-
sza 15,78 proc, a rząd zaproponował 
nawet zniżenie od 15.17 proc 

Z kolei przemawiał poseł Czapiński 
(PPS). Mówca widzi, że budżet oświa­
ty jest niedostateczny i wypowiada się 
za zwiększeniem tego budżetu w po­
szczególnych pozycjach, poczem obszer­
nie omawia sprawę wyznań relgijnych, 
opowiadając się za wnioskiem „Wyzwo­
lenia" co do skreślenia całe! pozycji 
przeznaczone] na wyznania. 

Następny mówca, poseł Jedrzejowcz 
(BB). stwierdza, że rząd oraz blok bez­
partyjny stoją na stanowisku, że nie mo­
że być mowy o tern, aby jakkolwiek o-
bywatel był upośledzony zo względu na 
swą narodowość | wyznanie, Praca kul 
turalna każdego narodu godna iest sza­
cunku i żadnych prześladowań być nie 
może. 

Poseł Kalinowski (Wyzwolenie) twier 
dzi, ze zwiększenie budzeniu oświaty jest! 
iluzoryczne, gdyż wartość złotego Jest' 
dziś mniejsza, niż w 1925 roku I podno­
si, że w innych państwach wydatki na 
oświatę sa znacznie większe. Bezpłatną' 
szkołę nazywa mówca największą perłą * 

używane są na agitację komu­
nistyczną. 

Londyn. 2 czerwca. 
Chamberlam oświadczył, że na pod­

stawie badali policji bedze ostatecznie 
ustalone pochodzenie pieniędzy na agi. 
tacje komunistyczną w Anglii Cały ten 
materiał będzie wrotce przedłożony par 
lamentowi. 

..Daily Mail" w związku z tą spra­
wą p sze: że gotówkę na agitację w 
Anglji Rosja przesyła sowieckim przed­
stawicielom handlowym Anglj?.—Dzien­
nik żąda wydalenia wszystkich sowie­
ckich instytuci z kraju. 

Król afganskl 
w odwiedzinach w Turcji. 

Stambuł, 2 czerwca. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Królewska para aigańska obecna by­
ła w dniu wczorajszym na wielkiej pa­
radzie sił lądowych, morskich i lo tn i ­
czych oraz drużyn harcerskich. Popołu­
dniu para królewska opuściła Stambuł, 
udając się do Batum na pokładzie parów 
ca „Smyrna" eskortowanego przez stat­
ki tureckie i rosyjskie. 

Bukareszt, 2 czerwca. 
W poniedziałek wieczorem wyjeżdża­

ło do Warszawy generał Margarescu, 
inspektor annU rumuńskiej, generał Stam 
sanowicł, szef sztabu generalnego oraz 
generał Dumecrescu, sekretarz stanu w 
ministerstwie wojny. 

Podróż ta wywołała w politycznych 
kołach Bukaresztu duże wrażenie 

Urzędowo podają, że odwiedziny ge­
nerałów rumuńskich w Warszawie nie 
mają charakteru urzędowego. 

W mieście Zara 
ttie było żadnych aktów gwałtu. 

Konsulat włoski w Lodzi prosi nas o 
zaprzeczenie pogłoskom, jakoby w mie­
ście Zara miały miejsce akty przemocy 
względem obywateli jugosłowiańskich. 

żęcie sprawozoawca potu K / y . UC K U . „ • » M — V • • — ^ • 

roku 1927-8 wydatki wynosiły 16.681 naszej konstytucji. 

Porozumienie niemiecko-francuskie 
na gruncie parlamentarnym. 

Paryż, 2 czerwca, łmoureinc, Uhry, Montigny i InnL Dotąd 
następstwie inicjatywy przystąpiło do tej grupy około 100 depn 

towanych z różnych obozów parlamen­
tarnych. 

Jednym z celów grupy Jest także 
doprowadzenie do odprężenia w atmo- : 

sferze stosunków polsko - niemiec- i 
kich. 

Wczoraj w 
Brianda i Paul - Boncoura utworzona zo 
stała międzyfrakcyjna grupa posłów, 
popierająca zbliżenie i porozumienie 
francusko - niemieckie. Na czele grupy 
stanął poseł Le Trocąuer. Członkami są 
m. m. posłowie Anterioa, Chabrun, La* 

l l U U U l l U I I I W | » » » j v » . w — 

Sprawcy rozruchów zostali ukarani. 
Białogród, 2 czerwca 

flPolska Agencja Telegraficzna) 
Poselstwo włoskie w Belgradzie zło­

żyło z p o l e c e n i a s w e g o r z ą d u w t u t e j -
szem m i n i s t e r s t w i e s p r a w z a g r a n i c z ­
n y c h notę, k t ó r a d o m a g a się o o d s z k o ­
d o w a n i a za s z k o d y o c h a r a k t e r z e m o ­
r a l n y m i m a t e r i a l n y m , w y r z ą d z o n e w 
k o n s u l a t a c h w ł o s k i c h , m a g a z y n a c h o b y 
w a t e l i w ł o s k i c h o r a z r o z m a i t y c h i n s t y ­
tuc jach w ł o s k i c h w Sebeniko i Spalato 

W 
w ł o s k i c h w a e o e n u w x «« ^ 3 j r , r 

o d p o w i e d z i m i n i s t e r s t w o s p r a w | n y c h w y p a d k ó w . 

rządu jugosłowiańskiego z powodu wy 
padków, jakie się zdarzyły, zawiadamia 
poselstwo włoskie, że rząd S. H. S., do­
wiedziawszy się o tych wypadkach wy 
dał natychmiast zarządzenia, aby spraw 
cy rozruchów zostali surowo ukarana, 
aby ustalona ewentualna odpowiedzial­
ność władz, które nie umiały zapobiec 
zajściom, aby zostały obliczone wyrzą­
dzone szkody oraz aby uniemożliwiono 
na przyszłość powtórzenie się podob 

Demonstraca b e z r o b o t ­
nych w M o s k w i e . 

Moskwa. 2 czerwca. 
Tłum bezrobotnych w liczbie S.000 

ludzi demonstrował wczoraj przód gieł­
dą pracy. Przeważali robotnicy budo­
wlani. Gdy milicja usiłowała rozpędzić 
demonstrantów, robotnicy rzucili się na 
policjantów, raniąc z nich kilku bardzo 
ciężko. Skoncentrowano policje konną, 
Szarżująca policja napotkała na gwał­
towny opór tłumu.—Dowódca plutonu 
zrzucony został z konia. Dopiero przed, 
stawidleiom moskiewskiego sowietu u-
dało się po przemówieniach uspokoić 
bezrobotnych 1 skłonić ich do opuszcze­
nia placu. 
OGOoooooeoe(X)e®oooeGeoooo(M«K&9(a 

OSTRZEŻENIE. 
Talmud Twa »Ajc Hadas" dla osieroconych 

dzieci, Kilińskiego Nr. 60, która mlcśdta się da­
wniej przy ul. Cegielniancj Nr. 5V, rwiaca sio 
niniejszem do mieszkańców ta. Łodzi i gorącym 
apelem o poparcie tej Instytucji, w której otrzy­
muje bezpłatną naukc przeszło 100 dzieci. 

Dzieci te znajdują sie Pod opieka fachowych 
sił pedagogicznych i s«* dożywiane. 

Ostrzeżenie: Ostatnio ukazali sic w naszern 
mieście Inkasenci (tki), którzy maja fikcyjne kwi-
tarjusze szkoły religijne] dla osieroconych dzieci 
(Cegielniami 59) 1 zbierają składki dla naszej in­
stytucji 

Wobec tego ostrzegamy. Iż wyłącznym aa-
szytn Inkasentem Jest p. Jakób Ben4er, Piotr­
kowska 45, który zaopatrzony Jest w pełnomo­
cnictwo. 

Przy wręczaniu składek prosimy o okazania 
dowodu osobistego. 

Prosimy o zatrzymanie osób z fikcyjnymi 
kwltarjuszami I odesłanie tych ostatnich na a-
dres; Kilińskiego Nr. 60. 

Prezes Zarządu: J. Zalcberg. 
Sekretarz: A. J. Wajnberc 

zagranicznych, wyrażając ubolewanie 

Doniosłe 
5 czerwca chłodnię W Hali Targowej Miasto Piotrków uruchamia z dniem 

oraz podejmuje fabrykacje sztucznego lodu. 
Chłodnia mieszcząca 63 t. zw. boksów służy do konserwacji miesa, ryb, 

tłuszcaów, wędlin, jaj ó t. p„ przcdchlodn a mieszcząca 66 boksów ula przecho­
wania artykułów spożywczych jak owoce, jarzyny, napoje i t. p. W chłodni 
utrzymywaną jest stale temperatura + 2° C w mroźni dla ryb—10° C. w przed-
chłodni + 5° C, która zapewnia należytą konserwację przechowywanych ar­
tykułów. 

Lód sztuczny, chemicznie czysty, trwalszy od naturalnego, nadaje się za­
równo dia celów przemysłowych, jak f konsumeji. Produkcja dzienna lodu wy­
nosi od. 3.300 kg. Cena waha sic w zależności od wysokości zapotrzebowania, 
w granicach od 3—4 gr. za kg. 

Sąldizimy, że i nasi przemysłowcy i kupcy zainteresują się temi urządzenia­
mi Wjak inielacznemi w Polsce Zgłoszenia przyjmuje Magistrat miasta Piotrkowa. 

. . . j L 

Czterej manifestanci, aresztowani w 
następstwie starć studentów z policją 
w Białogrodzie, skazani zostali na 15 
dni więzienia. Co do 25 studentów wdro 
żono szczegółowe dochodzenia. 

Agencja Avalla stwierdza, że ogło 
szone przez prasę zagraniczną wiadomo 
ści, jakoby manifesacje w Sebeniko i 
Spalato wywołane były przez decyzję 
rządu przedstawienia w parlamencie 
wniosku o ralyfikaq'ę konwencji wsłos 
ko - jugosłowiańskich w Nesituno, nie 
odpowiada rzeczywistości. Manifestacje 
te wywołane zostały przez wiadomości 
o denionstraq'ach antyjugosłowiańskich 

w Zadarze, które nabrały następnie cha 
rakteru poważnego i spowodowały wy-
stąpienia przeciwko konsulatom włos­
kim oraz magazynom '©bywateli włos­
kich. Był to więc rezultat nieścisłych i 
być może tendencyjnych pogłosek o na­
padzie na konsulat jugosłowiański w Za 
darze oraz gwałtach, popełnionych na 
personelu konsulatu. 

HYDB 
A L I /A 
LICZNE 
K A R P I N / K I E G O , 
D L A 0/09 
7 C E P A . ' 
P O L Y / k U J A C A i 
/ K Ł O Ń N A . 
DO WA.GDÓW 

T O W . A K C . 

W WAR/ZAWIE 
PRZYJMĘ POSADĘ NAUCZYCIELA j 

języKa polsKśego 
i łac ń s l f i e g o . 

Posiadam pierwszorzędny dyplom nauczy­
ciela obu przedmiotów i długoletnią prak­
tykę. — Zgłoszenia sub „Polonista" przyl-
muie Biuro Ogłoszeń S. F U C H S . Łódź, 

Piotrkowska 50. 
1 ixa3xirx)DD[xiDnanaDonnDnnonrja3m 
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Fundusz kultury narodowej. 
fTffiwała M/lir mltllHvA«f .1 ,. _ . • rady min?strów, Uchwała 

dzoną przez p. prezydenta Rzeczypo 
społńej, utworzony zosta) Fundusz kul­
tury narodowej, którego celem będzie 
materialne popieranie polskie] nauki 1 
sztuki. 

Jesteśmy krajem I państwem u bo­
giem—o tem nikt nie wątpi. Na cele 
kulturalne, pomfjając tak nieodzowne po­
trzeby. Jak szkolnictwo, nieomal nic się 
nie wydaje. Już subsydiowanie teatrów 
przez samorządy wywołuje tu i owdzie 
protesty. Na wyznaczenie nagród lite­
rackich trzeba było czekać cale lata. 

Jakże daleko nam Jest do krajów Za­
chodu, gdzile potrzeby kulturalne nie są 
uważane za żaden luksus, a asygnowa-
nfo mHjonowycb funduszów na te cele 
jest poprostu obowiązkiem zrozumiałym 
i nie kwestionowanym przez kogokol­
wiek 1 Nie chcemy już nawet mówić o 
filantropii, uważanej n nas nieomal za 
dowód głupoty, a conajmnłej już ulega-
rfo natrętnemu żebractwu. 

Czy słyszał ktoś kiedy o zorganizo­
waniu z funduszów publicznych W Pol­
sce jakiejś naukowej wyprawy? O wy­
posażeniu przez państwo wybitnego li­
czonego, pracującego nad wynalazkiem 
epokowe] wartości? 

Czy słyszał ktoś o jakiejś wielkie] o-
flerze prywatnej na korzyść szpitala, a-
otwersytetu, muzeum? Owszem, zda­
rzyło sie, że pewien magnat dal jakaś 
posiadłość Instytucji naukowej: mówio­
no późnie] otwarcie, że uczynił to dla 
celów— podatkowych— 

Wydaje sie majony na cele t. zw. pro­
pagandy, t ]. umieszczenia w jakimś e-
uropejskflem p?śmio przychylnego arty­
kuliku. Propaganda jest o tyle niecelowa, 
że każdy wie, iż za te rzeczy się płaci. 
Pozatem ważniejsze, aniżeli Jak propa­
gować" Jest „co propagować". Nie­
stety z tem jest doprawdy kłopot 

Niedawno w jednem z pism czytaliś­
my na ten temat interesujący artykuł. 
Autor wskazuje, że wszystko właściwie, 
co reklamujemy. Jako szczególnie w Pol­
sce ciekawe i mające przyciągnąć ruch 
turystyczny, w gruncie rzeczy wcale 
ciekawe nie jest 

Mówi się np. o Zakopanem. No, trze­
ba przecież mleć trochę fantazji, aby 
przypuścić, że ktoś z Anglji, Ameryki, 
Francji ominie Szwajcar]©, aby zoba­
czyć nasz górski „salon letni". Niemcy 
też z pewnością woleć bedą swój Gar-
misch, czy setkę innych, równie cieka­
wych mejscowości. Gdynia nie może 
równać się Nordenay, Ostendą, Sheve-
nłngen, Dauvllle, Trouvf11o, czy Brlgh> 
ton. Nawet wątpliwe jest, czy cudzozie­
miec przyjedzie obejrzeć speclalnie, plęk 
ny, stary Kraków, cudowno Wilno, gdy 
czeka nań jeszcze Norymbergia, Augs­
burg, Frankfurt, Kolonja, wiele miast 
włoskich 1 francuskich. Autor artykułu, 
n którym wspomnieliśmy proponuje pro­
pagandę zgoła c2Rsgoś Innego, mianowi­
cie lasów polskich, puszczy bJalowie-
skłej, gdzie są najlepsze w Europie polo-
wania. Ten amator sportu myśliwskie­
go powołuje się i., wet na przykład Ja. 
klchś oficerów angielskich, którzy, za­
proszeń! w błota poleskie, przyjechali 
tam bezpośrednio z Ind])— 

A więc propagować przedewszyst-

zatwłer damy najlepszy w Europie zwierzostan 
dziczy. Podniesienie kultury narodowej 
jest postulatem przedewszystktem po­
litycznym, państwowym. 

Jednem z posunięć w tym kierunku 
jest ugruntowanie wspomnianego powy­
żej Funduszu. Sporo grosza i tak idzie 
z różnych tytułów na rozmaite pokrew­
ne cele. Zcentralizowanie lob da gwa­
rancję rozmachu i celowości, spowodu­
je, że przy racjonalnej gospodarce we­
sprze się niejedno ważno poczynanie, 
pomoże doprawdy nauce I sztuce,, odda 

sprawiedliwość zasłudze, pogłęb! się nie 
tylko kulturalną świadomość społeczeń­
stwa własnego, ale przebije się także 
mur obojętności i braku zainteresowa­
nia świata dla Polski. 

Gra warta jest zachodu. Jest to próba 
zorganizowania wysiłków rozpierzch­
łych i dlatego słabych. Wszędzie kła­
dzie nas na obie łopatki brak organiza­
cji. Dl.atego cieszymy sfę przy każdym 
objawie próby organizacyjnej. 

Naturalnie, nie przesądza to kwestji 
sprawnego funkcjonowania Funduszu. 

Dobrze Jest, że na czele Instytucji nie 
stają urzędnicy, lecz najwyżsi dygnita­
rze Rzeczypospolitej, pp.: Prezydent I 
prezes rady ministrów. Trudny tu Jest 
dostęp d3a wielkiej protekcji 1 prywaty, 
tych rzeczy które zabić mogą albo wy­
paczyć najlepsze zamiary. Powaga lu­
dzi popiera wagę rzeczy. 

Cała kulturalna Polska z włeflciem za­
interesowaniem śledzić bedzlo rozwój 
l prace Funduszu kultury narodowej. 

ST.ST. 
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13 rz 
senatu w Pradze. 

ów polskich.-Teoretyczna stolica.—Wilno bez litwanów.— 
My do nich z chlebem, a oni w nas kamieniem. 

]fovwiad dziennikarzy czeskich z marszałkiem prot. Szymańskim. 
Bawiący od ksłku dni w Pradze Cze­

skiej w charakterze uczestnika zjazdu 
lekarzy slowiańsk ch marszałek senatu 
polskiego, profesor dr. Juliusz Szymań­
ski, udzielił współpracownikowi dzienni­
ka „Czeske Slovo" wywiadu na temat 
n ektórych akruałnych zagadnień życia 
państwowego Polski. 

Marszalek sena<tiu, prof. Szymański 
podkreślili na wstępie wybory, które o-
sJabfly czterokrotnie partje wybitnie o-
pozycyjne (narodową demokrację, chrze 
ścilańską demokracje ł polskie stronni­
ctwo ludowe „Piast"4), zapewniły sukces 
rządu i jego szefa. W zw azUeu z tem mar 
szalek żywi przekonanie, że polityka go­
spodarcza 1 zagraniczna Polski kierować 
się będzie dotychczasowemi wytyczne-
mi\ co znacznie ułatwi zarysowujące s;ę 
już możliwości współpracy Rządu z Sej­
mem. 

—Mam wrażenie, —• mówi pan mar­
szałek,—że obecne tarcia budżetowe nie 
zaważą na szali tej współpracy, przy-
czem Senat, który rozporządza znaczną 
•ilością zwolenirków rządu, prawdopo*-
dobnae bidze łagodź zbyt ostre kanty. 

—A stosunek społeczeństwa do Izb 
Ustawodawczych? 

—Stosunek ten,—odpowiada marsza 
lek Szymański*,—jest wyczekujący. Du­
żo tu będzie zależano od zrozumienia 
przez parlament państwowych zadań 
Polski, która, mając powyżej 25 proc. 
mniejszości narodowych.̂  nio możo pro­
wadzić polityki nacjonalistycznej. Z tej 

racj' nasze stronnictwa nacjonalistycz-. ków polsko-1 tewskichr—^pyta z fcoW 
ne żyw My niechęć do osoby twórcy tej 
wewnętrznej polityki polskiej, marszał­
ka Piłsudskiego. Stąd pochoUtzi histo­
ryczny fakifc ułożenia konstytucji naszej 
pod kątem w:dzenia walkS z nrzewdy-
wanym Prezydentem Państwa, marszał­
kiem PKsudskim, którego faktycznie o-
bezwładniono na rzecz sejmowladiztwa. 

Praktyka życiowa wykazała lutz njere 
ałność takiego układu stosunków. Dato 
to nam 13 rządów w przeciągu 7 lat Ist­
nienia niepodległe] Polski i dopiero teraz 
Państwo okJetóhnęlos mając dwuletni o-
kres stałego rządu, który ma możność 
przeprowadziło... » przeprowadza,—re­
formy w kraju, których rezultat jest 
wszystkim znany. Jednak stałość swą 
rząd zawdzięcza osobistemu prestige'o-
wi szefa rządu, a teraz chodzi o 'to, aby 
stosownie z wymogami życia państwo­
wego tafle ulepszyć naszą konstytucję, 
aby staWlzacja rządu miała oparcie w 
odpowiednich, ustawach konstytucji. 

Dalsze zatem prace parlamentu pójdą 
w kierunku poprawienia konstytucji. 

Na pytanie, ile jest prawi Jy w pogło­
skach o chorobie marszałka płsudskae-
go, marszałek' senatu odpowiada, że 
stan zdrowia premiera stale sie polep­
sza i że prezes Rady Ministrów już 
wchodzi w sprawy państwowe. 

—Pan jest znawcą stosunków Etew-
skich. Panie Marszalku, czv mógłbym 
prosić o Pańskie zdanie co do soosun-

Kapitulacja Pekinu? 
Marszałek Czan-so-lin chce ustąpić na całej linii. 

Londyn, 2 czerwca. 
Wojską marszałka Czansotfna postanowiły skapitulować i opuścić Pek'n bez 

walki, pozostawiając stolicę Chin wojskom gubernatora prowincji Szansi gene­
rała Jenziszan. Czansolin oświadczy! przedstawicielom korpusu dyplomatycz­
nego w Pekinie, że starania Jego o zawieszenie broni rokują dobre widoki I że 
wobec tego prawdopodobnie bez rozlewu krwi i walk—jak się wyraził—„sy­
tuacja w stoicy zostanie wyjaśniona". 

„Daily News" donosi z Tokio, że marszałek Czansolht dcfinitywnfe zdecy­
dował się ustąpić. Na całej linii armja północna wycofuje się z wyjątkiem Uu-
liho—Maczang, gdzie mandżurskie doborowe pułki stawiają ropaczliwy opór 
armjoui południowym, ażeby ułatwić odwrót reszcie armji północnej na Unji 
kolejowe] Pekin-—Karu. 

Z a t r u c i ® A t l a n t y k u ? 
Fatalne skutki wrzucania fosgenu do morza. 

Hamburg 2 czerwca. 
Część flaszek, zawierających fosgen, 

'• załadowano na lichtungi i przewieziono 
kiem polskie niedźwiedzie, żubry, sarny na odległe miejsca na oceanie Atlanty-
i zajpce! Myśl dobra, ale przyznamy się, kim, gdzie flaszki mają być wrzucone 
że nie zupełnie nam wystarcza— Coś do morza, 
trzeba do tego dodać, ażebyśmy sami! Fachowcy twierdza, że gazy trują-
uie wyglądali, jak Jaskntowi ludzie) ce, wrzucone do morza, nie mogą za-

Nte możemy śmiało stawać w szere-' szkodzić żegludze, 
gu narodów o wysokiej kulturze, n»o 
możemy imponować światu, dopóki <• 

czyną straszliwego wypadku, starannie 
w swoim czasie trzymanego w tajem­
nicy. W 1924 roku przybył do Hambur­
ga sowiecki okręt celem zabrania do 
Petersburga większej Ilości tego gazu, 
jeden ze zbiorników wszakże pekł w 
drodze i fala fosgenu rozeszła się po ka­
binach i pokladzio statku, uśmiercając 
całą załogę. Pływający ten cmentarz 
długo krążył po Bałtyku, aż do chwili, 
kiedy wysłany specjalny torpedowiec Korespondent „Daily Telegraph" opl-

stotnie nie można będzie nie więcej o sujac tajemn?czą katastrofę hamburską, kio zatopił go celni© wymierzonymi po 
Polsce powiedzieć, aniżeli to, że pos-a-.przyponMia, Że fosgen Już raz był przy-j ciskam! 

współpracownik „Czesktego Słoya* 
—-Chętnie. Polska, proszę Pana, dąży, 

do ułożenia się pokojowo ze wszystkimi 
sąsiadami, dąży. do zawarcia traktatu 
handlowego i Ńkimcmń. i» nłożeoia rię 
z Rosją i do osrnPecenê o ai4wkk>wanła 
sporu litewskiego. Obec^fl Jest nadzieja* 
że wiszysdde to dążenia Polski zalaną 
zreałlzowane. 

Linwa wysowa draMfwą apcaw^ Wlb 
na. które tcortiycziiSe sśyne lako mia* 
sto litewskie. W rzeczywistości jedstrdj 
Wilno jest miastem zupełnie Dolstóemi 
wszystkie pomniki kii tury, zabytki, kon 
śdoUy, unwersytet, bJWjoteki,—"wszy* 
s/lko to jest dziełem rąk i ducha polskie-! 
go. Jest w Wilnie kfrlka świątyń rosyj­
skicĥ  wzniesionych w czasie najazdu ro-t 
syjskiegp, lecz absolutnie niema zabyt­
ków litewskich. 

Na ulicach poza Jezykiera potskton sły 
szy się sporo rosyjskiego, kfóryan mó­
wią rosjanie, którzy pozostali w kraju, 
i Żydaś, w których rodzuadh Język ro-
syjskJ poprzednio już wydeśnił żargoa 
Z tej racji używanie tego języka n'e jest 
bynajmnieĵ  maiidfestacją anryiwlską. 
Zresztą widzimy, żo nictylko młodsza 
pókojen'e żydów mówi po polsku, ale a 
starsi już się nauczyli języka polskiego, 
co dobitnie zaznaczyło sie w towarzy-
stfwiie lekarskim, gdzie koledzy żydzi, 
którzy dawniej posługiwali s ę język tem 
rosyjskim, dziś wygłaszają reteraty na­
ukowe w poprawnym języku polskim. 
Charakterystyczncm jest że w ciągu o-, 
statuach paru lat język litewski na ulicy . 
w Wilnie słyszałem zaledwie 5 razy. 
Wino Jest rmascem polakiem z przewa­
żającą ludnością pohką i o kulturze pol­
skiej, to też nie może być najmniejszego 
przypuszczenia, aby teoretyczne postu­
laty polUyków kowieńskich co do Wfflna 
mogły się zrealizować. 

Pozatem mogę zapewnić, że w Polsce 
n:ema najmniejsze] niechęci w stosurricu 
do Litwy, gdyż są to nasi bracia. % któ­
rymi wspólnie przeżyliśmy ciężkie cza­
sy, tak, jak przed rozbiorami łączyły 
nas czasy świetności. Nietvlko jednak 
niema n echęci, aie jest pełna nadzieja, 
że te dwa narody dojdą do zntpołnego oo-
rozumienia, gdyż obecny stosunek Jest 

jbolesny dla bratnich uczuć, jakie PoJacy, 
żywią dia Litwinów. 

NawSązując do pogłosek o raekomeni. 
zaniepokojeniu opinij3 polskiej z powodu'" 
podroży czeskoslowack ego mliństrai! 
spraw zagranicznych d-ra Benesza idKJ 
Ber-rna, wspó'ł p̂racowni«k „Czesilciego 
Słowa" zapytuje. Me w pogłoskach tych 
jest prawdy. 

—Wizytą tą,—odpowiada marszaiłek 
Szymański,—nikt nic został w Polsce 
zaskoczony, ani zdziwiony. Każdy naród 
dąży do wytworzenia stosunków poko­
jowych, nc więc dziwnego, ze minister 
Benesz był w Berltaiie, tak samo, jak 
niema nic dziwnego w tem. że nasz mini­
ster Zaleski odbył podróż do Włoch. 

Na zakończenie rozmowy marszałek 
dał wyraz swemu pd.ziwowi dia pracy 
lekarzy czeskosiowackich, której wyra­
zem są wspaniałe urządzenia leczncze 
Pragii. Ze szczególnym zachwytem mó 
\v'i o „nieście opieki spo,łcc/.llui•', będą* 
cem obecnie w. su ijum budowy. 
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P Hc5| jJNal Elr I 
Tylko dla dorosłychI Jeszcze tylko dziś i jutro! Tylko dla dorosłychl 

mamami JEDEN R A Z D Z I E N N I E o godz in ie 12 w nocy f a s o n o m 

TAJNIKI POWSTANIA ŻYCIA LUDZKIEGO 
JAK POWSTAJE CZŁOWIEK? OD POCZĄTKU AŻ 0 0 URODZENIA. 

Film w 5-cm c zęściach, przedstawiający najbardziej ciekawy i zagadko wy proces przyrody: stworzenie żyda 
ludzkiego wskutek najmtymniejszego połączenia się mężczyzny z kobietą i zadziwiający rozwój ai do urodzenia-

P O K A Z F l t L I W U oddzielnie dla Pań — Oddzielnie dla Panów. 83= B a l k o n d U P a n 
Par-.er dla P i n ó w 

CENA W S Z Y S T K I C H MIEJSC Z Ł . 1.50 gr. 
zrozumiałych względów fotografii nie wystawia sie. Dla dzieci i młodzieży wzbronione. Początek 

era ł Nobi le ży je! 
Odszukał go współpracownik „Republiki" w tran­

sie jasnowidzenia. 
Niezwykły eksperyment „białego fakira", bo Kiffay'a. 

Znany „biały fakir", p. Lo-Kittay. o 
którym obszernie pisał wczorajszy „Ex-
press", przeprowadził wczoraj w godzi­
nach popołudniowych w redakcji naszej 
szereg nowych doświadczeń z dziedzi­
ny t. z w. „nauk tajemnych". Między 
innemi interesującemu doświadczeniu 
Jasnowidzenia na daleką odległość pod­
dał się spółpracownik nasz, p. Henryk 
Pietrzak, 

Zadanie do rozwiązania było nastę­
pujące: udać się w okolice bieguna Pół­
nocnego I odszukać zaginioną wyprawo 
generała Nobile! 

Po króikicm przygotowaniu, które­
go technikę opisał wczorajszy „Exprcss" 
p. Pietrzak w następujący sposób opisu­
je swe wrażenia: 

Wydawało mi sie, że wyjeżdżam ja­
ko delejrat francuskich kół naukowych 
do bieguna. Koleją przybyłem W fanta­
zji do Oslo, a stamtąd samochodem do 
Kings-Bay. Wsiadamy na aeroplan 1 
na wysokości 2500—3000 stóp szybuje­
my na północ. Jest bardzo zimno. Wi­
dzę na dole okręt „Citta di Milano", ła­
macza lodów. Ugrzązł w olbrzymich 
bryłach lodowych, jednak z natężeniem 
wzroku mogę odczytać na Jego kadłu 
ble nazwę wśród olbrzymieli sopIL 

W pewnej chwili zdaje mi się, że je­
stem nad biegunem. Północ Jest ohyd­
na i przysięgam, że nigdy już, nawet we 

śnie nie chciałbym widzieć tych ponu­
rych, przerażających mas lodu i nleprze 
nikiiionych mgieł. 

Wysilam oczy... Samolot szybuje w 
kierunku Syberii. Zimno — przeraźli­
we, bolesne. Jakimś okiem ducha ogar­
niam olbrzymie przestrzenie. 

Mam niezbitą pewność, że „Italia" 
ukryta jest gdzieś wśród tych wiecz­
nych mgieł i lodów. 

Seans tymczasem trwa. 
— Czy widzi pan zaginiony balon? 

— pyta p. Lo-Kittay... 
—r Nie — odpowiada p. Pietrzak. 
— Czy gen. M-bile żyje? 
— Tak, żyje wraz ze swymi towa­

rzyszami podróży. Tylko maty piesek 
wyzionął ducha I został wyrzucony w 
tę lodowa pustynię.. 

— Czy balon unosi się jeszcze w po­
wietrzu? 

— Nie, w powietrzu go niema. Opadł 
Mają jeszcze pewne zapasy jedzenia i 
benzyny. 

— Czy gen. Nobile będzie uratowa­
ny? 

— Tak — słychać odpowiedź z wi­
docznym wysiłkiem, 

— Kiedy? 
— Tego nie wiem... 
P. Lo Kłttay powoli uspakaja rozbu­

dzoną fantazję medjum. Klika ruchów 
ręki I oto znów nasz redakcyjny kolega 
znajduje się w pokoju... 

— Napisz pan, coś pan widział... 
— Dziękuję, nie mogę. Pójdę sie 

przejść... 
Po tym lodowym biegunie przyda mi 

się miasto, a nawet dzisiejszy chłód wy­
daje się Saharą w porównaniu z męczar­
niami zimna, które przeżywałem przed 
chwilą. 

I f P i O ^ I l l O W 

PIĘKNA CERA 
WIĘCEJ JEST WARTA N I Ż PERŁY 

I ZŁOTO. 
State ożywanie kremów 1 pudrów prowadzi 

do zniszczenia cery I rozszerzenia porów, | ko­
biety dotychczas traciły z czasem skarb bez­
cenny — pdękną cete. 

Dzięki cudownemu wynalazkowi ,JWIXA' 
która jest połączeniem naukowetn kremu I pu­
dru, każda kobieta niezależnie od wieku może 
mleć 1 zachować piękną cerę, świeżą Jak 
dziecka. Jednorazowe posmarowanie wystarcza 
na cały dzień. 

Proszę dziś Jeszcze spróbować „MOCY*4 na 
twarz, szyję, ramiona I ręce, będzje Pani za­
chwyconą pięknym wyglądem swej cery. 
MRNNRRRRNNNIXOAAARX]ARXOXINROXI 

Osobiste. 
Dn. 1 czerwca 1928 r. obchodził p. 

Józef Margolles, dyrektor firmy Juljusz 
Fial S-wie, fabryka pluszu i aksamitu, 
25-letni jubileusz. 

P.'Margolles wstąpił do firmy jako 
25-letni młodzieniec i pracował 4 lata z 
założycielem firmy, ś. p. J. Fialcm, po 
którego śmierci objął kierownictwo, 
IMzyckyiUaMc sie do rozkwitu firmy. 

Dziś i dni następnych! 

G D Y 
Z M Y S Ł Y 
B U D Z Ą 

Porywający dramat na tle tragicznego splotu przeczystej 
miłości i żądzy pieniędzy. 

Pefna Jaskrawego rea l z m u u j a w n i e n i a t a ­
j e m n y c h p ragn ień z a k w i t a j ą c y c h dusz m ł o ­

dzieńczych w d z i e w c z ę c y m o k r e s i e . 

NIEZBĘDNE 
OfZCZĘDNE W UŻYCIU 

MIEEKHC.GHIOME w JAKOŚCI 
• M i e n T A w i c i e u T w o 

» ' I O D A M I * 

MAMON LO!YTKO<tC» 

B i I I I ( 6 1 1 
PIOTRKOWSKA 40. 

Sprzeda* za gotówkę I na raty maszyn d o p r ą * 
nia oraz oryg , a m e r y k , wyżymaczki „EMPIRE" 

INSTYTUT mmmm 

ERNA MORENA, ELIZA la PORTA 
IMRE RADAY. 

PocząteK o godz 12 po pot. 

i - 1 u - s * s i i i m 

Wydziały: GIMNAZJALNY (matura), 
HANDLOWY (dyplom) i GOSPODAR­
STWA DOMOWEGO. Języki obce, 
miuyka, sporty. Górskie słońce. DYR. 
PROF. BUSSER. Informacje do 15 
czerwca r. b.: Warszawa, skrz. poczt 
383 lub telef. 76-71 od 8—10 r. 1 3—5 pp. 
UWAGA 1 Przyjmuje się również dzie­

wczęta na czas letnich wa* 
kacji po cenach b. przystęp­
nych. 

PIOTRKOWSKA 
TEL. S 7 - 6 Ł 
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Diii: Tróicy Św. Erazm* 
Jutro: Franciszka Corac 

Wschód słońca o g. 3.21 
Zachód słońca o g. 7.47 
Wschód ks. o g. 8.03 
Zachód ks. o g. 3.12 
Długość dnia: 16.30 
Przybyło dnia; 8.20 

Pobór. 
Kto ma sią zgłosić jutroł 

W dniu dzisiejszym komisje poboro­
we nie urz^ują. 

Jutro, w poniedziałek, winni stawić 
się przed komisją poborową Nr. 1 (Po­
morska 18). rwjżczyźtii rocznika 1907, 
zamieszkali w obręb e 5 komisariatu po-
lfcji o nazwiskach na litery 11 Cu, L J. 
K. do Kai. 

Przed komisją poborowa Nr. 2 (O-
grodowa 34) winni stawić się mężczyźni 
rocznika 1907 zamieszkali w obrębie 14 
komisarjatu policji na Stery G. IL Ch, 
L J. K. do Kil 

Przed komisją poborowa Nr. 3 (Za­
katna 82). winni stawić się mężczyźni 
rocznika 1907 zam eszkaH w obrębie 11 
komisarjatu policji o nazwiskach na li­
tery R od Rog. S, T, U. (b). 

Odroczenia wojskowe 
dla akademików rocznika 1903. 

Jak wiadomo, w myśl rozporządze­
nia ministerstwa spraw wojskowych, a-
kademicy korzystający z odroczeń, tra­
cili prawo do tych uprawnień po skoń­
czeniu przez nieb 25 roku życia. Wtadze 
wojskowe wychodziły w tym wypadku 
z założenia, iż akademik, który po ukoń­
czeniu przez się 25 lat nie skończył wyż 
szej uczelni, powinien studja przerwać i 
odbyć ustawową służbę wojskową w 
szkole podchorążych rezerwy. W ten 
sposób w roku bieżącym akademicy ro­
cznika 1903 powinni byli przerwać stu­
dja i odbyć służbę wojskową. 

Onegdaj jednak miejscowe władze 
wojskowe otrzymały rozporządzenie 
władz centralnych w sprawie dalszych 
odroczeń akademików tego rocznika. 
Mianowicie w drodze wyjątku zgodzono 
się przedłużyć im odroczenie na jeszcze 
1 rok, by nie stwarzać luki w ich stud-
jach na wyższych uczelniach. Rozpo­
rządzenie to jednak ustala wyraźnie, iż 
ponadto ci akademicy w roku przyszłym 
będą do wojska pobrani. Akademicy 
rocznika 1903 wcieleni zostaną wobec 
tego w szeregi armji w dniu 1 lipca 1929 
roku. To samo dotyczy akademików 
innych roczników, którym po ukończe­
niu 26 lat odroczenia więcej udzielane 
nie będą. (T) 

Badanie wody 
we wszystkich domach łódzkich. 

Jak się dowiadujemy, wydział zdro­
wotności publicznej magistratu postano­
wił przystąpić do badania wody z rezer 
woarów, znajdujących się na posesjach 
łódzkich. 

Badaniem zajmować się będzie miej-
ika pracownia bakteriologiczna. Cv) 

Dyżury aptek. 
DTM W nocy dyżurują następujące ap­

teki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
309). S. Hamburga (Clowna 50). 13. Głu­
chowskiego (Narutowicza 4). J. S'"tkte-
wicza (Kopernika 26). A. Charemzy (Po­
morska 10), A. Potas za (l4ac Kość einy 
10). (b). 

CIERPIĄCY 
na a r t r e f y z m , 

k a t a r y ż o ł ą d k a i U s z e k , 
z a b u r z e n i a czynności w ą t r o b y 
niech nic omieszkała skorzystać Z aktywowanych 

MILE IM KAM lilCH Mil -TU KUR 
Przez aktywowania TABLETKI zostały w działaniu 
wam możliwi* ablilona do świcie) naturalnej wody 

Jąkała i syliliiyk 
nie może być nauczycielem. 
Los nauczyciela szkoły powszeclinej 

jest nie do pozazdroszczenia. Ciężkie 
warunki pracy, niska płaca i fatalne nie­
raz warunki mieszkaniowe, zdawałoby 
się nikogo nie zachęcają do wstępowa­
nia w szeregi nauczycielskie. 

A tymczasem liczba kandydatów jest 
wciąż tak wielka, że ministerstwo wy­
dało specjalne przepisy, wyjaśniające, 
kto nie może został nauczycielem. 

Jeśli więc chodzi o warunki zdrowo­
tne, to nauczycielami nie mogą zostać: 

. Kandydaci, którym cuchnie z ust lub 
nosa, chorzy na choroby skórne, wido­
czne na nieoslonionych częściach ciała, 
cierpiący na nerwowe skurcze lub gry­
masy twarzy, padaczkę, drgawki w rę­
kach. Dalej kandydaci o złej wymowie 
(jąkanie, seplenienie, bełkotanie, dotknie 
ci tępotą słuchu i wzroku). 

Poza tem do szeregów nauczyciel­
skich mają mleć wstęp wzbroniony neu­
rastenicy i ludzie o łatwej pobudliwo­
ści. (s0 

InwesfyclP sportowe. 
Magistrat buduje boiska. 

Onegdaj, pod przewodnictwem ław­
nika Izdebskiego odbyło się posiedzenie 
komisji sportowej w sprawie inwestycji 
na rok bieżący. Postanowiono przede­
wszystkiem wybudować boisko dla gier 
ruchowych w parkach miejskich, oraz 
szatnie. 

W tym celu wybrano specjalną pod­
komisję, która zajmie się przygotowa­
niem planów technicznych, poczem ko­
misjainatyclmiiastmuc^^ (s.) 

ne ręce 
I mimo prania! 

Każda Pani MOŻE OBECNIE zatną 
prać vm\ delikatną BIEŁUNE, 
jedwabie, POŃCZOCHY, RZECZY 
wełniane I rękawiczki, BO deli­
KATNIE PERFUMOWANE Kryaa-
tatkl Mydlane Blida sa równia 
CZYSTE I ŁAGODNIE )AI zuaoe 

nydio Elida-IdeaL 

^ r S % J Ę . L I D A 
K R Y S Ż m Ł K I M Y D I A K E 

Za 3 dni bidzie cieplej. 
Tak twierdzi przysłowiowo—nieomylny P. I. M. 

Na razie mamy mrozy, deszcze i śnieg. 
Fala zimna, jaka od szeregu dni o~ 

garlnęła Polskę, nletylko nie przechodzi, 
ale z każdym niemal dniem przybiera aa 
natężeniu. Dziś w nocy w całym kraju 
zapanowały przymrozki od minus 0 do 
minus 1 st Na północy Polski mianowi­
cie w Grodnie i Suwałkach spad) dziś 
rankiem śnieg, który pokrył ziemię krót 
kotrwałą warstwą o grubości w Grod­

nie 2 cm., a w Suwałkach 1 cm. Poza­
tem 

spadł również śni ex 
w górach na Hali Gąsienicowej, gdzie 
pokrywa śnieżna wynosi 4 cm. przy tem 
peraturze minus 7 st, zaś przy Mors-
kiem Oku leży warstwa śniegu grubości 
1 cm., a temperatura wynosi minus 6 sL 

Wogóle w całej Polsce panuje dziś 

Bezdomni i głodni 
proszą magistrat o pomoc i opiekę. 

Delegacja bezrobotnych pracowirtikow 
umysłowych zgłosiła się do magistratu 
i przyjęta została z powodu nieobecno­
ści prezydenta przez p. wiceprezydenta 
dr. WieJińskiego. 

Delegacja przedstawiła bartfzo dężkfe 
położenie bezrobotnych pracowników 
umysłowych, pozbawionych zapomóg, i 
pros:ła, by magistrat przyszedł *m z po­
mocą materialną oraz zapewnił posiłek 
i dach nad głową. 

Jest w Łodzi 422 bezrobotnych, nie 
mających gdzie mieszkać, ani z czego 
żyć. 

P. wiceprezydent Wiclifiski przyrzekł 

porozumieć s*e z prezydentem Ziemficc-
kim w sprawie poczyn enia kroków, by 
rząd przywrócił tym bezrobotnym za­
pomogi lub dał im całkowite utrzyma­
nie. 

Równocześnie delegacja prosiła, by 
w magistracie przyjęto w pierwszym 
rzędzie do pracy tych bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, lecz o. wce-
prezydent oświadczył, że narazie wol­
nych posad nie posiada, lecz w każdym 
razie zainteresuje się tymi bezrobotny­
mi. 

Niezależnie od tego delegacja złoży 
obszerny męmorjał w magistracie oraz 
aa ręce p. wojewody Jaszczo&ta. (b). 

Wielkie inwestycje tramwajowe. 
Budowa nowych linji i nowej remizy tramwajowej. 

Jak się dowiadujemy, zarząd tram­
wajów łódzkich w dalszej swej pracy 
nad wprowadzeniem coraz to nowych 
Inwestycji przystąpił obecnie tio budo­
wy nowej remizy przy zbiegu ufic Ki­
lińskiego i Dąbrowskiej. 

Nowa rem za wykończona zostanie 
całkowiicie pod koniec lata, l będzie pra­
ła kolosalnie znaczenie przez udostępnie­
nie publiczności jazdy /tramwajami w 
bardzo wczesnych godzinach. Miano-
w ce przez budowę tej remizy umożli 

m oczekiwać na przybycie tramwaju z 
dzieincy dolnej i naoJwrót. 

Następnie w bieżącym tygodniu za­
rząd tramwajów uruchomił roboty przy 
budowie nowej finji tramwajowej na ulo-
cach Czerwonej, Wólczańskiej 1 Ka.tnej. 
by umożliwić w ten sposóbmeszkańcom 
bezpośredni dojazd do centrali Kasy Cho 
rych. 

Równocześnie przysliiąpiono do prac 
nad przedłużeniem tfrrji nr. 7. która b'cc 
będzie w dalszym ciągu Oi Placu Rey 

zmienne, ale duże zachmurzenia, 
miejscami padały deszcze. 

Poza śnieżycą w Grodzleńsklem i So-
walskiein w Wilnie padały dziś krupy. 

Temperaturę dziś o godz. 8-cJ rano 
w poszczególnych miejscowościach kra* 
ju zanotowano następującą: Warszawa 
1 Łódź plus 4, Lwów plus 5, Pińsk plus 6, 
Gdynia plus 8, Kraków plus 5, Wilno plus 
2, Poznań plus 6, Lublin plus 3, Biały­
stok plus 2, Brześć a. B. plus 4, Kielce 
plus 5, Zakopane minus 0. 

Na dziś PIM. przepowiedział pogo­
dę następującą: Na zachodzie i w środ­
ku kraju pogoda o zachmurzeniu znacz-
nem. Na północy, głównie w Wiko* 
sklem możliwe opady. 

Temperatura bez zmiany. 
— Dlaczego Polskę nawiedziły zlm« 

na a nawet mrozy? — zwróciliśmy sif 
do PlM-a. 

— Rok rocznie —- brzmiała odpo­
wiedź — w tym czasie na północy for­
mują się tak zwane wyże chłodne, które 
pod ciśnieniem atmosferycznem osuwa­
ją się coraz to niżej, wytwarzając zro­
zumiały w takim wypadku chłód. W la­
tach ubiegłych (mieliśmy to szczęście) 
wiatry z północy gnały te chłodne kurze 
w Innym kierunku. Obecnie wiatr gna 
cały obszar wyżów przez Rosję, Irlan­
dię, Skandynawię, Nor w cg Ję j Polskę. 
Dlatego odczuwamy zimno. 

Ponieważ nad Grenlandją przesunął 
się Już ostatni wyż, skończy się więc I 
a nas ten ziąb w przeciąga dwuch, 

I trzech dni. 
Wówczas nastąpi zupełnt zmiana. 

Przyjdą dni słoneczne I ciepło. 
Tako rzecze PIM! 

• * 

OASRMAC w k*id«J Aptac. ł DrogarjL 

wd się w godzien rannych wyjazd moma przez Rzgowską, Dąbrowską do 
tramwajów równocześnie z dwuch krań'nowej Remizy i Kańskiego kuPiotrkow-
ców imasta^ a w ten sposób mieszkańcy Iskici (T). 
oprz. dzielnicy górnej nie będą uuusze-i _ 

Kraków, 2 czerwca. 
2-go czerwca o godz. 3 I pół rano 

obserwatorjum krakowskie odnotowa­
ło temp. 1.105 C. powyżej 0. Jest to 
temperatura najniższa w czerwcu u. 
ciągu 102 lat Istnienia tego obserw* 
torjum meteorologicznego* 
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FR. ZIELItiuKl 
Poznań, Kantaka 1 

D O M M Ó D 
zawiadamia, że w dniach 4, 5 i 6 czerwca r.b. odbędzie 
się w Grand Hotelu pokoje 204-206 pokaz i sprzedaż 
najnowszych letnich modeli sukien i palt wiedeńskich 
i paryskich domów Kolner i Weigner. 

©OOOOGOOOOOOOO©©©1 

MUZYKA /ZTUKA^ 
TEATR M1EJSKL 

OSTATNIE DWA WYSTĘPY JÓZEFA 
WĘGRZYNA. 

Porywający wykonawca roli Don J u a n a w 

wspaniałym dramacie Zorillł „Don J u a n Teno-
rio" występuje dziś po południu ( o godz. 3.30) 
po raz przedostatni na naszej scenie. Znakomi­
ty artysta w najbliższych dniach wyjeżdża na 
urlop wypoczynkowy, a przeto będzie tuógt j e ­
szcze tylko raz jeden przyjechać do L o d z i , mia­
nowicie w najbliższa środę, wieczorem. 

Ceny popularne: od 50 zroszy d o 6 z t . 
„ N I E U C H W Y T N Y " WAJJLACfA 

dzięki niezwykle powikłanej treści i n i e s p o d z i e ­

wanym perypetiom scenicznym pasponujący co 
wieczór licznie zebrana publiczność, g r a n y b ę ­

dzie jeszcze trzy razy: dziś wieczorem, w c z w a r 

t e świąteczny 1 w niedzielę najbliższą p o p o ł u ­

dniu. 
Ceny popularne. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
W SEZONIE LETNLM. 

Niemożność sprowadzenia w najbliższym cza­
sie nowych aparatów oświetleniowycb o r a z k o ­

nieczność poczynienia n a scenie t e a t r u M i e j s k i e ­

go ulepszeń technicznych, któreby pozwalały na 
szybsze zmiany dekoracyjne — zniewalają d y ­
rekcję, wbrew pierwotnym zamierzeniom, d o 
zaniechania wystawienia „Dziejów grzechu" w 
sezonie bieżącym. 

W zamian z a t o w d r u g i e j p o l o w i e czerwca 
oraz w ciągu lipca r . b . d a n y b ę d z i e s z e r e g i n ­

teresujących prcmjer z r ó ż n y c h r o d z a j ó w l i t e ­

ratury teatralnej, a więc: sowieckiego pisarza 
Michała Bułhakowa rozgłośny dramat rodzajo­
wy p. t „Mieszkanie Zoi P e l c " * (Zojkina K w a r -

tłra), dalej w y s t a w i o n e o b e c n i e w W a r s z a w i e 

m i s t e r i u m s c e n i c z n e ż y d o w s k i e g o p o e t y L e j w l 

ka w p a r a f r a z i e A n d r z e j a M a r k a „ G o ł e r a " , w r e ­

szcie grana ostatnio z w i e l k i m s u k c e s e m na s c e ­

nach niemieckich I amerykańskich n o w a korne 
dja Osipa Dymowa „Bront Express". 

T E A T R K A M E R A L N Y 

g r a w d a l s z y m c i ą g u cieszącą się a l e s ł a b c ą c e m 

powodzeniem farsę HennequLn'a i Yebera „Co­
dziennie o 5 - e j " — dziś wieczorem, we wtorek. 
V ŚTodę i w czwartek świąteczny. 

Ceny zniżone: o d 1 z ł . d o 7 z ł . 

T E A T R P O P U L A R N Y . 

D z ł S o g o d z . 4 . 2 0 p o p o ł u d n i a 1 8 J O w i e c z o ­

r o m p o w t ó r z e n i e z n a k o m i t e j e g z o t y c z n e j o p e ­

r e t k i „ G e j s z a " . 

TEATR 
REWJI CAS1N0 TEATR 

REWJI 
P R O G R A M Ms 1. 

Wielka rewja w 2 częściach, 14 odsłonach. 
J. BoczKowsHiego, A. Własta, K. Toma, Brzeskiego i in. 

CZĘŚĆ la-. 
1) Prolog . . . . . . . . . . p, Jerzy Borońtld 
2 ) .Tabor cygański" . . . . . . scena choreograficzna w wykonaniu 

baletu p. Zabojldny 
3) „Ulica" J. Boczkowskiego . . . p. Marla Korska 
4) „Doktora I" sketch K. Toma . . . Janina Macherska, R. GierasleńskŁ 

M. Halicz i in. 
5) .Stulecie tańca" . . . . . . . Balet p. Zabojldny 
6) .Faun" sketch J. Macherska. J. BorońaU I la. 

CZĘŚĆ U-a. 
7) .Hollywood" J. Macherska, wT. Szczerbicc-Ma-

cherski 1 J. Boroósld. 
8) .Miłość" G. Baytina p. Maria Korska. 
9) Expose e sanacji . p. J. Borońsld. 

10) .Pirricato* solo p. Ann* ZabolHna. 
11) .Rapoporl w wojsku" sketch . . p. R. Gierasieńsld I w l Macherski 

i Zabojlrina-Girls 
12) „Hallelujah" balet w wykonaniu całego baletu 

p. Zabojldny. 
F I N A Ł . 

Owsianki Knorra. 
Wieki sławnych Lekarzy wyrażało ssę 

w wielce pochlebny sposób o owsianych 
środkach odżywczych. Wspoirmitimy tu. 
że również i powszechnie znany ksiądz 
Kneipp był zwełemukiern owsteaikowe-
go pożywienia. Gorliwi wyznawcy me­
tody leczniczej księdza Kneippa znają z 
pewnością wypowiedziane przez niego 
w podeszłym wteku wyrażenie, według 
którego główną część swej wytrwaności 
i sly zawdzięczał sposobowi odżywia­
nia w wieka młodzieńczym, a składało 
sóę ono przeważnie z owsianko w ycłi 
środków odżywczych. 

Z przyjemnością możemy stwderkfcHc, 
że pogląd. Iż owŝ amkowe środki odżywu 
cze zawuerają przypisywane im canoe 
składniki odżywcze, zyskuje wszędzie 
coraz większe rozpowszechnienie. 

F&rnra C H . K J K H T wyspcejaNizowała 
się w dziedzinie wytwarzana owsanko-
wych środków spożywczych, tak dale­
ce, że stoi obecnie na czele produkcji 
tego-rodzaju. 

Zarówno zdrowi Jak i chorzy, niemo-
wHęta? dziccS i idorośl', winni we włas­
nym interesie dobrze sobe zapamiętać: 
Jeszcze płatki owsiane! F̂ atkś owsćane 
Knorra są rrieczno-słodkie o przyjem­
nym smaku, wofete od plew 1 zawierają 
w t amfory. 

OFIARY. 
Na Dom Sierot po poległych żołnie-r 

rzach Józef Szklarek — 50 z|. 
Na T. O. Z. — S. G. — 2 z l 

kto nie może zostać nauczycielem. 

B r u n o W l n a w e r . 

W wyhonaniu halelu i całego zespołu. 

3 I N T U N I N I I O GODZ. 6 , 8 I I W 
Kasa otwarta od 12-ej do 2-ej i od 5-ej po południu. 

O r k i e s t r a p o d dyr . p. L E O N A K A N T O R A . 

No stole rodzinnym 
winny się zn nieść rzeczy naj­
lepsze, jak np. kawa Hag bez 
kofeiny. Jest ona znakomitą 
pod względem smaku i nro-
muiu, nie powoduje bezsenności, 
bicia serca, ani też szkodliwego 
podrażnienia nerwów; nawef 

dzieci mogą ją pić. 
Musi to być jednak k a w a H a g ) 

li 
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. Dług honorowy, 
(Dzieje preparatu Me-phar~Mec-704). 

Publiczność w natłoczonym wagonie J 
koiea elektrycznej miała widok dość za­
bawny. Dwaj panowie zdobyli miejsca • 
stojące, w przejściu. Uwieszeni na rze­
mieniach i „trzymadlach" skórzanych 
kiwali się rytmicznie na zalcretacli, mio­
tani silą inercji zbliżali się, odsuwali, tań­
czyli jak pajacyki lek Juro we na choince, 
olc nie tracKi wątku. 

—A pam'ęla pan...?-.-mówił Mcc. 
—A przypomina SOb>jb doWtór...?— 

krzyczał siwiejący b rune t 
Przejechał] właściwą stację, wysiedli 

i znów zaczęli $ą błąkać po pustych u-
lJcach. odś w'czając tfawne wspomnien!a 
i wygrzebując z pamięci najdrobniejsze, 
najbłahszc zdarzenia. 

—Pan doktór jeszcze wszystkiego nie 
wie?—mówili Davcrroes. — Miałem u-
mowę z portjercm. Zakradałem się do 
laboratorium po nocach. Gndałem lę 
przeklętą robotę jakoś wreszcie pchnąć. 
Razu pewnego gotowałem sobie nad! pal­
nikiem Bunsena herballtę. Zaspany byłem 
trochę, zmęczony. Co tu dużo gadać— 
wie pam co się stało? Zamiast cukru wsy 
palem do saklanka inną maczke—prepa,. 

rat radowy, podarowany instytutowi 
przez czcigodnego radcę Ebrlicha, laure­
ata nagrody Nobla! 

—Święty Boże!—jęknął Mac.—Te­
raz rozumiem! Teraz już wszystko ro­
zumiem! 

Chwycił swego dawnego studenta za 
ramię i trząsł itym człowiekiem jak wi­
cher trzęsie gruszą polną. 

—Cp pan narobił! Co pan najlepszego 
uczynił! Ja za ten preparat odpowiadam! 
Wobec potomności! Wobec Ińslorji! Wo­
bec nauki! Wobec zarządu! Oni mnie tam 
mają za złodzieja! 

Davcrroes spoważniał i przycichł na­
gle. 

—Hm. O tem nie pomyślałam. Czekaj 
pan. 

—Nie będę czekał!—mruczał zły i 
zgnębiony Mec. — Dosyć!... Tu właśnie 
mieszkam^ Luthcratrasse, pensjonat 
„Beruhardi". Uderzył pan w sedno. Tra­
filiśmy o świcie na jądro siwawy, na wę­
zeł iragedji. Przyjechałem do Niemiec 
specjalnie po to, żeby ile kwestie wyja-
śmić. Miałem list od Fleischera, parmęta 
pan?—od mechanika Fleischera. Tego 

rudego ze złotym zębem. Wszystko wy­
szło na jaw! Tubki z preparatem niemal 
Zginęła 1 Szukają jej od ośmiu lat Co pan 
wtedy zrobił z tą nieszczęśliwa herbatą? 

—Z herbatą?—zastanowił się Da-
yerroes. ZaTaz. 

Zdjął czapkę, oparł się plecami o so­
lidny, czarny mur kamienicy koszaro­
wej i patrzył uporczywie w blednące 
niebo nald miastem. 

Czy pan ne rozumie, że herbatę 
można było przecedzić, odparować i bro 
mek radu stracić i ocalić? Chyba pan te­
go cennego roztworu promieniotwórcze­
go wówczas nie pił? Co? Gadaj pan! 

—Nie. Chyba nie piłem. Szklanka z 
wystygłą herbatą musi jeszcze stać 
gdzieś w zapomuanej szafie... 

—Z herbatą! Herbaty dawno niema! 
Czterysta dolarów! Najdroższy napój nia 
świecie pan sobie spreparował—i to ua 
mój rachunek. Każda kropla po doiarze! 
Bodaj pana pioruny... Co począć. 

Obaj panowie utniMi, pochylili głowy, 
zmarszczyli czoła. W świetle szarzeją­
cego dna widać dwie schylone zz'ębnię-
'•tc postacie. Pracowali tylko 'mvślą tak 
Intensywnie, że gdyby mozg ludzki do­
prawdy, jak twierdził Kozdrajski—wy­
syłał w pewnych chwilach fale ©łektrycz 
ne, wszystkie czulsze radjostacje na zie­
mi dzwoniłyby tego djria donośne na a-
larm. 

nosił w sobie dotąd 15 miligramów ra­
du? 

—Nie!—mówtU Mec — Nk Już nie 
wymyślę... W głowie ml s;e mac*! Niech 
pan uważa. Tu mieszkam. Pensjonat 
„Bernhardi". Przyjdzie pan do mnie Ju­
tro. Nigdy panu świetnej przeszłości nie 
rokowałem, ale że pan się bekitzie włóczył 
po nocy i wysiadywał w podejrzanych 
knajpach na krańcach Berłna. tego nie 
przcwidz!ałem. Ma pan 'tu pięć dolarów. 
Głupstwo. Zwróci mi pan, kiedy pan ze­
chce. Dobranoc. Do jutra. 

Otworzył ciężkie drzwi weiściowe, 
pchnął, wsadził but między ciężkie pod­
woje, żeby się znów nie zatrzasnęły i 
rzekł: 

r — T o me jałmużna. To ^pążyczka. 
Niech się pan nie krępuje. Żeby pana 
wszyscy djabli. Radjum do herbaty sy­
pie! Herostrat! Atylla! Dżyngis-clian! 

Mec wszedł już po schodach na górę, 
stąpał po wyszarpanym (dywaniku, ale 
jeszcze odwróciwszy się na zakręcie, 
dojrzał przez drzwii oszklone swego daw 
nego studenta. Ospbnk ten obracał w 
ręku papierek pęciodolarowy i—śimiał 
się. Najwyraźniej śnrał sie na całe gar­
dło i od ucha do ucha. 

— Prawdopodobnie jest obciążony 
dziedzicznie—myślał Mec To idjota... 
I jako tak'_ ma chyba mało sobie rów­
nych w dzAsejszej Europie. Scliylek ży-

—Ma profesor rację—szeppfoł Daver .eta mi całkowicie zapaslaudził... Cymbał, 
roes Co się stało z herbata? Czyżbym! CD. c n.). 
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Urząd śłsdczy 
otrzymał nagrodą Noble 

„Kur. Por." donosi z Warszawy: 
Przed kilkoma dniami towarzystwo 

naftowe , Standaird Nobel" (Jerozolim­
skie 45). wyznaczyło nagrodę za ujęcie 
defraudanta Stanisława Jałowieckiego 
(Barbary 8), który skradł 1.500 zł. W 
diyiu wczorajszym w obrebiic 23-go ko­
misariatu wywiadowcy ujel defraudan­
ta od którego odebrano tylko 709 zł., o-
raz kilka sztuk garderoby, należącej do 
„Standard Nobel". 

Równoczesne aresztowany został 
Marian Spasiński (Befgijslka 11). który 
wsiał od Jałuwieckiiego 500 zł. na prze-
chowaTiie. Od niego zdołano odebrać 100 
złotych. 
OOOOOOOOOOGt^^ 

NOWO OBOWIĄZUJĄCA 

„Uslawa Automobilowa" 
tkSSS ..cninr WL umm i 

Cena za egz. zł. 1 — 

Kongres pokoju w Warszawie 
odbędzie s ę w dniach od 25 do 29 czerwca r. b. 

Prace przygotowawcze do XXVI-go Międzynarodowego Kongresu Pokoju, 
zwołanego do Warszawy w dniach od 25 do 29 czerwca r. b., postępują szybko 
naprzód. Kongres będzie obradował w sali Rady Miejskiej. 

W otwarciu Kongresu wezmą udział przedstawiciele rządu i dyplomacji, 
przyczem przemówienie wygłosi p. minister spraw zagranicznych, Zaleski. Po­
zatem na powitanie uczestników Kongresu chór dzieci odśpiewa „Pleśń zgody" 
Kochanowskiego (muzyka Niewiadomskiego). Na raucie wystąpią soliści ze 
śpiewami ludowemi. 

W związku z ostatcczneml przygotowainami 1 ustaleniem ścisłego programu 
Kongresu, prezes komitetu organizacyj- nego, poseł Thugutt, wyjechał w dniu 21 
maja r. b. w sprawach Kongresu do Paryża. 

Zainteresowanie kongresem zagranicą jest znaczne. Dotychczas zgłosiło Już 
swój udział w kongresie około 100 pacyfistów z różnycli części świata. 

Wszyscy uczestnicy kongresu zaopatrzeni zostaną w broszurę prezesa pol­
skiego stowarzyszenia przyjaciół pokój u, dr. j . Polaka, p. t „Krótki przyczynek 
do dziejów pacyfizmu w Polsce". 

Broszura ta wyszła Już z druku w oddzielnych wydaniach w trzech Języ­
kach: polskim, francuskim i angielskim. 

T w o i przy jacie le 
potwierdzą ci równlci. la 

przeciw piegom 
i p l a m o m wątro-blanym 

najskuteczniejszym trodkicat jest 

LescSinitzera 
maść I m y d ł o 

W aptekach i drogeriach moić 3'15. mydło WO 

Przed przystankami 
muszą się samochody zatrzy­

mywać. 
Łódzkie starostwo grodzkie przypo­

mina, że w myśl art. 52 rozporządzenia 
urzędu wojewódzkiego o ruchu ulicz­
nym z dnia 25. 7. 1925 r. wszelkie pojaz­
dy, przejeżdżające przez miejsca przy­
stawania wasronów tramwajowych win­
ny zwalniać bieg, a w razie wsiadania 
lub wysiadania pasażerów zupełnie sia 
zatrzymywać. 

© r o z u m i e n i e b e z a r b i t r a ż u 
jest w obecnej chwili najbardziej wskazane. 
Decydować winny jedynie względy gospodarcze. 
Z mgławicy obecnych rokowań w 

włókiennictwie zaczynają się wyłaniać 
kontury podstaw, na których UREGULO­
wane będą nie tylko obecne żądania 
podwyżkowe, ale również przyszłe kon­
trakty zarobkowe. 

Dotychczas przemysłowcy przepro­
wadzali taktykę zmienną, stosowaną od 
wypadku do wypadku, w której nieste­
ty dopatrywać sJę było można wszyst­
kiego oprócz systemu. I to było właśnie 
niedobre, a nawet szkodliwe. Obecnie 
po upływie kilku cmi od ostatnie] wspól­
nej konferencji z robotnikami, można 
wnosić, łż taktyka terazntesza będzie się 
zasadniczo różniła od uprzednich. 

Na tamach „Republiki"* wyraziliśmy 
przed kilku dniami przypuszczenie,. Iż 
kompromis wyraz) się w przyznaniu 
podwyżki, mieszczące] się w granicach 
od 7 do 8 proc Po odmówieniu udziału 
w konferencji n okręgowego inspekto­
ra pracy, przemysłowcy bynajmniej, Jak 
można wnosić, nie chcieli przez to po­
minąć instancji okręgowego inspektora 
pracy, lecz nie przyszła poprostu dlate­
go, iż nie mają nowych propozycji. 

Ten rys jest najbardziej charaktery­
styczny i właśnie z niego wnośmy o 
zmianie systemu. Taktyka ustępstw pod 
wpływem nacisku została zamieniona na 
taktykę najdalej idącej koncesji, która 
wyczerpuje a priori dalsze rozmowy. 

Drugim rysem charakterystycznym 
nowej taktyk] przemysłowców Jest od­
rzucenie ewentualności poddania się o. 
rzeczeniu arbitrażowemu. To samo zja­
wisko zaobserwować możemy » w Niem­
czech, a zwłaszcza w Zagłębiu wesifaL 
sko-rensklem. Tamtejszy przemysł zro­
bił najbardziej fatalne doświadczenia 
przez stosowanie systemu arbitrażowe­
go, a kulminacyjny punkt osiągnięty zo. j 
stał przez ostatnie orzeczenie, wydane 
mniej więcej przed miesiącem. 

Wobec tego, ił w Niemczech insty­
tucja arbitrażowa optera się na podsta­
wach ustawowych, dzisiaj Jest bardzo 
mocno forsowana idea rewizji zasad, na 

Jakich dotychczas opierały się tam orze­
czenia arbitrażów©. 

Weźmy, przykłady tylko z naszych 
stosunków. Dotychczas arbitraże były 
wydawane przez ludzi, którzy miel) bar­
dzo luźną łączność z życiem gospodar-
czem, a wskutek tego nie posiadali do­
statecznych kwalifikacji, aby ująć za­
gadnienie ruchów podwyżkowych z 
punktu widzenia gospodarczego, gdyż 

tycznend oraz socjatnenii. 
Nie ulega Jednak wątpliwości, tt w 

razie konfliktów, które ze względu na 
swoje rozmiary nabrałyby charakteru 
politycznego, arbitraż zostałby narzu­
cony. Dlatego Już dzisiaj należy wyra­
zić życzenie, aby rząd zawczasu zajął 
się skonstruowaniem takiej formy ar­
bitrażu, w którym momenty i względy 

Przemysłowcy odmówili 
udziału w konferencji u inspektora pracy. 

Oświadczyli on), ze stanowiska swego nie zmienią. 
Wczoraj o godz. 11-eł przed południem mlata się odbyć 

w Inspektoracie Pracy konferencja przedstawicie l i przemysłow­
ców 1 robotn ików w celu z l i kw idowan ia za targu w przemyśle 
włókienniczym. 

Na konferenefe te przybyli fedynte przedstawicie le związ ­
k ó w robotniczych, przemysłowcy zaś nadesłal i pismo, w którem 
komunlkuią , ze podczas trzydniowych pertraktacj i z e z w i ą z k a m i 
z a w o d o w e m i wyc erpal l swoje propozycje i żadne | zmiany nie 
przewidu ją , wobec czego uważa ją przybycie na konferencje. 
zbyteczną. 

P. inspektor pracy zakomun ikowa ł treść pisma przedstawi ­
cielom robotn ików i konferencia do sfeutku nie doszła . 

Bezpośrednio po opuszczeniu przez de legatów robotniczych 
lokalu inspektoratu pracy, p. inspektor Wojtk iewicz porozumia ł slą 
telefonicznie min is ters twem pracy 1 opiek i społecznej I z łożył 
g ł ó w n e m u inspektorowi pracy p. K lo t towi sprawozdanie o prze­
biegu wypadków. 

P. inspektor Klot t po porozumieniu sie z mrnfstrem Jurkie­
wiczem polec.ł p. Wojtt«iewic<owl zaprosić imieniem ministerstwa 
pracy przedstawiciel i obu stron na konferencją w e w t o r e k dnia 
6 czerwca na godziną 11 rano. 

W związku z wytworzoną s y t u a c ą odbyłyslą nadzwyczajne 
posiedzeń a zarządów z w i ą z k ó w zawodowych, na których omó­
wiono zaszłe wypadki i ustalano wytyczne dla de legatów, udają­
cych się na konferencje, do Warszawy. 

Równocześnie zwołana zosta ła na poniedzia łek wspólna 
konferenc a porozumiewawcza przedstawiciel i zw iązków—klasowe 
go, chrześcijańskiego i „Pracy", na które l ust tona zostanie l in|a 
wspólnej akcii o raz wybrana bądzle komisja porozumiewawcza 
tych organizacj i na okres watk i podwyżkowe* . (T ) 

jedynie kierowali sie względami połLi gospodarcze odgrywałyby rołę dotnłnują. 
ca, a nie Jak dotychczas. Jedynie pad. 
rzędna. Dlatego teł wolno przypuszczać, 
ił rokowania obecne, które bynajmnle] 
nie są Jeszcze konfliktem, znajdą zakon, 
czenle swoje na terenie łódzkim, 

Mozę to być również pewnym drogo, 
w skazem na przyszłość, by sprawy pod 
wyzkowe regulowano w naszych 4 ścia­
nach, a nie wynoszono do Warszawy, 
gdZle dla łódzkich problemów mają aa-
ogół mało zrozuroicaia 1 wyczucia. 

Propozycja podwyżki -procentowe) 
przy 8,73 jłroc. wzroście drożyzny Jest 
podstawa, na jak tej osiągnąć należy po. 
rozumienie. Pamiętać bowiem trzeba, 
że sytuacja na rynku manufakturowym 
jest zła, pogody psują nie tylko sezon 
ale, co najważniejsze, stawiają pod zna. 
klem zapytania żniwa. Kto wiec wie, 
czy już we wczesnej Jesieni nie trzebaby 
znowu zastanowić S*e nad sprawą re­
gulacji zarobków. 

Ciężki ten okres przy niepomyślnych 
koniunkturach należałoby przebyć w 
spokoju, który może być uzyskany przez 
Jaknajrychlejsze zlikwidowanie obec­
nych rozmów podwyżkowych. M 

Przeciw arbitrażowi 
wypowiedziały się związki 

robotnicze. 
Wobec wystosowanego przez mini­

sterstwo pracy za pośrednictwem* okrę­
gowego Inspektora pracy, p. Wojtkiewi­
cza, do wszystkich związków, zarówno 
przemysłowców, jak 1 robotników, za­
proszenia na konferencję do Warszawy, 
zwróciliśmy się do przedstawicieli zwłą 
zków zawodowych —» klasowego I -Pra 
ca" — z zapytaniem, czy z zaproszenia 
tego skorzystają. 

Zarówno p. Walczak Jak I p. Kazłmler-
czak oświadczyli nam, że zasadniczo 
związki zawodowe pragnęłyby prowa­
dzić pertraktacje na terenie łódzkim. 

Przedstawicele robotników przy­
puszczają. Iż ministerstwo pracy za­
proponuje 'arbitraż, będzie to jed­
nak bezcelowe, gdyż Jest sprawą prze­
sądzoną, że związki zawodowe na arbi­
traż się nic zgodzą, (p) 

P E - I t Ł M H A R E M U 

D Z I Ś I D N I NASTĘPNYCH! 

Całość 16 HktowlII 

1) P o t ę ż n y d r a m a t na jp iękn ie jszych dusz zamkn ię tych ui z ło tych k la tkach w s c h o d u p. t 
Wspaniała gra artystów, piękne widoki, ostała-
niaiąca wystawa jakiej jeszcze dotychczas nie 
widziano. — Bestjulskje czyny takich sie. dopuścił 

władca wschodu na zonach i córkach spokojnych swoich obywateli przechodzą ludzkie pojęcie. 
Z n a k o m i t a kreacja 1 0 0 proc. nobiety 

- * Dziewczynka z powodzenia 
Humor . — Dowcip. — S p a z m a t y c z n e wybuchy śmiechu, 

w tzampań-

( C Z Y L I D Z I E W C Z Y T T K A Z B A E T U ) 
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Aparaty L F. R. nt|now*ze| konstrukcji 

Wszelkie akcełorja radjowa, 

Fr. POSTLEB, PlotAlWSkl 71 
T e l . 7 2 - 6 7 . 

DOGODNE WARUNKI KUPNA. 

PIERWSZA w ŁODZI 
prowadaoaa systemem amerykańskim, ładownia 
a k u m u l a t o r ó w I fabryczny »k<ad b a t e r i i 

„S PLE ND ID" 
PlotiM tk 51 (f giMn) lei. 59 DZ 

S p r z ę t r a d ] o w y . B a t e r i e a n o d o w a 
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Isze TARGI PÓŁNOCNE 
i Wystawa Rolniczo-Przemyslowa 

w W I L N I E 
pod protektoratem p. marszałka Józefa Piłsudskiego. 

1 8 V I I I 1 9 2 8 9 . I X 
Informacje i zgłoszenia: 

WILNO-MagistraL Warszawa, Jasna 24 m 7, tel. 114-41. 

10.15—11.45 — Tracwml-rja nabożeństwa % Wfl-
aa. 12.00 Sygnał eaasu, hejnał z wieży mar­
iackiej w Krakowie. 19.50 — Transmisja z ope­
ry poznańskiej. W przerwie biuletyn „Messager 
Pokrnais" w Jcrykn hTancusklm, 22.00—22.05 — 
Sygnał czasu, komunikat tornlczo-mc-teoroloKlcz-
ny. 22.05—22.2(1 — Komunikaty JAT-?. 22.20— 
22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy, nad­
program. 22.30-23.30 — Transmisja muzyk] 
tanecznej z restauracji „Oaza*. 

I Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O R I O N - E C H O 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE STACJI 
ZAGRANICZNYCH. 

9.00—lODO Langenbsrg. Nabożeństwo. Kom­
pozycje Bacha. 1530 — Zurlch. Transmisja i 
Bazylei. Wielka msza h-moll J. S. Bacha. 16.30 
— Londyn. Koncert orkiestry i pop rac 20.20 — 
Królewiec Transmisja z teatru Pruskiego: „Ry­
cerskość wieśniacza" — opera Leone. 20.00 — 
Monachium: „Słowik hiszpański" — operetka 
Palla. 30.15 — Bruksela. Wielki koncert % udzia 

.lem panny De Janek 20.30 — Wiedeń — „Linę 
einztge Nacht" — operetka Stolza. 20.45 — Pa­
ryż. Koncert symfoniczny. 21.00 — Mediolan. 
„TurandoT — opera Pucctouego. 22.00 — Da-
ventry. Muzyka kameralna. Kwintet Londona 
Wind. 22,05 — Londyn. Orkiestra wojskowa. 
Solistka miss Davłs (śpiew). 

LONDYN. 
1630 — Koncert orkiestry radiostacji | so-

praa. ZIM — Transmisja nabożeństwa s Carr's 
Lane Chapd w Birminghamie, 22.05 — Orkiestra 
wojskowa. 1) Czajkowski — Marsz słowiański 
3) Pleśni na mezzosopran (mis Davte). 3) We­
ber — „Władca duchów", uwertura. 4) Pleśni 
aa baryton Kocia I Mussorgsklego. 5) William 
Byrd — suka. 6) Sopran (miss Davis). 7) Pon-
chScin — „La Ołocanda". wyjątki. 6) Pieśni na 
baryton. 9) Oounod — „Smtarć i łydę". 23.30 
— Epflog. 22.05 (Tylko Daweatry) — Transmi­
sja z Cardifiu, 

LANO EN BEK O . 
•JOO—1O00 — Naboceasrwo. Kazanie, lorte-

iDIŹI WSIYSTK 
MAJO LA 

Łagodne pieniste 
o trwałym i miłym 

zapachu 

M A J 0 L A 
W A K S Z A W I T 

JN» 152 

Sezon kolarski 
rozpoczyna się dziś w Hełenowte. 

Zapowiedź niedzielnej Inauguracji ko­
larskiej wywołała w najszerszych ko-
łaoh sportowych naszego miosia kolosal­
ne zainteresowali, wyrażone sporą licz­
ba zamówionych biletów w przedsprze­
daży. 

Niedzielne m!ędzynarodowe wyścigi 
kolarskie na torze riedenowstóm, urzą­
dzone staraniem S. S. „Union" z intencji 
otwarcia sezonu stanowić będą. bez.wąt­
pienia clou nadchodzącej niedzieli spor­
towej. Interesująco ułożony program jak 
równiież start znakomitych z pewnością 
zgromadzi w ndedziele do Helenowa 'fchv-
m y widtoów. 

Z gości zagranicznych przybędą: te­
goroczny mistrz BelgJ.' van Masserihove, 
jedna z najwybitniejszych sylwetek a-
matorskiego sportu kolarskiego, znany 
w Lodzi nJemtec Kurt Einsicdel i francuz 
Marcel Jean.̂  

Z wymienionych, Massenboyc I Ei»-
siedeJ grają obecnie pierwsze skrzyi>oo 
w europejsk!em kolarstwie amator&kiem. 
Mistrz BeJgjS na rok 1928 był w ostatnich 
tygodniacli boliaterem paryskich Horów 

ma do zanotowania niemal że same 
zwycięstwa. Uległ jedyirie znakomitemu 
duńczykowi Falckanscnow1!. Van Mas-
senliove jest nadzieją Belgii na tegorocz­
ne mtetrzostwo świata w Budapeszcie 
1 na otómpjadę kolarską. Kurt EansiedeL 
wspaniale zapisany w pamięci łódzkiej 
publiczności sportowej, po wycofaniu 
się MarWasa, Engkt I Steffesa z szere­
gów amatorskich, nie ma obecnie w 
Niemczech przeciwnika. Ze w&zystikioh 
spotkań wychodtei on zwycesko i to z 
najwyższą klasą europejskiego kolar­
stwa. Binstedel jest „updW/aiiy1* na te­
gorocznego mistrza Warnice. Trzecią po 
ważną siłą, którą zobaczymy w niedzie­
le, to Marcela Jean pierwszorzędny ko­
larz francuski. Do Łodzi przybywa on 
bezpośredno po sukcesach w Paryżu, 
Chantitly, de la Monette 1 Mahertes. 

Nic więc dziwnego, że walka wymie­
nionych z czołowymi kolarzami polskimi 
zapowiada sie ze wszeclimiar interesują­
co, a nawe* sensacyjnie. 

plan, skrzypce, flet. 
— Duss 

Kompozycje Bacha. 11.10— 
11.30 — Dusseldorf. Odczyt Postać i dzido 
Durera. 12.15—1255 — Koncert pleśni. 13.00 
—14 30 — Transmisja koncertu z kursalu w Burt 
schelder. 17.30—19.00 — Koncert chóru. 19.30— 
1955 — Odczyt. Miodzie* pracująca. 19.55—20.10 
— Gwiazdy w czerwcu. 20.20 — „Der fidcle 
Bauer" — operetka Palla. Do 24.00 — Muzyka 
taneczna. 

LIPSK. 
8.30—9.00 — Koncert organów % Mattliaikrr-

che. 11.00—12.00 — Transmisja muzyki z Erfurtu. 
14.00 — Ważniejsze wypadki tygodnia. 15.00— 
16.00 — Koncert kapeli drezdeńskiej. 16.00 — 
Inscenizacja. Dwie kornodje. 17.00—18.00 — Kon 
cert zespołu mattdolinistów. 19.30 — Wesoły 
wieczór muzyczny. 22.00 — Komunikat sporto­
wy. 2250—020 — Transmisja muzyki tanecznej. 

3 O M O O R X I R X ) N C I N A R X ] A ( X O 
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Dr. EDWARD 

EHRENPREIS 
ord jak zwykle Willa „Ron?ac ówka" 

KaMy iesf w nlebezpieczeAsfwie! 
Zmora przyszłej wojny. -Gazy duszące, tru­
jące, ż r ą c e . - K u l a , bagnet i g a z . - P r o c e n t 
śmiertelności.-Si vis pacem, para 

Katastrofa hambunska podczas k t ó - i darcriaaia społeczeństwa •przez odczyty, 
rej zginęło wskutek eksplozji zbiornika | referaty, pokazy i publikacje, 
a fosgenem kilkaset ludzi, wstrząsnęła 
opinją publiczną niemal całego świata. 
Szplaty wszystkich dzienników są prze 
pełnione aejroznaaitszeini rewelacjami 
na temat perfldjl Niemców, którzy pod 
płaszczykiem przemysłu barwnikowego 
szykują straszną broń dla przyszłej woj­
ny odwetowej, o której niewątpliwie ma 
rzą wszyscy w krainie bojai.nl Bożej. 

Dziś detonacja hamburska, niby 
grom z jasnego nieba uderzyła w uśpio­
ną czujność opinp' publicznej, a w świet­
le fej błyskawicy stanął przed nami ok­
ropny upiór — zmora przyszłej wojny 
chemicznej — który nie da się odpędzić 
staropolsikiem ,jakoś to będzie". 

Należy bezwzględnie spojrzeć raz 
nareszcie prawdzie w oczy i to praw­
dzie nagiej, nieosłoniętej figowym list­
kiem wegetujących „gdzieś" i „cos" tam 
robiących „Towarzystw Obrony prze-
eaWgazowej . 

Uświada nianie najszerszych warstw 
społeczeństwa w tym kierunku staje się 
nie tylko wskazań etn, lecz koniecznym 
wręcz postulatem społecznym, mogą­
cym utrwalić przyszłą Obronę Państwa. 

A łrtói jesH sie lekarze są powołani 
w pAsrwsaycn rn&kam do tai pracy nswia 

Otóż przedewszystikieai musimy 
stwierdzić, że po raz pierwszy gazy tru­
jące zostały użyte jako broń wojenna 
przez Niemców podczas wojny świato­
wej w kwietniu 1915 r. Wypuścili oni 
wówczas chlor W postaci fali gazowej. 

Efekt pierwszego ataku gazowego 
był wprost oszałamiający i przeszedł na 
wet wszelkie oczekiwania samych Niem 
ców, którzy go wtedy zastosowali dla 
„próby". Na małym 10 kilometrowym od 
cmku zginęło wówczas 15000 anglików 
1 francuzów i front de facto został przer 
wany, 1 gdyby nie to, że Niemcy nie przy 
dotowali żadnych większych rezerw w 
lem miejscu, nie wierząc w tak piorunu­
jący skutek ataku gazowego, kto wie 
jakby się ukształtowały dalsze losy woj­
ny światowej. 

Już w grudniu tego samego roku 
Naenicy wprowadzają do swego arsenału 
chemicznego jeszcze groźniejszą broń 

— foajjen, który W kombinacji z chlorem 
pozostał w użyciu przez całą wojnę jako 
najskuteczniejszy gaz bojowy. 

Pozatem spreparowali Niemcy cały 
szereg jeszcze uajróznorodniejszych ga­
zów, któremi „nadziewali" pociski, jak 

tak zwane, lakrymatory 1 sternity, wre­
szcie gazy parzące, wśród których pier­
wsze miejsce zajął s ł y n n y dzii Y p e r y L 

Oprócz tego stosowano jeszcze cya-
nowodór (HCN) chloropikrynę i ketony 
bromowane — gazy, działające przeważ 
nie na drogi oddechowe i wywołujące 
duszność, silny kaszel, ból w piersiach, 
sinicę, wymioty (szczególniej chloropi­
kryn a) i obrzęk płuc (ketony bromowa­
ne) . 

Śmierć nastąpić m o i e w krótkim cza 
sie p o zatruciu temi gazami; o i l e zaś 
śmierć n i e nastąpiła zaraz, to w parę 
dni, a czasem i po kilkunastu dniach do­
piero zaczyna się gorączka, powstaje za 
palenie a nierzadko i zgorzel płuc ( gan ­
grena). 

Oczywiście są t o skutki zagazowania 
ludzi zupełnie n i e przygotowanych i wy 
stawionych na całkowite działanie ga­
zów trujących. 

Tem się właśnie tłumaczy straszli­
wy e f e k t pierwszego a t a k u gazowego w 
kwietniu 1915, który zaskoczył Wojska 
angielskie i francuskie znienacka. Abso 
lutny brak znajomości jakichkolwiek-
bądź środków o b r o n y spowodował wów­
czas prawdziwą katastrolę, da jąc w re­
zultacie na małym odcinku 5000 trupów 
i tOOOO ciężko zatrutych. Późnie! kiedy 
zastosowano we wszystkich armiach ma 
sk i przeciwgazowe podobny wypadek 
nie miał już więcej miejsca aż do końca 
wojny, aczkolwiek nieraz jeszcze stoso­
wano broń chemiczną c obydwu stron. 

Ze wszystkich wyliczonych tu ga­
zów bojowych fosgen okazał się najsku­
teczniejszym i najłatwiejszym w caśtoso 

nporz, gazy łzawiące, duszące, drażniące twaniu; należy w i ę c oczek iwać , i ł w 

przyszłej wojnie odegra on rolę pierw­
szorzędną, a katastrofa hamburska nie­
zbicie stwierdziła, że ten właśnie guz 
wyrabiają i „magazynują" Niemcy dla 
przyszłej wojny odwetowej. 

Zajmijmy się nim nieco bliżej. 
Fosgen, czyli gaz z żółtym krzyżem, 

jest to chlorek kwasu węglowego 
(CoCb), mówiąc chemicznie, a pierwot-
nem jego przeznaczeniem było rolnictwo 
i przemysł barwnikowy. Wynaleziony 
został jeszcze przed wojną przez angiel­
skiego uczonego Davy'ego. Należy on 
do grupy gazów duszących, t-j. działają­
cych na organy oddechowe, zwłaszcza 
na płuca, wywołując zmiany o których 
już wspomniałem. Specyficzną cechą je 
go jest kumulacja, to jest sumowanie się 
działania. Własność tę posiadają nie­
które silnie działające leki, jak nprzkŁ 
napa sinica (digitalis). Kumulatywne 

działanie fosgenu ma ogromne znaczenie 
gdyż wdychany nawet w bardzo roz­
cieńczonym stanie przez dłuższy czas, 
zsumuje się wreszcie w działaniu i da 
w konsekwencji efekt trujący. 

Do ataków gazowych używano kom­
binację fosgenu z chlorkiem, gazy te 
przywożono na front w specjalnych bom 
bach stalowych (podłużne butle stalowe 
w jakich u nas rozwożą kwas węglowy) 
i ustawiano z nich całe baterie. Obsługa, 
zaopatrzona w maski ochronne czekała 
tylko na sygnał ze sztabu, aby odkręcić 
krany i puścić t wiatrem wielką falę ga 
zową na nieprzyjaciela. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że posługi­
wać się tym gazem można było i i tylko 
przy odpowiednim kierunku i sde wia­
tru (2—3 metry na sekundę! Oto w o . 

http://bojai.nl
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Na dowcipie przylepy 
Puszcz litewskich ostępy 
MU kudłaty uprzykrzył snąć sobie. 
Uznał rzeczą wiec pilna 
Wszcząć starań a o Wilno. 
By le posiąść we wiasnej osobie. 

Mista. misiu, kołtunie 
Choćby wszędzie—-to ta nie! 
Porzuć zamiar na dziś czy na Jutro l 
Trudno zdobyć rzecz cudza. 
Chodź sąsiedzi podjudzą. 
—Łatwo stracić pazury 1 futro. 

Kto uczciwy I prawy. 
Ten pilnuje swej sprawy, 
A na cudze nie łaszczy sie sprośnie. 
Kto na mózg zaś utyka. 
Może dostać w nos prztyka 
I kolonie-, cdzie mocny pieprz rośnie, 

W. Drozdowski. 

x x * ^ x x x x ^ 
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Studjlnef Świeżą sie w pisaniu artykułów i informacji prasowych. 

Psychologia czytelnika fest przedmiotem socjalnych studiów. 
i v ^ H i i i * i w 9 ] « i # • s . _ „ „ „,„,,,.,Ar.„,»i Obok tecra kursu pod: 

W północno-wschodniej części Bro-
«dwaju wznosi się potężny 5-caopiętro-
wy gmach Nowoyorskiej Szkoły Dzien­
nikarskiej, tworzącej początek olbrzy­
miego kompleksu budynków uniwersy­
teckich znanego „Columbia Uniwersy­
tetu". Założycielem Szkoły Dziennikar­
skiej w Nowym Yorku (szkoła ta istnie­
je od roku 1904) był jeden z najznako­
mitszych dziennikarzy amerykańsk'':h, 
Józef Pulitzer. 

Przeznaczając dar pieniężny na wy­
budowanie szkoły wypowiedział on na­
stępujące wielce znamienne sł>wa: „Je­
stem wielce 1 szczerze zainteresowany 
w postępie i rozwoju dziennikarstwa, 
mego zawodu życiowego, który uwa­
żam za zawód szlachetny, a przez 
wzgląd na lego wpływ na umysły I mo­
ralność ludzi również za zawód nader 
doniosły. Pragnę współpracować w zjo 
bywaniu dla tego zawodu młodych i 
zdolnych mężów oraz pomagać tym, 
którzy w zawodzie tym inż pracują i 
chcieliby uzupełnić swe wykształcenie 
w kierunku osiągnięcia najwyższego 
poziomu moralnego i zdolności intelek­
tualnej." 

W jednym ze swych artykułów pre­
cyzuje Pulitzer swój cel jeszcze dokła­
dniej, mówiąc: 

„Jakkolwiek świadomość, że wiel­
kiej liczbie młodych ludzi instytucja ta 
doda sil do zwalczania trudności w ży­
ciu, napełnia mnie szczerą radością, — 
to jednak nie jest to mym celom głów­
nym Tym głównym celem nie jest ró­
wnież chęć uszlachetnienia zawodu, któ 
ry szczerze kocham i tak wysoko ce­
nię. We wszystkich poczynaniach głó­
wnym celem, do którego zawsze zune-
raalem, było dobro Republiki. Zada­
niem szkoły będzie wychowanie lep­
szych dziennikarzy, którzy tworzyć bę 
da lepsze gazety i lepsze usługi odda­
wać będą społeczeństwu. Szkoła kształ 
ctć będzie me dla dobra własnego, lecz 
dla dobra ogółu. Dążyć będzie Jo kształ 
towania charakteru swych wy Chowań­
ców, a i ten zakres jej działalności bę­
dzie tylko środkiem, prowadzącym do 
cdta najwyższego, — t. j . dobra publicz 
nego". 

Byłoby zaiste rzeczą niełatwą zna 
lefć bardziej trafne określenie najwyż-
scej misji dziennikarstwa oraz zadań i 
programu szkoły dziennikarskiej. Puli­
tzer przyczynił sie wszak w inny jesz-
ez* sposób do realizacji tych „celów 
najwyższych". 

Ufundował trzy stypendja po 1500 
dolarów dla najlepszych absolwentów 
szkoły .jia podróż naukową po Europie 
dalej 2 stypendja po 1000 dolarów, je 
dno za najlepszy roczny przegląd dzia 
tainaści prasy z punktu widzenia służ 
by dla społeczeństwa j jedno za naj­
lepszą pracę reporterską, oraz 3 sty 
pfendja no 500 dolarów: 

artykuł wstępny, za największą bezin 
teresowność wobec społeczeństwa 1 za 
najlepszy rysunek wykonany z punktu 
widzenia „służby dla społeczeństwa". 

Prezydentem szkoły dziennikarskiej 
jest stały prezydent uniwersytetu „Co­
lumbia", Nichol Murray Butler, który 
równocześnie stoi na czele kuratorium. 
Członkami rady szkolnej są wybitni 
przedstawiciele prasy amerykańskiej w 
ogólnej liczbie 11 osób. 

Słuchaczami szkoły dziennikarskiej 
są studenci uniwersytetu oraz zawodo­
wi dziennikarze, pragnący uzupełnić 
swe wykształcenie. 

Szkoła nowoyorska stawia wobec 
przyszłych dziennikarzy bardzo wy­
sokie wymagania, o czem świadczy re­
gulamin szkoły, w szczególności zaś 
surowe przepisy o przyjmowaniu słu­
chaczy. 

Kandydaci, ubiegający się o przyję­
cie do szkoły dziennikarskie! w chara­
kterze studentów zwyczajnych i niepo-
siadający praktyki zawodowej, wyka­
zać się muszą dostateczną znajomością 
języka angielskiego i jednego języka 
obcego. Od dziennikarzy zawodowych, 
pragnących poświęcić się srudjom w 
szkole dziennikarskiej, wymagana jest 
ponadto conajtnniej dwuletnia prakty­
ka oraz wykazanie się dostatecznem) 
wiadomościami z zakresu historii, eko­
nomii społecznej 1 polityki. 

^Jauka w nowoyorskiej szkole dzien­
nikarskiej trwa dwa lata. Program 
pierwszego roku obejmuje głównie ćwi­
czenia praktyczne i technikę gazet, jest 
zatem jakgdyby „wstępem do rzemio­
sła". Z właściwą pracą dziennikarską 
słuchacze zapoznają się dopiero w dru­
gim roku studiów. Wszystkie wykła­
dy i ćwiczenia przystosowane są ściśle 
do potrzeb praktycznej pracy zawodo­
wej, przyczem celem utrzymania stałe­
go i żywego kontaktu między profeso­
rem a uczniami odbywają się one prze 
ważnie w formie dyskusji... 

Podstawowym przedmiotem na pier 
wszym kursie jest wykład za tytułowa 
ny «Jak robi się gazetę?". Zadanie 
przedmiotu tego polega na wyjaśnieniu 
słuchaczom istoty i pojęć podstawo 

się tu w specjalnej sali wykładowej, u 
rządzonej na wzór lokalu redakcyjnego, 
gdzie studenci ćwiczą się w pisaniu ar­
tykułów i informacy] prasowych. Kurs 
ten przeznaczony jest oczywiście tylko 
dla tych studentów, którzy dotych­
czas w dziennikarstwie zawodowo nie 
pracowali. 

Inny znów kurs pośwt<;co-iy jest te-
orji stylu i języka, dalej przewiduje pro­
gram pierwszego rocznika wykłady z 
dziedziny polityki amerykańskiej, hi­
storii Ameryki ze specjalnem uwzglę­
dnieniem potrzeb prasy i t d. Dla słu­
chaczy, pragnących pośw:ęcić się dzień 
tńkarstwu gospodarczemu, istnieją spe­
cjalne wykłady, obejmujące zagadnie­
nia ekonomiczne i finansowe Ameryki i 
państw europejskich. 

Dla europejczyków specjalnie intere­
sująco przedstawia się wykład „o psy­
chologii zainteresowań dziennikarskich". 

Jest to konkretna psychobgją, trak­
tująca o „upodobaniach czytelników", 
o indywidualnej i zbiorowej ciekawo­
ści, jako też o tem, w jaki sposób 1 w 
jakie] formie upodobania te przejawia­
ła się u czytelników prasy codziennej, 
jaki wpływ wywierają na charakter tej 
prasy, w jaki sposób dziennikarz upo­
dobania te ma śledzić i jakie z tego 
wypływają dlań obowiązki. Do wykła­
du tego, który moglibyśmy na/wać 
„psychologią gazet", dopuszczani są 
tylko ci słuchacze, którzy absolw >\vali 
wykład podstawowy „Jak robi się ga­
zetę?". 

Przedmiotem podstawowym dru­
giego kursu jest wykład o redagowa­
niu pjsm codziennych. Wykład'fen po­
łączony jest ściśle, t ćwiczeniami prak-
tycznemi, odbywająćcmi sję w ten spo-

Obok tego kursu podstawowego 
program nauczania w drugim roku stu-
djów przewiduje obowiązkowe absol-
wowanie dwuch kursów: jednego , tra­
ktującego o prawach i obowiązkach 
dziennika, o granicach wolności prasy 
i zobowiązaniach redaktora wobec pi­
sma, — i drugiego o rozwoju nowocze­
snego dziennikarstwa i historii prasy 
wogóle. 

Specjalny wykład poświęcony jest 
redagowaniu dodatków niedzielnych, 
przyczem jako wzór służy tu znów 
„New York Times", przynoszący co ty­
dzień w postaci dodatku niedzielnego 
całą kompletną encyklopedię powszech 
ną, podzieloną na cały szereg niezależ­
nych cd siebie rozdziałów. W dodatku 
tym omawia się szczegółowo te wszy­
stkie dziedziny życia publicznego, poli­
tyki, nauki, sztuki itd., które w związ­
ku z wydarzeniami i sensacjami ostat­
niego tygodnia interesować mogą opi-
nję publiczną. 
Naprzykład, dzienniki przyniosły blufł 
0 wykryciu nowych grobowców kró­
lewskich w Egipcie; w dodatku niedziel 
nym znajdziemy wobec tego cały sze­
reg artykułów, poświęconych historji 
Egiptu, polityce obecnego rządu egip­
skiego, stosunkom etnograficznym, go­
spodarczym i kulturalnym tego kraju 
1 t. d. A na stronach ogłoszeniowych 
znajdziemy oczywiście olbrzymie inse-
raty firm okrętowych, zapraszających 
czytelników pisma do zwiedzania 

Afryki... 
Podobnie, jak na kursie pierwszym, 

również na kursie drugim jeden wy­
kład poświęcony jest „psycholog]] lek­
tury gazetowej 1 popularnej". Wykład 
ten obejmuje problemy ekonomiczne i 
aktualności polityczne, analizuje skru-sób, że poszczególni słuchaesetworzą j l a t n i e "wszystkie" "przejawy „duszy 

Jakgdyby oddzielne zespoły I zbiorowej" i uczy, Jak należy wyzyski-
ne, które na podstawię oryginalnego i * u , V ł . 
maferjału informacyjnego zajmują się 
redagowaniem pism. Zespoły te korzy­
stają z całego aparatu redakcyjnego i 
wszystkich urządzeń technicznych je­
dnego z największych dzienników a-
merykańskich „New York Times", jako 
też z kompletnego materiału informa­
cyjnego największej amerykańskiej a-

wych dziennikarstwa. Nauka odbywa icncji prasowej „Associated łłess 

60 milionów ludzi 
mówi po hiszoańsku. 

wać Je dla celów dziennikarstwa. 
Streszczając, powiedzieć można, że 

naczelnem zadaniem nowoyorskiej szko 
ły dziennikarskiej jest praktyczne wy­
szkolenie dziennikarzy w imię zasady: 
„wszystko dla społeczeństwa". Najcha-
rakterystyczru'ejszą cechą pożytecznej 
tej placówki naukowej jest jej absolutna 
powaga, z jaką traktuje misję dzienni­
karstwa w dążeniu do osiągnięcia fego 
„najwyższego celu", który w tak pięk­
nych słowach zdefiniował jej założy­
ciel: „Poprzez uszlachetnienie dzien­
nikarza i prasy do dobra publicznego" 

Profesor dr. Wacław Tille. 

Hiszpanja, która swego czasu posia­
dała olbrzymie kolonje, dotąd jeszcze 
zachowała wpływy swego języka w kra­
jach, które kiedyś do niej należały. 

To też po hiszpańsku mówi 60 miljo­
nów ludzi, zamieszkałych w Ameryce, 
a rozmieszczanych w krajach następują­

c o . * , o a iy - , cych : Argentyna, Brazylja, Chili, Bo­
ża najlepszy lliwja, Kolumbja, Ekwador, Paragwaj, Pe 

ru, Urugwaj, Venezuela, Costa-Rica, Ku 
ba, Guatemalą, Honduras, Nikaragua, 
San Salvador i i Meksyk. Razem więc 
siedemnaście krajów Ameryki południo­
wej i środkowej za język macierzysty u-
waża hiszpański, mimo, że wpływy poli­
tyczne Hiszpanja utraciła taro już bar­
dzo dawno. 

HuMOR. 

UNIEWINNIENTE. 
' — Czem pan udowodni to, że nie jest 

winien i że jechał naprawdę wolno? 
— Panie sędzio! Proszę mi wierzyć, 

jechałem -przecie do żony. 

TOFFI, 

Bezsenrco&ć. 
Dary wiosny wszędzie są jednako-

im, Neurastenia, migrena, bezsenność. 
W Petersburgu całą winę zwalano na 
„białe noce". Lecz kogo lub co obar­
czyć wiaą w Paryżu? Noce są tu elektry 
cźne, sezonów żadnych niema, w lutym 
panuje lipcowy upał,, a w lipcu lutowy 
mróz. 

Największą jednak przykrością whs 
iły jest bezsenność. Człowiek, cierpiący 
na. neurastenję lub migrenę bądi-co-
bądź wlecze się jakoś w tym codzien­
nym korowodzie. Bezsenność natomiast 
wytrąca go zupełnie z równowagi 

Choroba ta okropna jest dlatego, że 
dotknięty nią osobnik nie może w no-sy 
zasnąć ani na chwilę, a przez cały 
dzień — i to jest władnie. najgorsze — 
>pi jak zabity. 

Po powrocie z teatru chory jak 
Wsryscy inni ludzie naurąga autorowi 
sztuki, rozbiera się i kładzie się do łóż­
ka. 

Po upływie półtorej godziny beżowo 
cnego leżenia, zaczyna sobie przypomi­
nać wszystkie patentowane środki na 
bezsenność: a wiec — najpierw liczy, 

lotem wyobraża sobie falującą łatę, de­
klamuje wiersze i sam sobie śpiewa 
„berceuse". 

Ponieważ to nigdy nie pomaga, prze­
to chory wciąga chałat i udaje się do sto 
łowego pokoju, by sprawdzić czy etaśem 
niema czegoś w kredensie. Zjada, wzdy­
cha i znowu się kładzie. 

Poleży, zapali lampę, poczyta, zgasi 
lampę, poleży, policzy, wyobrazi sobie 
falującą łąkę, wciągnie chałat 
do stołowego by pogrzebać 
kredensie. 

Zje, położy się, poleży, zapali lampę, 
poczyta, zgasi lampę, poleży, policzy, 
wyobrazi sobie łąkę, włoży chałat i uda 
sit? do stołowego by grzebać w kreden­
sie. 

Nudne?.. Mnie się to samej znudziło. 
A jemu, sądzicie, jest łatwo?... Jemu naj 
bardziej się znudziło. Tembardziej, że z 
początku zjada najlepsze kąski — kawa 

opadają, a usta rozdziawiają się szero- tyczniej, tem później. Ktoś nawet powie 
ko Jdaał: 

- A możeby się tak zdrzemnąć naj — Wyobrażam sobie jak późno jedzą 
pół godzinki — zapytuje sam siebie i po i obiad wielcy książęta. 
chwali sam sobie odpowiada: 

— Dlaczego nie miałbym się zdrzem­
nąć? Wystarczy tylko przespać się pół 
godziny, a będę postawiony na nogi. 

Wskutek ciągłego leżenia, spania w 
ciągu dnia d zapychania żołądka w ciągu 

i uda się nocy — twarz staje się okrągła, nieco 
trochę w j spuchnięta i spokojna. 

Znajomi z radością witają przyjemną 
zmianę: 

— Ach, jak pani się-poprawiła!.. To 
jest wprost zadziwiające! 

— Przepraszam! — gniewa się, cho-J 

Ł*V* »» iv * ^ j •* , s . 

— No, ani jedzą obiad napewrio do­
piero następnego dnia... 

Jedni spożywali śniadanie o jedena­
stej, inni o drugiej, a jeszcze inni — o 
trzeciej. Słowem jak kto chciał. 

Znałam pewne małżeństwo, admira­
ła na emeryturze z żoną, Małżonkowie 
ci żyli zupełnie na opak. Wstawali o ós­
mej wieczorem, pili kawę i udawali się 
do kogokolwiek na kolację — to było 
ich śniadanie. Potem udawali się do k lu 
bu, oboje bowiem lubili grę w loto, sie­
dzieli tam całą noc i o czwartej nad ra-

ra gdzie się poprawiłam?... Jestem jnem jedli obiad, potem o świcie wracali 
męczennicą! Nie śpie przez całą .noc!. 
Nic mam wcale twarzy!... 

— Niema pani twarzy? — dziwią się 
znajomi — Nic wiem wobec tego jak na 

Fek zimnej kury z sałatką — potem gor-jzwać to miejsce znajdujące się na fron 
sze — kawałek zeschniętego sera, — po cie pani głowy, nie że ono wygląda wy-
tem jeszcze gorsze — kawałek, chleba zjśmienicie ~- nikt chyba niezaprzeczy. 

n 

masłem, — a pod koniec — naleje sobie 
troszkę soku od konfitur, pomiesza wi­
delcem i wypik. 

A potem znowu idzie wyobrażać so­
bie falującą łąkę. 

O godzinie dziewiątej zrana po wypi­
ciu herbaty czuje nagle, że powieki mu 

Tu, w Europie męczennikom tym jest 
znacznie gorzej niż tan było w Rosji. U 

do domu, pil i herbatę i kładli się do łóż 
ka. 

Czuli się wspaniale, tylko żalili się, 
że nic nie <Jążą kupić. 

— Trzeba albo czekać do dziesiątej 
zrana, albo wstawać razem z kurami — 
o szóstej wieczorem. 

Oczywiście, że to byli dziwacy, ale 
na bezsenność jest to jedyny środek. 

Ul/. 1411 U J iU VT ii-,.i . . w I « . - ~ . , ' . ' 

nas lżej było... U nas, kto chciał jadł o-]Spać w dzień, a składać wizyty, jeść, czv 
bund „prowincjonalnie" — o pierwszej tać pisma i martwić się — w nocy. 
godzinie w południe. Inni „familijnie" — I Trudno żyć inaczej na świecie, 
o piątej, szóstej. Inni „arystokratycznie" I Tłum. B. r . 
— o siódmej i później. Im arystokra-l 
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EKsport, import, zbrodnia i miłośćc 
Akademja złodziejska.—Kupują i sprzedają.—Kawa z Mokki.—Maga 

strat „pachnie".—Marzenia marynarzy. 
Piekło wielkiego portu europejskiego. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
Marsylia, w maju. I su, orzeszki z Pondichezy, Ais es, koprą, 

Kiedy zmrok zapadał nad wielkim | rycyna 
portem, a miasto dyszało jeszcze ru­
chem wyszediem na Connerere. Stam­
tąd w stare uliczki, rozgałęzione w gę­
sią łapkę pełne domów nierzadko o dwu 
dziesto wiekowej historji, w których roi 
cię od barów. 

Bar przy barze. Schronienia szumo­
win wielkiego portu. Mężczyźni w czap­
kach charakterystycznie nasadzonych 
ne bakier często dobrze ubrani. Grają, 
rozmawiają i rozmyślają. 

W krainie złego. 
Tu cię organizuje kradzieże ,.zwyk­

łe" i krwawe, tu się fabrykuje fałszywe 
paszporty i fałszywe papiery. 

Sprzedaż instrumentów złodziejskiej 
pracy tu się dokonywa. Cyrkuluje broń 
palną, peruki, noże. 

Centralne biuro informacji oprysz-
fcÓw. Siedziba trybunału rozjemczego 
hultaji, wieczorowa szkoła dla złodziei, 
wykłady fachowców o rozbijaniu me­
bli, o wytrychach, odczytywaniu planów 
mieszkań o organizowaniu „alibi". 

Dobrane wykłady i dobrane towa­
rzystwo. 

Właściciele tych spelunek co za ty­
py! Ich ręce, ich głowy, ich spojrzenia 
ich kobiety-,.. 

Zamknięci za cynkowym szynkwa-
sem, królują. Mają tu swe legalne miesz 
kania, płacą podatki, lecz żaden z nich 
nie głosuje, gdyż nie znajdziesz barma­
na bez przeszłości kryminalnej, zato w 
potrzebie kupują głosy i ludzi 

Handlarze żywym towarem, nocni 
eycerom po domach publicznych, part­
nerzy złodziejskich pokerów^ pogromcy 
kobiet — ludzie do wszystkiego, to tu­
tejsi barmani. 

Jeżeli jakiś zabłąkany przechodzień 
wpadnie do takie? spelunki, to oglądają 
#o od stóp do głów i natychmiast wie­
dzą wszystko o intruzie. Barmani — psy 
cbolodzy. 

Te uliczki w „gęsią łapkę" to stałe 
pole popisów policji marsylijsikiej; to się 
oddycha, bo jest duszno, tu wszystko 
można zobaczyć, gdyż jest 

pańskie melodie, te co przebiegają kulę'rękoma na kolanach, marzą nieruchom; 

Pomarańcze i daktyle w wielkich 
skrzyniach. 

Daktyle... prosto z drzewa, słodkie 
i pożywne. 

Mam pragnienie — oto nadjeżdża 
herbata z Ceyloau, coprawda jeszcze 
nienaparzona. 

Za chwilę zobaczę słonie, które dziś 
miały nadjechać. 4if 

Moc baranów dzikich, jak wielki. Je 
den chce mię ugryźć w rękę, gdyż pró­
buje go pogłaskać; raz na zawsze tracę 
zaufanie do chętnie używanego powie­
dzenia, łagodny jak baranek. 

•¥• 

Przyjeżdżają i odjeżdżają okręty. 
Handel zamienny przetrwał wieki i zaw­
sze będzie egzystował. Potrzebujemy ba 
wełny i jedwabi, damy im wina, likiery, 
tkaniny. Przyślą nam mrożone mięso wo 
łowe, a zapłacimy im musztarda, 

Oto pianina! Przyślijcie nam figi i 
daktyle. 

Oto auta! Dajcie nam kauczuku. 
Weźmiemy wasze dywany, a zapłacimy 
armatami świeżo łanami. 

Eksport i import. 
Wszystko co się pije, je, pali, tka, 

przerabia, co czyni życie przyjemnem, 
a śmierć szybką zamienimy lub sprzeda­
my. Niech żyje handel1 

Za magistratem w . ciemnych ulicz­
kach kaleczy uszy „mechaniczna1 muzy 
ka. Wychodzi z wszystkich domów. 

Angielskie, francuskie, włoskie, hisz 

ziemską, co oszałamiają na chwilkę, jak 
zastrzyk morfiny i dają krótkie zapom­
nienie. 

Lampiony i latarnie. Dekoracje kolo 
rowe domów „mechanicznej" miłości. 

A1e co za zapachy! 
Warto przyprowadzić tu kiedyś ek­

sperta chemika, aby zanalizował te za­
pachy; ale cóżby się stało z biednymi 

W pięć minut byłby ograbiony przez 
westalki z pod kolorowych latarń, a pół 
godziny potem z niezliczoną ilością si­
niaków zaniesiono by go do najbliższej 
apteki. 

Więc nie wyślemy eksperta w okoli­
ce marsyliTskiego magistratu, bo pocóź 
unieszczęśliwiać nieboraka, a „zapa­
chy" niechaj dalej czekają na człowie­
ka, który je nazwie. 

Tutaj ludzie zamorscy, radują sobie 
dusze. Piją, słuchają muzyki, myślą i... 
wybierają kobiety. Żeglarz w tej dzielni 
cy jak u siebie z domu; zawsze znajdzie 
partnerkę, która mówi jego językiem. 

Muzyka zawyje czasami z radości: po 
znał pod jednym z kolorowych lampio­
nów, sąsiadkę z rodzinnej murzyńskiej 
wioski. Przychodzą grupy ludzi o jedna 
kowej narodowości. Zagranicą wszyscy 
stają się nacjonalistami. Politycznie ci 
„pracownicy morza" są międzynarodo­
wi, ale uczuciem i przyzwyczajeniem 
chińczyk garnie się do chińczyka, Sene-
galczyk do Senegalczyka, Holender do 
Holendra. 

I „pracownicy morza" marzą.. Aa-
! namici, żółci o mongolskich twarzach, z 

— marzą. Arabowie,- w cieniu kolorowe1 

latarni, oparci o mur, cóż robią? Marx H. 
Portugalczycy, w wesołym barze z ko­
bietkami na kolanach też marzą. 

Jedni anglicy nie marzą. Zamknięci 
w barze, wyłącznie angielskim STRZEGĄ 
wejścia i grozą murzynom, którzy śm'e-
l i zatrzymać się i patrzeć. Murzyn: ne 
odchodzą, pomimo gróźb anglików I 
czyżby też marzyli? 

Pięciu majtków greckich; chodzi wo! 
no szeregiem, jakby za pogrzebem. Jest 
dziesiąta, a o północy odjeżdżają. 

Na Placu Gelu siadają na ławce i 
śpiewają jakąś smętną pełną lamentacji 
piosenkę. 0 czem marzą ci pracownicy 
mórz? 

O swoich sawannach, primpasach. 
onedd'ach? 

Mam wrażenie, że marzą gdyż nie 
mają ogniska domowego. Marzą, o czems 
niekonkretnem. Inni tańczą, 

Szał tańca, wino i nawet płatna 
rozkosz odganiają nostalgję marynarzy. 

Nagie piersi, mechaniczna muzyka, 
kolorowe płyny i złudzenia. 

Nieco alkoholu, nieco muzyki nieco 
kobiecego mięsa — co za nędzna zapla­
ta za miesiące trudów między wodami i 
niebem! 

Dzisiaj szaleją. Jutro zawiozą ich o-
kręty na wędrówki po słonych bezgra. 
rocznych przestworzach. 

Więc grajcie im, grajcie, pianina me­
chaniczne i nie żałujcie im uścisków, 
płatne kobiety. 

J. Domanowicz. 

Berlin chce być Paryżem. 
Naczynie nocne, jako symbol buntu i walki. 

(Spec/elna służba korespondencyjna „Republiki"). 
Berlin, w maju 1928. i Występujący w tej Instytucji pano-

Berlin ma nową sensację: dzielnicę wie i panie nie posiadają z dni dziecięc 
demno tu kabaretów, rewolucyjnych posłów, peł-ltwa wspomnienia tego wykwintu: byli, 

fest przyjemnie, bo okropnie. j nych fantazji samorodnych piosenek, 
Dlaczego policja tutaj się popisuje a J ciętej satyry — Montmartre made In' 

nie zamyka tych spelunek złodziejskich? i Germany. 
Bo najlepiej tropić tę zwierzynę-w Pochodzenie fabrykatu wyciska na 

nprach, i pc^zebnych zbirów chwytać [ nim swe piętno. A przedewszystkiem 
w ich gniazdach. 

A pozatem barmani wykupują paten 
ty i płacą podatki . Więc w obustron­
nym interesie i dla wspólnych korzyści 
bary są otwarte. 

Oscar WHde nie wymyśliłby bardzie} 
paradoksalnej, a jednak prawdziwej sy­
tuacji 

Słoneczny dzień majowy w porcie. 
Eksport i import. 
Zboże, ryż, kawa, tytuń, kauczuk i 

kości zwierząt. 
Mielone kości wielbłądzie. Resztki 

pysznych dromaderów co przez lata no 
ciły głowy wysoko ponad pustyniami, 
zmieszane z kośćmi szakali i osłów. 

Kawa z Mokki. Mówi się, że kawa 
fest z Mokki. Ja zaś opowiem taką hi-
•toryjkę. Mokka leży w Arabji, jeśli się 
nie mylę w pobliżu Czerwonego Morza. 

Kawa która przychodzi z Mokki ro­
sła jednak w BrazyljL Przez Atlantyk 
południowy dostała się na północny, a 
potem przez Gibraltar na Śródziemne 
Morze. W Marsylii... Jeszcze jej nie bę­
dziemy pili, proszę o chwilkę cierpliwo­
ści. 

Naszą mokkę zawiozą do Port-Sai-
du, gdzie odnajdzie swój klimat upalny; 
przeładowuje się ją znowu i wysyła tym 
razem do Mokki. 

Po takiej podróży ziarnka zasługują 

objawia się w nim Berlin, niedwuznacz 
ny, nieomylnie typowy: zrównoważony 
w całym rozpędzie, łatwo obliczalny w 
wszelkiem szaleństwie, wyrachowany 
w porywie, moralny w każdem wyuz­
daniu, zorganizowany nawet w anar­
chii. 

Montmartre — dumnie tak przez 
prasę ochrzczony — składa się z jednej, 
karygodnie ciemnej ulicy w-zachodniej 
części miasta. Płoną na niej co dziesięć 
kroków latarnie gazowe. Jak na Berlin 
— szczyt zaniedbania „Uliczka" (jezd­
nia ma z 25 metrów szerokości) — 
strzeliście prosta, jak wszystkie ulice 
tego miasta, o którego matematycznej, 
nieżywotnej strukturze świetnie wyra­
z i się raz Polgari: berlińskie uHce koń­
czą się tam, gdzie architektowi urwał 
słę „liniał". 

Żadnego załomu, żadnej małej tajem 
niczki za zakrętem, żadnej niespodzian­
ki za najbliższym węgłem. Pod każdą 
latarnią stoi prostytutka — brunetka 
naprzemlan z blondynką. Każda ma 
swój odcinek ulicy, a wszelka konkuren 
cja podlega karze sądu koleżeńskiego. 

Ten cały Montmartre — oficjalnie 

lub udają, że byli, dziećmi ulicy. Na uli 
cy dzieciństwo ich upływało. Dlatego 
wywiesili śmiało swe godło, uważając, 
że.midęy niemi a ulicą zachodzi podo­
bieństwo przeznaczenia. 

Przed domem stoją rzędem prywat­
ne auta, od Forda do Hlspano-Suizy; 
od dwu — do ośmiocylidrowego motoru 
reprezentują one wszelkie odcienia bur 
żuazji. Berlińczycy dzielą się dziś bo­
wiem na jedno- 1 wielocylindrowców: 
na solidnych, niewygasłych małomiesz-
czan z „Fligende BO a Mer", posiadaczy 
niedzielnego cylindra i zamerykanizo­
wanych mieszkańców stolicy, właści­
cieli sześcio- i ośmiocylindrowych limu 
zyn. 

Publiczność „Toppu" składa się z 
postępowej młodzieży i wielocylindrow 
ców. 

W kącie sali coś w rodzaju sceny: 
estrada z czarno-czerwono-żółtą kur­
tyną. Confcrencicr ostentacyjnie pod­
kreśla, że ten dobór barw jest czysto 
przypadkowy; że państwowe kolory 
nie są absolutnie wyrazem politycznych 
przekonań tej grupy artystów; nie! or-
jentacja polityczna „Toppu" wyrażać 
się ma w zawieszonych w kącie kilku 
reprodukcjach sławnego rewolucyjnc-
nego karykaturzysty Georgea Grossa. 
• Tak rzekł. Spojrzałem po ścianach: 
tu i owdzie śmiała ręka jakiegoś domo 
rosłego artysty kilku "dobitnemi pociąg Schweinstrasse zwany — posiada nara 

zie jeden jedyny lokal. Jest to wielka \ nięciami utrwaliła czerwoną, rewolucyj 
sala Diwniczna, goszcząca kabaret o peł ną farbą.... naczynie nocne; jako sym-
nej polotu nazwie „Niemożliwi w noc- J boi buntu ł walki klasowej; jako memen 
nlku" Bardzo przepraszam: niemiecka to najcenniejszego altoybirfcu burżuazji; 

na zmianę garderoby. Zmienia się więc nazwa „Dle UnmOgłlchen Im Topp" nie ^ ó ^ ^ y w O n y ^ ^ ^ ^ ^ 
workibrLylHAia ™ arabskie i dodaje dopuszcza innego przekładu Topp me krwią 1 potem proletarjatu przesiąk 
nieco ziaren prawdziwej mokki. Ochrz-oznacza w Berlinie garnuszka Innego. męty! m n . . m 

C X woriri wracają do MarsyljL rodzaju. Zresztą na szyldzie widnieje W podobnym związku z mamfestem 
Kętoe panie najemy * £ arabskiej | pod nazwą lokalu - godło, namalowa- \ conferenciera pozostawały przeważnie 

kawy! 
Eksport i import 
Egipska bawełna .drzewo korkowe 

ne tak dobitnie, że każde Fritzchen i 
Mitzchen, przyuczone już do tego pier­
wszego komfortu niemowlęctwa, nie-

* Maroka, ryi « Saigoau. oliwią z Tum- i omylnie je rozpozna* 

Znałem już te niedokończone, wielo* 
znaczne słowa. U nas w Polsce upstrzo 
ne są niemi często ściany owych przy­
bytków, o których, monarchistyczna le­
genda głosi, że do nich cesarz piechotą 
zachodził. 

Ale swoboda słowa jest w Berlinie 
większa. To. co u nas odcyfrowywać 
trzeba z mozołem przy świetle lojówki 
— uderza tu w oczy zacofanego przy­
bysza z Wschodu w pełnym blasku elek 
trycznych lamp. Gdzie się nam z niemi 
mierzyć!... Z wstydem porówmywaime: 
ich postęp.... I nasz ustęp.... 

Ale wielocylindrowa publiczność bj> 
ła zachwycona.' Jak to maiło czuć w ple­
cach dreszczyk niesamowitości... Te 
brudne, lepkie obrusy! wyszczerbione 
filiżanki chłodnej, cuchnącej kawy! po­
łamane krzesła! dym gryzący w oczy! 
Ten oryginalny brak wentylacji! ten" 
grzeszno - zbrodniczy, kwaśny zapach 
piwa! — eminentnie emocjonujące!.-

Tout Berlin zwrócił na nicli uwagę: 
przedewszystkiem — dyrektor v przed 
siębiorstw rozrywkowych. I w Zielone 
Święta występował zespół „Toppa"... w 
Luna - Parku. tLuna - Park to nie wie­
deński Prater; nic tu niema z roman­
tyzmu jarmarcznych bud: ło p erwszo-
rzędna A. G. na wzór amerykański). 
Dano im do dyspozycji saK specjalnie 
urządzoną w stylu „Berllner Apachen-
tum". Między napowietrzną kolejką, a 
pawilonem szampańskim firmy Knpfer-
berg Gold — rewolucyjna nadscenka. 

Program „Toppu" wahał się między 
świnstewkiem, a świństwem. Ĵ dno i 
drugie było równie mało dowcipne. 

Nakonicc tańczył jeden, trzymając 
stół w rękach. łvettc Guilbert tego po-
coś nie potrafi. Ale czem jest francuski 
esprłt wobec berlińskiego Gcislu?! 

! czem jest Montmartre wobec Schwein-
i napisy na murach. Kryły się w nich nie j Strasse?! — Tcm, czem.czarny kot wo 
wątpliwie gorące hasła, ze względów, bec nocnika. Tylesamo mają z soba 
cchzuralnych ubrane w przemyślną for I wspólnego, 
mę trywialności. ł jfózei Mayem -
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Historie, jakich mato... 
Najmniejsza książka telefoniczna 

na świecie 
Nowojorska centrala telefoniczna wydala no-

A a książkę telefoniczną, która może sie zmieścić 
z łatwością w kieszeni kamizelki. Na każde] 
stronlczce tel książeczki, której grubość nie 
przekracza centymetra, znajduje sie 1.200 adre­
sów I numerów. Książeczka została oczywiście 
ale wydrukowana, lecz sfotografowana. Gołcm 
jslcm nic można jej czytać, to też do każdego 
egzemplarza dodane Jest gratis szkiełko powięk­
szające. Ze względu na swe małe rozmiary 
książeczka zdobyła olbrzymie powodzenie wśród 
ih on outów I publiczności. 

Rekord solidnie zbudowanego 
statku. 

Marynarka angielska świeciła niedawno 117-
rą rocznicę spuszczenia na wodę okrętu „Ceres", 
który od tego czasu pełni swoją służbę. Od 82 
lat pływa ten statek pod komendą kapitana Pe-
thcrlcka, będącego czwartym z rzędu Pełuorl-
cklcm dowodzącym „Ceres". Dziele tego okrę­
tu małą Już niejedną świetną kartę z dalekiej 
przeszłości, gdyż nawet z czasów tryumfów nad 
'ttokadą kontynentalną, zorganizowaną leszcze 
>rzez Napoleona. W 1917 roku groziło temu pa­
triarsze floty angielskie] zatopienie przez nie­
mieckie lodzie podwodne I tego wszakże niebez­
pieczeństwa zdołał on szczęśliwie uniknąć. 

Kryzys bezrobocia w Rosji. 
Nic bacząc na zwiększenie kontyngentu ro­

botników, zatrudnionych w państwowych zakła­
dach przemysłowych, 1.800.000 w 1925-ym roku, 
2.100X00 w końcu 1927-go roku — zauważyć sie 
daje stało wzrastająca Ilość ludzi, pozbawionych 
pracy zatobkowej. Wodług sprawozdań, opubli­
kowanych ostatnio orzoz Moskiewski Instytut 
Badań Ekonomicznych, armia bezrobotnych w 
miastach tylko wynosi minimum 2.100.000, fak­
tycznie zaś Jest ona Jeszcze liczniejsza, statysty­
ka ta pomija bowiem milczeniem krociowe za­
stępy tych, którzy nie zarejestrowani są w biu­
rach rządowych, lub pracują przygodnie po 1—2 
Cl v tygodniu. 

Jazzbandowy dancing u eski-
mosów. 

Znany lotnik amerykański Wltkins, zamierza-
!qcy udać sie W towarzystwie porucznika Ilsena 
do bieguna północnego, zmuszony był, lak wia­
domo, zatrzymać sie na dłuższy postó] w Grecn 
Harboor na Spltzbergu. Z nudów, a może I z 
namiętności do tańca poczęli oba] awjatorzy wta 
Jemnlczać eskimosów w sztukę charlestona I 
black-bottoma, co wzbudziło w tubylcach tak 
szalony zachwyt, że wzięli się oni bezzwłocznie 

Jednemu-spokój, drugiem-i—złudzenia, jeszcze innemu-pokarm dla ta.itazjj. 

Każdy człowiek czuje i widzi inaczej. 
Lato jest okresem, w którym odby-jczaniu podobnych uczuć, a on nie zdaje 

wa się wędrówka mieszkańców miast do sobie z nich sprawy, 
bliższych lub dalszych miejscowości. Żadna podróż nie daje mu poznania 
Każdy podróżuje. Nie od rzeczy więc! rzeczywistości zjawisk. Gdy ogląda 
będzie kilka słów powiedzieć na temat wspaniałości obcej przyrody, zwraca się 
podróży"*w najszerszem znaczeniu tego ! myślą do opuszczonego domu, do domu 
słowa. pracy i obowiązku, gdzie tak częsta w 

Porównywano nieraz życie do pod- godzinach wysiłków lub nudy, gorąco 
róży. Porównanie stare, ale zawsze traf pragnął wyjazdu, a dokąd teraz, gdy 

znajduje się w drodze, często radby po­
wrócić. 

A skoro powróci, nie ręczę, czy nie-
dozna wrażenia smutku. Nie będzie to 
ów smutek, który się pojawił przy wstą 

ne. 
Ułuda naszych pragnień podczas pod 

róży wyraźnej, aniżeli kiedykolwiek, da 
je się odczuć. Człowiek podróżujący, 
jeżeli odczuwa pragnienia i zdaje sobie 
S V ę T e ; i w ^ B S F * \ S r w 5 chwy Pieniu na obca ziemię - teraz będzie 
ta się na gorącym uczynku ułudy. Ijnny. N« będzie to juz smutek podróży, się na gorącym —... 

Komuż nie zdarzało się doznawać , lecz smutek powrotu 
owego naiwnego złudzenia, z jakiem I f " ręczę czy wkrótce 

' punktów 'mu się nowego wyjazdu, aby inne 

nie zechce 
wyglądamy różnych miejsc i 
naszej drogi, jakby na każdem jej zakrę­
cie szczęście na nas czekało? 

Ponieważ w drodze spodziewane spo 
tkanie ze szczęściem nie nastąpiło, . u-
czuwamy pragnienie jaknajprędszego 

osiągnięcia celu podróży, a gdy wkońcu 
stajemy u celu, gdy się przyjechało i wy 
siadło z Wagonu, jakieś nieokreślone wra 
żenię smutku zarysowuje się w duszy. 

Bo wszelkie oczekiwanie, jakiekol­
wiek ono będzie, zawsze jest zawiedzio­
ne. 

Zawiedzione jest nawet wtedy, gdy 
zostanie prześcignięte. Bo jeśli śwłet-

czy oglądać — a gdy wyjedzie, kto wi«, 
czy nie zapragnie wracać niebawem, a-
by we własnem znaleźć się domu. 

Jeśli podróż sprawia nam zwykle za­
wód i zdaje się być nawet streszczeniem 
wszelkich zawodów życia, gdyż od niej 
wymagamy tego, czego dać nie może t.j. 
celu i szczęścia stałego, — to przeciw­
nie, może ona w zupełności odpowie­
dzieć naszym oczekiwaniom, skoro za­
żądamy od niej tego, co leży w jej mocy, 
to jest nie celu, lecz symbolów i środ­
ków do celu wiodących, 

Podróże w tym względzie cenną przy 
noszą nam korzyść, że dostarczają bo-

ność i wspaniałość ukazującego się nam|g a| eg 0 { różnorodnego materjału ukazu 
widoku przewyższy nasze oczekiwania, • j ą życie w odmiennem świetle, przery 
to doznajemy zawodu w innym, ważniej 
szyra względzie, przez niedopisanie spo­
dziewanej pełni zadowolenia. 

Brzegi Renu, góry Szwajcarji mogą 
być piękniejsze, niż sądziliśmy, ale 
nie mogą nam dostarczyć upragnionych 
wrażeń, jeśli szukamy pełni zadowole­
nia. 

Życie człowieka upływa na doświad-

<Jo budowania specjalnej szopy drewniane], któ­
ra będzie najbardziej na pólnoo wysuniętym 
dancingiem. Mało tego! Uprosili kapitana Wi l ­
ki nsa, by przysłał Im ze Szwecji, dokąd się udał 
przed kilku tygodniami, wszystkie instrumenty, 
należące do oryginalnej orkiestry jazz-bandowej. 

wają codziennie nasze przyzwyczajenia, 
odnawiają w nas niejako soki żywotne i 
pomnażają wewnętrznie nasze zasoby. 

Albowiem tak ubodzy jesteśmy, że 
ciągle musimy żebrać. Żebrzemy chleba 
dla ciała i chleba dla umysłu naszego. 

Mówią często, że podróż kształci, W 
znaczeniu jakie bywa zazwyczaj nada­
wane temu słowu, wyraża ono bardzo 
wielkie głupstwo. Zwyczajnie bowiem 
pod wykształceniem rozumie się bez­
ładny i jałowy zbiór wiadomości o licz­
nych faktach, niczem między sobą nie­
powiązanych. 

Tak pojęte wykształcenie, dostar­
czone przez podróż, służy tylko do oży­
wienia rozmowy głupców. Takie wy­
kształcenie temu, który zna nieszczę­

ście je posiadać, daje smutną władzę 
przygniatania swych słuchaczy cięża­

rem wydarzeń, których on był bohate­
rem. Takie wykształcenie gdy jest co­
kolwiek obfitsze, staje się straszne i ra­
dzę mieć się przed niem na ostrożności. 
Takie wykształcenie bywa niedorz ocz­
nie próżne, bo miłość własna wszędzie 
znajduje dla siebie odpowiedni pokarm, 
w najdrobniejszym nawet wypadku pod­
róży. 

Jedni ludzie szczvcą się nieszczę­
ściem, które mu się przytrafiło, inni du­
mni są z nieszczęścia, którego zdołali 
uniknąć. 

Są tacy, którzy pełni są dumy z cglą 
dania pięknych widortów i którzy w 
końcu gotowiby mmem.ać, że cała nalu-
ra jest ich dziełem i że chwalą jej pięk­
ności im prawowinależeć pywipna. 

Tego rodzaju wykształcenie nie tyl­
ko bywa próżne, często staje 6ię też ok­
rutne. Potrzebuje bowiem słuchaczy, 
czyli ofiar. Często jest to rzecz napraw­
dę okropna, mieć do czynienia z czło­
wiekiem, który dużo podróżował. 

Jeżeli wszakże podróże dają głup­
com wykształcenie, powiększające jesz­
cze ich głupotę, na innych ludzi oddzia­
ływać mogą w sposób wręcz przeciwny. 

Każdy człowiek bowiem wyciąga z 
faktów i z rzeczy esencję, będącą wyt­
worem nie tyle samych faktów i rzeczy, 
ile własnej jego natury. Różne natury 
ludzkie w rozmaity sposób ulegają od­
działywaniu wpływów wewnętrznych. 

To, co wzbogaca jednego, innego dopro­
wadza do ruiny, wszystko co się zdarza 
głupcowi, pomnaża jego głupotę. Wszy­
stko, co spotka człowieka próżnego, po 
większa jego próżność. 

Szczególnie podróże, przez różnoro­
dność swych składowych żywiołów, do­
starczają wrażeń, przystosowujących się 
ze szczególną giętkością do odrębne] 
natury każdego indywiduum. Niechaj sto 
tysięcy ludzi wybierze się w tę samą pod 
róż, żaden nie odbędzie podróży tej sa­
mej. Żaden z nich nie będzie mógł po­
wiedzieć, że widział, czynił, czuł, rozu­
miał, badał, znalazł, ukochał, znienawi­
dził, podziwiał to samo, co inni. 

Na tem polega może jedyna, istotna 
wartość letnich wyjazdów. 

I I ' ' • . ) " • • m 

MAURICE DEKOBRA. 

Uwodziciel. ' 
Pani Dessillon weszła do pokoju cór 

kL Panna Dessillon miała 22 lata, i była 
bardzo ładna. Twarz jej skrywała wiel­
ką tajemnicę. Matka rzekła odrazu: 

— Georgette, chcę wiedzieć prawdę. 
Cos się stało ja to czuję. 

— Ależ nie, mamo. 
— Mimo to ukrywasz cos przedemną 

od pewnego czasu. Czy flirtowałaś z wu 
jem Andrzejem?... 

— Wcale nie, mamo. 
.— Spójrz na mnie, GcorgettoL. Nic 

nie masz na swem sumieniu? 
Panna Dessillon nie mogła znieść 

dłużej badawczego wzroku matki. Rzuci­
ła się jej w ramiona i wybuchnęła głoś­
nym płaczem oo bardziej jeszcze zanie­
pokoiło panią Dessillon. 

—- Wiedziałam że tak się stanie. Czy 
sprawa jest poważna, Georgetto? 

— I Tak, mamo, bardzo, bardzo po­
ważna... 

— Na litość boską, oo się stało?.. 
— Wszystko! 
Pani Dessillon zachwiała się na no­

gach. Nie miała odwagi zdać sobie dok­
ładnie sprawy z tego, co zaszło. 

— Ty — Georgette?... Moja córka!.. 
Pozwoliłaś mężczyźnie na cos podobne­
go? 

— Tak, mamo... Pozwoliłam mu na 
wszystko. Byłam szalona — zabij mnie!. 
Jestem upadłą kobietą... 

Rozpacz Georgetty podziałała na mat 
kę uspokajająco. Pani Dessillon podnio­
sła córkę z podłogi i rzekła spokojnym 
głosem: 

— Ciebie zabić?... Nonsens!.. Nie ga 
daj głupstwa! Biedne moje dziecko!.. A-
le jak'mogłaś dopuścić do tego, żeby 
Andrzej... 

am-j/o nie był Andrzej, mamo,-. 
— A któż?... Obcy?-
— Tak — nie... Poznałam go razem 

z Łusią na fajfie... Podobał mi się... Po­
czął się do mnie utoizgać-. Potem zosia-

się. liśmy sam — na — sam — i stało 
Nie mogłam mu się oprzeć... 

— I tymi to opowiadasz?™ Ty — mo 
ja córka? 

—• Nie mogłam inaczej... On jest ta­
ki elegancki, on tak pięknie mówi — a 
pozatem gdybyś wiedziała z jakiej ro­
dziny on pochodzi... 

— Jak on się nazywa? 
— Hrabia Henri von Samblemotte. 

Szukałam go już w almanachu szlachec­
kim Foitou, Ród Samblemottów wywo­
dzi się od Ludwika Pięknego... 

Genealogia Samblemottów nie bar­
dzo obchodziła w tej chwili panią Des­
sillon. Starając się nad sobą zapanować, 
zapytała: 

— Kiedy to się stało?.. 
— W niedzielę wieczorem — w jego 

mieszkaniu. O godzinie 10-ej udałam się 
do niego wprost z koncertu. 

—1 Gdzie on mieszka? 
— Boulevard Lannes 77, 
—1 Dobrze, zadzwonię do niego i 

dziś po popołudniu udamy się tam ra­
zem. 

— Ależ, mamo, co chcesz uczynić? 
— Chcę mu przypomnieć o jego obo 

wiązku. Prawdziwy dżentleman, który 
uwodzi pannę, żeni się z nią! 

— Ależ, mamo.. 
— MMcz, Georgetto! Albo hrabia 

von Samblemotte poprosi o twą rękę 
albo ze mną będzie miał do czynienia! 

Służący wprowadził panią i pannę 
Dessillon do palarni, której ściany ob 
wieszone były różnorodną bronią. Pani 
Dessillon przybrała poważną, sędziow­
ską minę, Georgette miała zaczerwienio 
ne oczy. Siedziała na skraju kanapy i 
cicho popłakiwała. 

— Panie zechcą tu zaczekać, hra­
bia przyjmuje w przyległym pokoju —• 
rzekł służący. 

— Czekaj tu na mnie — rozkazała 
pani Dessillon, podnosząc się z 'krzesła 
— zawołam cię później. 

Pewnym krokiem weszła do przyleg 
łego pokoju. 

Hrabia von Samblemotte podniósł się 
fotelu. Był to przystojny mężczyzna 

gładko ogolony, posiadał jasne włosy i 
szczere, dobre oczy. Skłonił się z uśmie 
chean na twarzy. 

— Łaskawa pani, oświadczam z gó­
ry, że sprawami filantropijnemi nie zaj­
muję się. Proszę, o co chodzi?... 

— Nie przyszłyśmy tutaj po ofiarę, 
żądam tylko sprawiedliwości, mój pa­
nie! 

— Sprawiedliwości?., 
— Bez obłudy, mój panie!.. Jestem 

matką nieszczęsnej ofiary, której złamał 
pan życie i chcę wiedzieć, w jaki spo­
sób ma pan zamiar naprawić swój błąd? 

— Błąd?.,. Jaki błąd?.. 
— Pan kłamie, mój panie! 
— Przedewszystkiem proszę się wy­

rażać ściśle... Ja złamałem komuś ży­
cie?... Ja?... 

— Tak!., złamał pan życie mojej cór 
ki, Georgetty!... Przypuszczam, że pan 
jest dżentelmanem... 

— Nikt jeszcze w to nie wątpił, łas­
kawa pani... 

— Przyzna pan, że postąpił pan t 
Georgettą nieuczciwie.-

— Ale— 
— Wiem wszystko — w niedzielę 

wieczorem — o 10-ej godzinie w pań-
skiem mieszkaniu — po koncercie w 
Barausaale. 

— Cóż ja uczyniłem po koncercie 
Barausaale?.. 

— Uwiódł pan moją córkę podstę­
pem! — Tak, mój panie... Tutaj zwabił 
ją pan zdradziecko... Pan nadużył jej łat 
wowiernosci... To jest zbrodnia, mój pa­
nie, i wiadomo panu chyba, że istnieje 
tylko jedna droga zmazania winy... 

Hrabia von Samblemotte spojrzał na 
panią Dessillon takim wzrokiem, jakim 
lekarz chorób nerwoych obserwuje swe 
go pacjenta. Po krótkiej pauzie zapy 
tał spokojnie: 

—Czy parni córeczką fest tutaj? 
—Tak, czeka w sąsiednim poko$u. 
—Czy zechce mnie pani z nią skott-

Jfraritować?,. 

Pani Dessślon podniosła się S zawo­
łała: 

—Georgetto!.- Chodź tuttad! 
GeorgeUfce weszła do pokoju. Spojrza­

ła na hrabiego i zrobiła załzawioną minę. 
Wreszcie zapytała: 

—Km jest ten pan. mamo?.-
„Zbrodniarz" zwrócił s3e z uśmiech oni 

do matki: 
-—Czy zechce pana łaskawie odpowie 

daieć córce na to pytanie? 
—Co?—krzyknięta matika.—N«e znasz 

tego pana? 
—N:e, mamo... Widtoę go dziś po 

perwszy w życiu... 
—Ale przeciteż ben uwodziciel powie-

dzia'1 ci, że jedli hrabią von Samblemotte 
i że mieszka na Boullevard Lawnes 77! 

—Tak jost mamo... 
Hrabia wtrącił z ironicznym gestem: 
—To znaczy, łaskawa pani. że ten 

wątipl wy diżenltferoan popełnił niotiaikit 
iiietylko w stosunku do pani? córki, lecz 
również do mnie, podszywując ssę pod 
moje nazwisko. W naszych czasach o-
gó&nego upadku moralności Jest to nśe-r 
stety ztjaw ŝko niemal coddenne... 

Ody pani DessiMon z w elkłogo wdty* 
óa o mało nite zamotała, hrabia do>ał: 

—Może pani coś podać?-. NSe?-, 
Woli pani wrócić do domu?-. W takim 
razie pozwoK pani, że użyozę Jej swego 
auta... Ono stoi na dole i odwiezie panią 
do domu... Afleż proszę bardzo łaskawa 
pana.- To jest zupełnie zrozumiałem. 

Hrabia zadzwoni1! na służącego: 
< Kazał mu odprowadzić obydwie pal­

nie.-
Służący pamógj pani DessPflon zejść 

ze scliodów. Przeszli przez maHenki o-
gródak. Szofer sześclocyrndrowego auta 
otworzył już drzwczfk*. Patii DessMlon 
weszła pierwsza. Oeorgetifte, idąc za nią. 
spojrzała na szofera, który skłonił się i 
zdjjął czapkę. 

Naigle—krzyknęła « o mato nie upa­
dła na ziemię. 

Fałszywym hrabią SamMernotte byi 
jesro szofer.-

Tłum. B. F. 
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Namiastka aspiryny. 
W pewnych sferach wciąż jeszcze u-

parcie kołacze se przekonanie, że na­
miastka są równie dobre . jak „drogie" 
oryginalne preparaty. 

Jak niesłusznem jest to twierdzenie, 
przynajmniej w odniesieniu do pewnych 
loków, wykazuje praca d-ra Vałenitina i 
d-ra Liebera o aspirynie i jej namiast­
kach, ogłoszona w „Czasopiśmie Apte­
karzy Niemieckich". 

Najistotniejszą częścią tej pracy jest 
stwierdzenie, że aspiryna w roztworach 
wodlnych i w cieczach, o składzie che­
micznym, odpowiadającym sokowi żo­
łądkowemu—jest znacznie trwalszym 
związkiem, niż jej namiastki!, i że w na­
miastkach odszczepianie sie kwasu na­
stępuje bezpośrednio po rozpuszczeniu 
słe i posiadają znaczenie decydujące dla 
skuteczności i dobrego znoszenia leku, 
gdyż trwałość JOPO i trudność rozkładu 
zezwalają na wysoki stopień nrzyswa-
jalnosci esaiej cząsteczki, a mała wchła­
nia Lność składników rozpadowych — 
kwasu salicylowego i octowego-—z czem 
związany jest fakt, że objawy uboczne, 
jak szum w uszach i t d. przy stosowa­
niu oryginalnej asp&ryny prawie .nigdy 
nie dają się stwerdzić. 

Trudna rozpuszczalność i powolny 
rozpad w kwaśnym soku żołądkowym 
ma tert dalszy skutek, że Oryginalna as­
piryna opuszcza żołądek w stanie pra­
wie niezmienionym 1 dopiero w soku je­
litowym, we krwi i chłonee rozpada się 
na swe części składowe. Tłumaczy to 
nam dlaczego stosując oryginalną aspi­
rynę me spotykamy się ze skargami na 
zaldrażniienie śluza wki żołądka, a tem 
samem na mdłości i t. d., jak to ma miej­
sce przy stosowanu namiastek, znajdu­
jących się w handlu, znacznie jeszcze 
różniących się składem miedzy sobą. 
Niechże ten przykład z aspiryną i Jej na-
śladownictwamii służy jako dowód, że 
wciąż powtarzane zapewnienia: naflliast 
ki mogą całkowicie zastąpić preparaty 
oryginalne—jest conajlmnłej przedwcze­
sne. 
T J O O D O D O D C J O D D O D O n D r J D I 

3. VI 1928 

B. p. Cecylja z Monoców 

Hajmanowa Szykier 
po krótkich cierpieniach zmarła 2-go czerwca 1928 r. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 
3-go czerwca o godz. 2 po poł. z domu żałoby przy ulicy Wschodniej 76, 
o czem zawiadamiają pozostałe w nieutulonym żalu 

D z i e c i I R o d z i n a . 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

W dniu dzisiejszem o godz. 12.30 odbędzie się odsłonięcie pom­
nika na cmentarzu żydowskim 

b. o. SALI ze SZPAROGóW 

KRONENBERGOWEJ 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

Rodzina i Mąż. 

gólnych zarysach metoda ataku gazowe 
go. W ostatnich 2-ch latach wojny śmier 
tein ość wśród zagazowanych dzięki u-
raiejętnej obronie przeciwgazowej wy­

nosiła już zaledwie 2 proc. podczas gdy 
pośród rannych od broni palnej i ognia 
artyleryjskiego wynosiła 24 proc 

Stąd już jeden krok tylko do pocie­
szającego wniosku, iż mimo całej zgrozy 
„nie tak straszny djabel jak go malują', 
oczywiście pod jednym warunkiem, aby 
obrona gazowa stała na wysokości zada­
nia i to nietylko wśród wojsk walczą­
cych, lecz i wśród ludności cywilnej, 
gdyż nie mamy absolutnie żadnych gwa­
rancji, że nieprzyjaciel szanować będzie 
jakieś tara „świstki papom" i nie zaata 
kuje nasze ośroiki polityczne i przemy­
słowe (Warszawa — Lódż) w pierwszym 
rzęc'zio. 

Jakież są tedy środki obrrmv prze­
ciwgazowej? 

Najważniejszym i jak się okazało pod 
czas ostatniej wojny najskuteczniejszym 
środkiem obronnym indywidualnym jest 
maska gazowa. Ochronne jej działanie 
polega na przefiltrowywaniu gazu ów tru 
jących, zanim się dostaną do dróg odde­
chowych. Maska gazowa składa się z 
gumowego, szczelnie przylegającego, na 
krycia głowy, okularów i rury oddecho­
wej w miejscu ust i nosa, połączonej z 
melalowem pudełkiem w kłórem znaj­
dują się sita, a na nich spoczywa wata, 
napojona chemikaljami, neub-alizujące-

tni działanie gazów trujących. Tylko 
bardzo silne stężenie gazów, nprz. w 
samkniętej ubikacji może zanulować 
iziałanie ochronne maski gazowej. Na 
p<rwietrzu jednak niebezpieczeństwo ta-
kia ode istnieje. 

Naszemu szefowi p. |. Rzecf t temu "z powodu śmierci 

Q & & A J E G O 
PERSONEL BIUROWY 

Firmy „WśerzbowśanKa" 

Wyrafinowany szantaż 
na tle rzekomego zbezczeszczenia. 

„Kttrj. Czerw." donosi: 
Do policji warszawskiej wpłynęło nie­

zwykle sensacyjne zameldowanie złożo­
ne przez inżyniera K. pracującego w jed­
nej z fabryk warszawskich. 

Inżynier K. poszukiwał mieszkania. 
Przejadając p'sma znalazł ogłoszenie 
o pokoju do wynajęcia dla samotnego, 
dobrze sytuowanego pana. 

P. K. udał się poid wskazany adres 
na ul Złotą. Wszedł na trzecie piętro. 
Nacisną dzwonek* Czeka* dosvć długo 
nim mu otworzono drzwi. W między­
czasie zauważył, że obserwowano go 
przez okienko w drzwiach. 

Otworzyła mu dystyngowana dama 
z uprzejmem zapytaniom. 

—Czem mogę panu służyć.. 
Jednocześnie lustrowała go bacznie 

od stóp do głów przez lornon. 

P. K. następnego dnia zajął pokój. 
W kilka idnl później p. K. obudziły W 

nocy głośne krzyki i biegania po przed­
pokoju, trzaskanie drzwiami. Krzyki do­
chodziły z sąsiedniego pokoju zajmowa­
nego przez handlowca p. T. 

Nazajutrz p. T. wyprowadził się. 
Inżynier K. będąc człowiektem dys­

kretnym nie interesował sie MSżej incy­
dentem z_i>. T. 

Zaintrygowało go natomiast, że 
przystojna kuzynka pani domu, która 
dotąd nie zwracała nań specjalnej uwa­
gi, zaczyna nagle szukać jego towarzy­
stwa. 

Inżynier K. nio reagował jednak na 
czułe spojrzenia i westchnienia zalotnej 
panny. Na pytania odpowiadał chłodno 
i lakonicznie... 

Aż pewnej nocy, obudził go szmer w 

1 : Str. 9 
Grand Kino. 

„Dziewczynka z powodzeniem" 
i „Perta haremu". 

Podwójne programy „Grand Kira" 
mają już sw -Ją ustaloną markę. Oba 
dzisiejsze tlimy spotkały sic z serdtez-
nem przyjęciem ze strony publiczności 
premierowej. „Dziewczynka % powo­
dzeniem" jest szampańską farsą. Od 
czasów „Jedynaczki króla szmalcu" zda 
je się nie było jeszcze w Łodzi tak dos­
konałej farsy. 

Cl ara Bow, 100 proc kobieta, jako 
dziewczynka z baletu, jest prześliczną i 
rolę swoją odtwarza z niezwykłą fine­
zją. 

Drugi film — .Perta haremu" jest 
pięknym dramatem wschodnim. Wspa­
niała gra artystów, piękne pejzaże 1 prze 
pych wystawy godne są widzenia. Ilu­
stracja muzyczna pod kierunkiem a. 
Kantora — wzorowa, 
r m u i H J i i . ! l u i m i n i m i i m m 

Przy clecptealecfa nerek, chorobach awese-
wych, pęcherza mocaoweto I dolaeco odcinka 
kJs-z.ek, naturalna woda rorzka JPranoiazka-Jó* 
zeta" luicodzi I usuwa szybko rwałtowne bole­
ści przy wypróżnieniu. Doświadczenia szpitalne 
potwierdzała, te woda Prancisakm - Józefa 
przez swoje, lacodza.ee ból, działanie nadaje SIĄ 
również dobrze dla osób starszych lak | młod­
szych, nawet przy czestea stosowania. Żadac 
w aptekach I drogeriach. 

KBYHIEfl fc. gf ffl ffl 
ord. w e W . kobiecych 1 wewnetnaycfc w e w i l l 
p o d , , K r u k i e m " . RAwni** diatermia, lampa 

kwarcowa, alaktryucł*. 

pokoju. W mroku zamajaczyła ma syfc 
wetka kobiety w negliżu. 

Była to kuzynka pan* domo. 
—Panie, musi pan md dać 1000 zt. 

bo... zacznę krzyczeć 1 będzie skandal 
Inżynier K. nie przestraszyć się groź­

by. 
—Pro&ac. niech pani krzyczy-. 
Panienka wrzasnęła. Momentalnie jak 

na umówiony sygnał, wpadła do pokoju 
gospodyni. 

— Panie, pan mii zbezcześcSi kuzynko, 
wezwę policje, każe parna aresztować—• 
krzyczała zaperzona dama. 

Inżynier K. nie stradł zimnej krwi, 
wyprosił obie damy za drzwi, ubrał sie, 
poszedł do komisarjatu i opowiedział o 
całem zajściu. 

Teraz zrozumiał co znaczyła awan­
tura z p. T. 

Poleją wtdrozyta dochodzenie. Jak s»e 
okazało obie niewiasty Stosowały tę me­
todę stale i od dłuższego czasu. 

Ofiarami wyrafinowanych szantaży-
stek padło kilkanaście osób. Było w i cła 
takich, którzy dali się skusić czułym 
spojrzeniom 1 rausiefi później za to dro­
go zapłacić. 

Drugim środkiem ochronnym są apa­
raty, izolujące nasze drogi oddechowe 
zupełnie od zewnętrznej atmosfery i do 
starczające tlenu do oddechania ze spe­
cjalnych zbiorników, w których mamy 
tlen w stanie zgęszczonym. Wreszcie 
mamy całą aparaturę dla obrony maso­
wej jak szczelne schrony przeciwgazowe 
specjalną sygnalizację alarmową etc. 
Nie jesteśmy w stanie w ramach artyku­
łu dziennikarskiego wyliczyć wszyst­
kich szczegółów. Dość będzie jeśli spo­
łeczeństwo się dowie, że środków ob­
ronnych nie brak i jeśli nie zawiedzie 
ofiarność publiczna na cele powyższe, to 
w krytycznej chwili nie tylko żołnierz 
na froncie, lecz i obywatel „na tyłach" 
będzie zabezpieczony przed działaniem 
gazów bojowych. 

W końcu niniejszego artykułu prag­
nąłbym poruszyć jeszcze zjedna kwesrję 
zasadniczą, a mianowicie: czy gazy bo­
jowe są, bronią mniej humanitarną, niż 
broń palna? 

Otóż aby odpowiedzieć na to pyta­
nie, trzeba uświadomić sobie odrazu, że 
tak powiem, cyfrowo, śmiertelność 
wskutek zagazowania i od ran post rżało 
wych. Jak już zaznaczyliśmy w ostat­
nich latach wojny gazy dawały 2 proc-, 
s broń palna 24 proc, czyli „ryzyko ga­
zowe" jest 12 razy mniejsze od ryzyka 
„ogniowego". Co się tyczy zarzutu bar­
barzyństwa, to trzeba przyznać, że ga­
zy są w stosunku do broni palnej takim 
samym postępem, jak ta ostatnia w sto­
sunku, do dzidy, oszczepu, siekiery, czy 
miecza. Jeszcze wielka kwest ja co jest 
więcej humanitarne czy być zagazowa­
nym, czy też zarąbanym posiekanym, 

czy też rozerwanym kaTkunastocenty-
metrowym odłamkiem rozpalonego do 
białości granatu. 

Pojęcie barbarzyństwa stosowania 
gazów bojowych i ogólny strach przed 
niemi datuje od pierwszego, tak strasz­
nego w skutkach ataku gazowego na 
nieprzygotowanych zupełnie aljanaów, 

lecz trzeba również wziąć pod uwagę, 
iż to tylko raz się udało. Następne ata­
k i miały już tylko minimalny i to przemi 
jający efekt. Obrona przeciwgazowa zro 
biła i robi swoje. 

Aby nie być gołosłownym zacytuję 
tu Alberta Francine'a, lekarza i doradcę 
gazowego IV korpusu antiji amerykań­
skiej. Stwierdza on, że z ogólnej liczby 
strat w walkach tej armji, więcej niż je­
dna czwarta przypada na zagazowa-
nychmatomiast śmiertelność wśród nich 
wynosiła 2 proc, a wśród rannych 24 
proc. 

To samo dotyczy statystyki ślepych. 
Na 70.000 zagazowanych straciło wzrok 
tylko 29, tak że i tutaj w stosunku do 
rannych zagazowani wykazują znacznie 
mniejszy procent. Ze wszystkich zaga­
zowanych tylko 20 proc. musiało pozo­
stawać w łóżku dłużej niż 48 godzin. W 
konkluzji swej pracy autor ten przycho­
dzi do bardzo ciekawych wniosków, że 

1) gaz wszelkiego rodzaju rzadko za 
bija, zwykle tylko chwilowo uaieszkodll 
wia, 

2) procent śmierci I inwalidztwa był 
bezwzględnie i względnie bardzo niski, 

3) wojna chemiczna wyprowadza z 
akcji większą ilość ludzi z rr- -ijszem 
uszkodzeniem jednostki, jakakol­
wiek istna broń. 

4) dzięki obronie przeciwgazowe) 
broń ta jest więcej humanitarna, niż ku­
le i granaty, 

5) gary ale pozostawiają po wylecze­
niu patalogicznych skutków, 

6) pod żadnym pozorem nie należ? 
się łudzić nadzieją, że broń chemiczna 
nie będzie poważnym czynnikiem w 
przyszłych wojnach; 

7) naród, posiadający kwitnący pr.te 
mysł barwnikowy, ma pod ręką broń, 
która może być natychmiast użyta do 
celów wojny; tego nie można zdemobi­
lizować. 

Wywodu autora pokrywają się całko­
wicie z naszemi, gdyż zasadniczym ich 
motywem jest należyte przygotowanie 
obrony przeciwgazowej, dążenie do roz­
woju własnego przemysłu chemicznego 
i usunięcia przesadnych poglądów i o-
bawy przed bronią chemiczną, która w 
wojnie światowej zdobyła sobie pełne 
prawa obywetelśkie narówni z każdą 
inną bronią. 

Ongi jak i dziś jeszcze stara maksyma 
łacińska ma znaczenie dominujące mimo 
wszelkiej cywilizacji i kultury, mimo ra-
dja i rakiety I 

Si vis pacem, para bellura! 
Parafrazując, powiedziałbym: chcesz 

spokoju przed gazami, szykuj maski i 
przyczyniaj się wszelkiemi siłami do zor 
ganizowania w najszerszym zakresie ob­
rony przeciwgazowej Państwa. 

Uświadomienie 1 ofiarność społeczeń 
etwa — oto czynniki, które mogą nas 
uchronić przed straszliwemi skutkami 
gazów bojowych dla ludzi nieprzygoU 
wanych i zaskoczonych znienacka. 

Oe. P. KLINGER. 

http://lacodza.ee
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Egzehucie podatkowe. IV notesiku bus nessmana. 
Łódź, 3 czerwca. 

Zbliżający się „sezon" egzekucji po­
datkowych daje nam dzisiaj asumpt do 
rozważań na ten temat: 

Cl wszyscy, którzy maja możność 
obserwacji, jak w praktyce żyda wy­
gląda obrona płatnika przed niesłuszym 
wymiarem, dobrze wiedzą, że clou za­
gadnienia stanowi możność wstrzyma­
nia egzekucji. Podobnie, jak w procesie 
sądowym tak 1 w postępowaniu podat-
kowem cała wartość środka odwoław­
czego niemal znika, skoro tymczasem, 
przed jego załatwieniem, następuje przy 
musowe wykonanie zaskarżonego o-
rzeczerda. 

Jak wiadomo, ustawy podatkowo 
nasze stoją na gruncie natychmiastowej 
wykonalności orzeczeń władz podatko­
wych pierwszej instancji (komisji sza­
cunkowych względnie dla niektórych 
kategorii płatników izb skarbowych). 
W szczególności dwie najważniejsze li­
sta wy podatkowo — ustawa o podatku 
przemysłowym w ark 85 1 ustawa o po­
datku dochodowym w art. (58 — posta­
nawiają, że wniesienie odwołania nie 
wstrzymuje obowiązku uiszczenia po­
datku w sumie nakazanej w terminie 
przepisanym. Mało tego — ani Jedna, 
ani druga ustawa nie zawiera żadnych 
przepisów pozwalających na wstrzy­
mywanie egzekucji, w uzasadnionych 
okolicznościach, w wypadkach Indywi­
dualnych. 

Jest oczy wistem, że interes skarbo­
wy nie pozwala na umożliwienie płatni­
kowi dowolnego opóźniania zapłaty 
przez wniesienie reknrsn. Gospodarka 
budżetowa, oparta na mnie] więcej pun­
ktualnych, następujących w zgóry okre­
ślonych terminach, wpływach podatko­
wych, nie pozwala na zastosowanie w 
całe) pełni zasady sprawiedliwości, któ 
ra oczywiście wymagałaby przeczeka­
nia z egzekucja do czasu prawomocne­
go rozstrzygnięcia sprawy. 

Ten wzgląd oportunisłyczny musi 
być jednak nieco moderowany. 

Mhno przepisów ustawowych w na 
szych warunkach przy wlclkłem prze­
ciążeniu podatkowem, wstrzymywanie 
i ograniczanie egzekucji Jest na po rząd 
Im dziennym. Gdyby nie stosowano 
wstrzymywania 1 ograniczania egzeku 
cji, doszlibyśmy w niejednym wypadku 
do bor ren dum. Tembardziej, że przepi­
sy art. 89 ustawy o podatku przemysło­
wym i art. 75 ustawy o podatku docho­
dowym nakazujące komisji odwoław­
czej rozstrzyganie odwołań w określo­
nych, a i tak Już dosyć długich, termi­
nach nie są w ogóle przestrzegane. 

AtoH ten system wstrzymywania I 
ograniczenia egzekucji, który się z ko­
nieczności w Życiu wytworzył. Jest 
bardzo niepożądany. W braku przepi­
sów ustawowych nie Jest do uniknięcia 
zupełna dowolność władz. Z praktyki 
łyda dobrze wiadomo, że przy ta) do­
wolności nłezawsze zwycięża słusz­
ność. W każdym urzędzie skarbowym 
rozstrzyga inny pogląd na sprawę na­
czelnika lub referenta. 

Ludność przyzwyczaja się trakto­
wać wstrzymywanie i ograniczanie er 
gzekucjl, jako łaskę, o którą należy się 
ubiegać, a nie Jako prawo, którego mo­
żna żądać. Także moralnie nie wydaje 
sie to pożadanem, 

Sądzlny. te bez uszczerbku dla Inte­
resu skarbowego, o którym mówiliśmy, 
sprawa wykonalności orzeczeń podat­
kowych pierwszej instancji dałaby się 
ustawowo uregulować. Skoro tak, czy 
tak skarb musi liczyć się z tem, że eg­
zekucja pewnej części wymierzonego 
podatku będzie wstrzymana, to przecież 
lepiej załatwić rzecz na d?edze prawnie 
określonej. 

Chodziłoby tylko o dobór właściwej 
metody. Niewątpliwie ograniczenie eg-
zekucjH w stosunku do sum zeznanych 
przez podatnika byłoby dla skarbu ry­
zykowne. Natomiast łatwiej byłoby po­
stanowić, że do czasu rozstrzygnięcia 
rekursu orzeczenie podatkowe jest wy­
konalno w pewnej proporcji do wymia­
rów z roku poprzedniego. 

Dr. A. Z. 
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Dr. 1. B e f t e i " 
o r d y n u j e U i. w latach ubiegłych 

w KRYNICY Willa „HftftKUS". 

NIEMA UCIECZKI KAPITAŁÓW zagranicz­
nych z Polsku jak stwierdza ministerstwo skar-
bu. Ministerstwo na podstawie danych staty­
stycznych i bezpośredniej obserwacji stwierdza 
normalny dopływ kapitałów obcych do Polski. 

POŻYCZKA INWESTYCYJNA śląska zacią­
gana jest u dwóch amerykańskich firm banko­
wych w kwocie 11.2 milj. dolarów. W związku 
z tem bawi w Katowicach delegat finansistów 
amerykańskich. 

SPRAWA ISTNIENIA LUB ROZWIĄZANIA 
KARTELU naftowego miała być rozważana w 
dniu 30 czerwca. Wobec tego, że delegat „Pol-
niinu" nic mógł wziąć udziału w posiedzeniu, zo­
stało ono odłożone na kilka dni. 

TRZEB OBNIŻYĆ KOSZTY — przed pod­
wyżką taryf kolejowych — takie hasło wysunął 
autor artykułu (J. N. O.), opublikowanego w 
„Epoce". Ze względu na półoficjalny charakter 
tego pisma hasto to jest bardzo znamienne. Ży­
czyć należałoby, aby znalazło ono zrozumienie 
W ministerstwie komunikacji. 

STAWKI CELNE ELEKTROTECHNICZNE 
według nowej nomenklatury celnej opracowuje 
juz specjalna podkomisja. Ministerstwo prze­
mysłu 1 handlu rozesłało już cały szereg szema-
tów, które przedewszystkiem dałyby materiał 
statystyczny, a wlec porównanie cen przedwo­
jennych z okresu lat 1924—1928 za artykuły e-
jektrotechntczne wyrabiane w kraju jak 1 zagra­
nicą, Jak również wykazanie całokształtu wy. 
twórczośd krajowej 1 zagranicznej oraz koszty 
wytwórczości krajowoj Na podstawie uzyska­
nych tą drogą danych podkomisja elektrotęchm-

czna będzie miała Jat stworzyć nową taryfę 
celną, która ma sic ukazać z końcem bieżącego 
roku. 

ZWIĄZEK REW. SPÓŁDZIELNI BUDOW­
LANYCH i mieszkaniowych urządza zjazd peł­
nomocników spółdzielni. Przedmiotem obrad 
jest sprawa uzyskania pracz związek ustawo­
wych praw związków rewizyjnych. 

WSKAŹNIK AKCYJNY za kwiecień wykazu­
je cyfrę 118.0 wobec 112.0 w poprzednim mie­
siącu. Jest to wskaźnik obliczony dla 45 akcji, 
przyczem stan z I półrocza 1925. roku przyjęto 
za sto. Najniżej stój'wskaźnik akcji bankowycb, 
wynoszący 92.0. 

KASY CHORYCH w Polsce na dzłeń 1 stycz­
nia bież. roku obejmowały 4-345.617 osób, w tem 
1.99 milj. ubezpieczonych 1 2.35 milj. członków 
rodziny. 

ZAKŁAD UBEZ PRACOWNIKÓW UMYSŁO 
WYCH przygotowuje okólnik, wyjaśniający m. 
in. sprawę wysokości składek osób, które mają 
kilka zajcć. Otóż jeżeli w takim wypadku sumą 
wynagrodzeń przekracza podstawową składkę 
najwyższej ,gnipy zarobkowej, to znaczy 720 zł„ 
oblicza słe składkę według wynagrodzenia ta 
poszczególne zajęcia kolejno, poczynając od te­
go zajęcia, któremu pracownik poświęca najwię­
cej czasu, a przy równości czasu, od tezo zaję­
cia, za które pobiera najwyższe wynagrodzenie. 
Przy wypłacie dziennej wynagrodzenia, za wy­
nagrodzenie miesięczne przyjmuje się 25-krotne 
wynagrodzenie dzienne, przy wypłacie zaś tygo­
dniowej, 4-krotne wynagrodzenie tygodniowe. 

Opłaty s?errp'o«/E. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

Skarbu wyjaśniło okólnikiem, że celfcm 
•obliczenia opłaty stemplowej od rachun 
ku, wystawionego przez ekspedytora 
wlicza się do podstawy wymiaru tylko 
należność za usługi przez ekspedytorów 
wykonane nie wyłączając należności za 
przewóz, który dany ekspedytor usku­
tecznia. 

Natomiast nie wlicza się do podsta­
wy wymiaru należności tytułem zwrotu 
wydatków, które ekspedytor faktycznie 
poniósł za nadawcę lub odbiorcę, jako 
to wydatków na pokrycie należności 
celnych, ubezpieczenie towaru, prze­
woźnego zapłaconego innemu ekspedy­
torowi, również nic wlicza się do pod­
stawy wymiaru, kwoty należnej ekspe­
dytorowi tytułem danych za towar zali­
czek. 

Powyższą tezę stosuje się wówczas, 
gdy kwoty, które mają być wliczone do 
podstawy wymiaru są w rachunkach 
wymienione oddzielnie od kwot, których 
się do podstawy wymiaru nie wlicza. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dola 2 czerwca 1928 r. 
OOTÓWKA: Dolary * CZEKI: Holandia 

360.10, Londyn 4353.50, Nowy Jork 850, Paryż 
35.11 50, Praga 26.41 3/8. Szwajcar Ja 171.86.50. 
Sztokholm 239.35, Wiedeń 125.44J50, Włochy 47. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 136, 136.50. Bank Handlo-

r 117. Bank Polaki 197, 197.50, 196.50, Bank 
Zachodni 34 50, Bank Zarobkowy 88. 88JO. 
Spiess 162.50. f lr ley 68.50, 67, Cukier 72.75. We 
t W 109, 108. Nobel 35. Cegielski 47. Lilpop 39. 
40, 39.75 bez kuponn za rok 1927, Modrrejów 
50, 50.75. 5050, Norbłki 230, Ostrowieckie Serja 
B. 124, 123, Parowozy Serja I 51, aerja I I 4850, 
Pocisk 11.75, Rudzki 54, Starachowice 65. Za­
wiercie 3050, Haberbusch 235. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I U S T Y ZASTAWNE 

Dolarówka 89, 89.50, 89, 5-proc pożyczka kon-
wersyjna 67, 5-proc pożyczka konw kot. 62, 6-
proc pożyczka dolarowa 86, Pożyczka kolejo­
wa 104. 8-proc listy zastawne Banku Gospodar­

stwa Krajowego 94. 4 I pól proc. lłsfcr zastawne 
ziemskie złotowe 53.50, 4-proc Hsty zastawne 
ziemskie zlotowe 4850, 8-proc. listy zastawne 
ziemskie złotowe 80, 5-proc listy zastawne m. 
Warszawy zł. 5850, 8-proc listy zastawne m. 
Warszawy zł 76, 7550, 8-proc listy zastawać 
m. Kalisza 67.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Orlean, 1 Bawełna 

kańska. Loco 20.52, styczeń 20.13—14, marzec 
20.12, lipie* 2037. październik 20.15—17, gra-
dzlcn 20.18. 

Nowy Jork. 1 czerwca. Loco 21.05. Otwar­
cie: grudzień 20.43, styczea 20.37—40, marzec 
20.33, lipiec 20.51—53, październik 20 60—63. 
notowania środkowe: grodrleń 20.38. styczeń 
20.33, marzec 20.26, lipiec 20.40, październik 
2055. I I notowania środkowe: grudzień 20.45, 
styczeń 2035. marzec 20.27, lipiec 20.43. paździor 
rak 2059. Zamknięcie: listopad 2064, grodzień 
20.56—57. styczeń 3050. mty 20.47. marzec 20.42 
—44, kwiecień 20.40, maj 20.38. czerwiec 20.50, 
Upiec 2055-56, sierpień 2055, wrzesień 20.65. 
październik 20.73—74. 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił bez 
zmiany 8.90 1 pół w płaceniu 1 8.90 i pół 
w żądaniu* 

Tendencja spokojna. Obroty małe. 
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO* 

Nie Woronow 
i nie Steinach 

odmłodzi was I da wam zdrowie, lecz babamt-
u kąpiel nóg w preparacie od lat stosowa­

nym wszędzie. 
Sól do nóg Jana, polecana przez najwybit­

niejszych lekarzy Jest dostatecznie znaną, aby 
Ja polecić wszystkim cierpiącym na nogi. 

Rzeżkość i elastyczny chód uzyska każdy. 
Jeśli regularnie będzie stosować Sól do nóg 
Jana. Oryginalna tylko z marką „Słoń" do na­
bycia wszędzie 
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L E E P A R R Y 
S13S* Kina WMimiL 

K A R L S B A D 
Dr. FRED DEHN 

.Wiener" nsprrectwko MChl* 
brunou. ordynuje w ciągu całego sezonu. 

Sprndelstrasc* dom 

„MORANT 99 

Jędrny i n a f r « d y V « l n l * ł i « Z T ś r o d e k do t ę ż e n i a 

w s z e i k e g o r o b a c t w a 
T O P R O S Z E K 

„MORANT" 
Do nabycia w aptekach, skł. apt i skł. farb. 

1 P O R A N E K MUZYCZNY 
p o d dyr . T e o d o r a R y d e r a . 

• • 1 • • '» - P r o g r a m wielce urozmaicony. - 1 ' * r " ' 

TOLA HALPERNÓWNA 
ZENON BRENER 

zaręczeni 
w maju 1928 roku. 

Jędrzejów Łódź 

D z i ś * 
o g. 1 1 1 5 przed pol. fi 

D*iś o godzinie o-ej po południu Koncert popularny 
Anons: W czwartek dnia 7 czerwca PORANEK 

Codziennie Radjo-KoncerL Codziennie Radjo-Koncert 

Z okazji zaślubin 
F A T Y K A P Ł A Ń S K I E J 

z T A D E U S Z E M F R E U D E N B E R G 

zasyłają serdeczne życzenia 

Sioislaraie Kroków. 
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Tramwajarze grożą strajkiem 
o ile żądania ich nie zostaną uwzględnione 

Wczoraj o północy na terenie remi' 
zy tramwajowej odbyło się zebranie pra 
cownlków K. E. Ł., na którem obecny 
był sekretarz generalny zarządu głów­
nego, p. Goncrko. 

Po sprawozdaniu zarządu związku o 
odpowiedzi odmownej zarządu tramwa­
jów, wywiązała się obszerna dyskusja, 

w rezultacie której uchwalono ogłosić 
strejk w obronie wysuniętych żądań pod 
wyżki płac o 25 procent. 

Co do terminu rozpoczęcia bezrobo­
cia, dano wolną rękę zarządowi, który 
ma zwrócić się do władz z prośbą o in­
terwencję oraz porozumieć się ze związ­
kami włókienniczemi. (b) 

Wiadomości gospodarcze, 
(Własna służba UlL „Republiki") 

ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW W ANO.IŁLSKLM 
PKZUrWŚLE BAWEŁNIANYM. 

Londyn. 2 .czerwca 1928. 
Stosunki miedzy pracodawcami i pracobior­

cami w auglelskiem tkalnictwie bawełnianym 
bardzo się zaostrzyły. Zwolnienie z pracy jed­
nego robotnika z tkalni w Nelson, będącego ró­
wnocześnie urzędnikiem tamtejszego włókienni­
czego rwiazku zawodowego, spowodowało 
strejk 300 robotników tej fabryki. Strejk ten 
rozpoczął d« Jut kilku dni temu, a narazić skut­
kiem Jego fest utrata pracy przez około 15 000 
robotników tkalń bawełnianych w Nelson. O-

, koło 40.000 warsztatów Jest nieczynnych. Spór 
toczący sie obecnie miedzy przedsiębiorcami i 
robotnikami angielskich tkalń bawełnianych, do­
tyczy zasadniczej kwestjl prawa wydalenia z 
pracy przez pracodawców. Prawie w tym sa­
mym czasie wydalony został również z podob­
nych powodów robotnik fabryki w Oldham I 
tara również grozi strejk. Istnieje Jednak na­
dzieja, U lokaut w Nelson nie rozszerzy ale na 
(um miejscowości 

rUZJA CHRYSLER - DODOE - BROTHERS. 
New-rork, 2 czerwca 1928. 

Puzfa flrra automobilowych Chrysler - Motor 
Car • Corp. i Dodge Brothers doszła ostatecznie 
do skutku. Obydwa przedsiębiorstwa pracować 
beda w dalszym ciągu Jak dotąd całkiem samo-

O L I M P I A D A . . . T A Ń C A 
i wykształcenia fizycznego w Paryżu. 

dzielnie, leoz pod wspólna kontrolą. Program 
produkcji będzie przez usunięcie w obydwuch 
przedsiębiorstwach modeli konkurencyjnych zna 
cznie uproszczony, a wytwórczość ograniczy się 
do typów wozów mających dotychczas najwięk­
sze powodzenie. Całkowite aktywa nowego to 
warzystwa wynoszą około 235 miljonów dola­
rów. 

AMERYKAŃSKIE ZAKŁADY STALOWE 
W BELGJL 

2 czerwca 1928. 
Truś don Steel Company narazie odłożyła 

swe znane plany założenia w Bclgjl zakładów 
stalowych, nie porzuciła ich jednak. Budowa Ich 
ma być rozpoczęta Jeszcze przed końcem bieżą­
cego roku. Zakłady te pracować mają dla kon­
tynentu europejskiego oraz takie na eksport na 
Dal oki Wschód. 

W tych dniach w Paryżu rozpocznie 
się pierwsza Olimpjada tańca i wykształ 
cenią fizycznego, która trwać będzie do 
dnia 5-go czerwca. Organizuje ją zwią­
zek międzynarodowy choreografów, nau 
czycieli tańca i tancerzy zawodowych, 
na korzyść „Domu wysłużonych choreo­
grafów". 

Olimpjada odbędzie się pod opieką 
przedstawicieli Rządu francuskiego. 

Prezydować ma prezes Izby Deputowa­
nych, p. F. Bouisson. 

21 narodowości zobowiązały się wziąć 
czynny udział w tei manifestacji, a mia­
nowicie: Francja, Włochy, Anglja, Sta­
ny Zjednoczone, Polska, Belgja, Czecho 
słowacja, Węgry, Jugosławia, Holandja, 
Greq'a, Rumunja, Egipt, Szwajcarja, Au-
strja, Niemcy, Transylwania, Łotwa, 

AKCJE INYESTMENT TRUSTU W EUROPIE. 
New-York, 2 czerwca. 

Investment Trust of New-York ofiarował 
europejskiej grupie finansowe] opcie swych ak­
cji wartości miljona. Akcje te, przedstawiające 
udziały w wielkich towarzystwach kolei żelaz­
nych, publicznych zakładach użyteczności oraz 
przedsiębiorstwach przemysłowych Stanów Zje­
dnoczonych, mają być umieszczone w Anglji, 
Francji i wielu innych krajach europejskich. 

G E N L D E i D E L I K A T N E I Ł A N I I I Y N I E 
Z N O S Z Ą D A W N E J M E T O D Y P I A N I A 

O 
S T A T N I M "Krzykiem modyw 

są cienkie i lekkie tkaniny. 
Króluje teraz sztuczny jedwab. 

Ważnem jest, by te piękne i delikatne 
materjały, nie traciły do końca 
wyglądu nowości,—by zachowywały 
miękkość i połysk, — co można 
osiągnąć jedynie przez częste pranie 
w Lux'ie. Do prania cienkich tkanin, używać można tylko 
ten arcy-delikatny prepatet. 

Największym wrogiem cienkich tkanin jest tarcie, które 
musi być stosowane o ile się pierze zwyczajnem mydłem. 
Na domiar złego, przegryza ono wszelkie cienkie i delikatne 
tkaniny, a często, pozostawia po sobie plamy na nad­
wątlonym maicrjale. 

Delikatny a skuteczny sposób 
prania—bez tarcia. 

Wzięli to wszystko pod uwagę 
wytwórcy Lux'u i wprowadzili 
nowy idealny preparat, który jest 
pod każdym względem i zawsze na 
wysokości zadania. Lux, jest 
jedynym odpowiednim środkiem 
do prania wszelkich delikatnych 
tkanin, które należy prać w ten 
sposób, że się z nich wyciska 
brud w tak bardzo skutecznie 
a zarazem łagodnie działającej 

pianie. Lux nie przegryza 
tkanin i nic spiera kolorów. 

i f r r n t F 

•4^ 'i i Jj% 

PRÓBKA f»A*MO-
KUPON. Do ftimy " Sunl.itM Spólfa AkcTJtw). Skr*n>k» 

Upruum o bcplMcw przelani, mi p*óbiic«o pJu«u L m . 
uryiurcttjtoctfo o. prubne pniiie. 
Imię i Buwiiko 
Ad,t» _ 
i.K.i,, (Upruz. óf o wyr»«nc piunie.) 

Lever Brothers Limited. Anglja. 

stwa nadesłały już swych przedstawicie 
li p»r oraz nagrody. Zarząd Olimpjady o-

fiarował przedstawicielom poszczegól­
nych państw urzędy komisarzy, czyli 
członków „Jury". Komisarzem PoLski 
zamianowano p. Stefanję Redo, która u-
dziela jaknajchętniej wszystlcich infor­
macji zainteresowanym. (Adresować: 
Marscille. 69 rue St. Fereol, Reduction 
du ,J-a D&nse — Theatre — Cinem^'). 

W sali dziennilca „Le Journal" nr. 
100 rue de Richelieu w Paryżu, odbe* 
dzie się zebranie generalne członków U. 
J.C.MJE.P. Na to zebranie dopuszczeni 
będą jedynie związkowcy już wpisani, 
jednak zainteresowanym będą udzielane 
informaqe dotyczące Olimpjady. Mający 
zamiar wziąć udział w Olimpajdzie, bę­
dą mogli zapisywać się do dnia 29 maja, 

Norwegja, Brazylja i Stany Ameryki Po- spóźnieni mogą telegrafować (z zapłacę 
ludmowej. ną odpowiedzią) adresując: Redo Ma 

•Wszystkie niemal wymienione tu pań 'zargnes Marscille. 

Uczta przyjaciół koni. 
Potrawy z koniny są pono bardzo smaczne. 

LF.ht—i 

Francuski kongres narodowy, mają­
cy na celu rozszerzanie i doskonalenie 
rasy końskiej, zakończył niedawno swą 
działalność. Członkowie przyszli do. nie­
zbitego przekonania, że szlachetny koń, 
pomimo wzrastającej przeciw, niemu koo 
kurencji, zwłaszcza ze strony samocho­
dów, pozostanie na zawsze, jako ozdo­
ba i pożytek, niezwyciężonym, zarówno 
do celów militarnych i sportowych, jak i 
dla gospodarstwa rolnego i td. 

Kongres, jak zawsze w podobnych 
razach, zakończył się wspaniałą biesia­
dą, w której wzięli udział, prócz człon­
ków kongresu, przedstawiciele władz, z 

ministrami rolnictwa, handlu i wojny ta 
Ciekawa jest menu pożegnalnej ttcz» 

ty. Tak więc: rosół z konia „a la Dela©-! 
roix"; pasztet z oślej wątroby, z trufla-' 
mi; kiełbaski z koniny, ozór koński w 
sosie pomidorowym; mortadella z muła 
x pistacjami; na zakończenie; ośrodek 
serca końskiego „a le Geoffroy-Saint-, 
HLUaire''. To wszystko urozmaicone i,. 
podlane winami francuskiemi, jak naf> 
lepszych marek. 

Spółbiesiadnicy byli wprost zachwy­
ceni, zarówno umiejętnym doborem po* 
traw, jak doskonałością, ich przyrządź*. 

Rowery I 
NADSZEDŁ WIEL­

KI TRANSPORT 
r o w e r ó w 

rnane) wszechświa­
towe! sławy .BREN-
NABOR" i czesd 

oraz inne marki 

Na rafy G R 
loknzki t lonufin 
6 - g o S l e r p n a 3 , 

Dyrekcja Gimnazjum 

w Łodzi (GdańsKa 90) tel. 28-62. 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne 
— rozpoczną się 11 -go czerwca. 

Kancelarja otwarta od godz. 9-ej do 2-ej. 

S p ó ł k a Akcy jna 
P I O T R K O W S K A Ab 9 6 

Telefony 2-59. 8-71, 8 72. 9 7 1 

Oddziały: Warazawa i Sosnowiec. 

ZAŁATWIA 

mm, DYSKONTO, iwa HEUIIE g 
Przyjmuje 

Wkłady Oszczędnościowe 
| w walucie Krajowej i zagranicznej. J 

Grand H o t e l 

VICTORIA 
i KAISERUÓF 

BAD KISSINGEN 
• • • 

Ośrodek życia kuracyjnego. 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 
p r z y i m u j e d o r e p e r a c j i . 
ul. 6 -go l e r p n l a 7 0 , III pietra. 
Tanio, ko w prywatnem micsikuniu 

Kupuję 

stare Uizki samotUBdowe 
Oferty a podarłem .ceny za 1 klg» 
Kierować Lipiny Śląfkie ul. Ostatni groa* 

Nr. 6a. ZINCZEMKO. 

Dr. J. SzwalCEP 
Ginekolog 

P O W R Ó C I Ł . 
Przyiniule od 6.30 do 7,30. 

P o m o r s k a tir. 7 . 

WsiflEniiOiMitiYiti iiunun 
O-ra M A R J I L E W I N S O N O W E J 

Ccgle ln lana 6 m. 3 t e l . 43-63 
Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spe-

[c)alne masaże twa zy i ciała Massie odtłuszczające. Usu-
jwanie wł so* elektrolizą. Lampa Kwarcowa. EieUtrotcia-
pja, Sollon. Uodz. przyjęć od 10—8, Dla uanów od 2—4 

<io 4 /ootu/orzony dział Chirurgi i estetycznej i dział 
f i zy ! <»lne | t e rap i pod kierownictwem chirurga 
D ra Z. LEWINSONA. w godz. przyj- od 12—2 

poszukuje rutynowany 
biuralista. 

Oferty sub. »Sem.« 

I ' l^^^^rJSl^f i^ajHl&^SlS^H!^ 

R A D J O 
M a j s t e r do seryjnego montażu n\ 
aparatów fachowiec, zdolny do sami 
dzielnego kontrolowania pracy kilkuw 

stu pracowników. 
M o n t e r do biura sprzedniy w pul 
mieście, dobrze obeznany z demonstrj 
cja, i ustawieniem aparatów oraz moj 
tazem anten. n.styc ki a-.t p n t r z * 
bn l . Zgt. z podaniem i referenci! i wj 
maganego wynagrtid/onia sub, .Astlf 

do adm. puma. 

http://Sunl.it
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LECZNICA 
lekarzy specjalistów i p i e l dentystyczny ni. Piotrkowska i 62.131-51 
Choroby dzieci Dr. Sl. Outentag 

L Familie! 

Choroby w» 
wnętrzne 

Od 10-11 I od 6-7 
. 12-1 .. 4 

Di B. Robinson |0d 2 ' / . - W, i 7-
. M. Wolfson I . 12—2 
. A. Tencnbautni _ 4 - 6 

Choroby chi- Dr. 1. Szreibei 
rmglczneA . A. Pokszańskl 

Od 3—4 1 7 - 8 
. 1 2 - 1 1 5 - 6 

Choroby kobie­
ce i akaszcrta 

Dc. D Altermtn 
. M. Feldman 

Dr. Cb.Zeldowicz 
Klaczko 

Dr. Orntawa Z»od 
Tenenbaouiow* 

Od 1 1 - 1 
. 5»/r-7V, 
od 3-5 soboli, 
niedziela, wtorek 

1 czwartek 
od 3-5 mcdile'1 

poniedziałek, 
środa 1 nl»tek 

Choroby ner- ^ M M , . | . . , k , 0 ( 1 6 — 7 

wowe M M , 8 l , n " w n łedz od 1 - 2 ' 

m 
i H A R E / Z C I E O D E T C H N I ; , 

i B O Z N A L A Z Ł E M 

I J E D Y W Y / K U T C A N Y 

i / R O D E K O D P O J U 

Choroby skórne ~ p 

weneryczne 1 ^ P ' B ' " ' 
moezoptctnws 

Od i i ' / , - a * / , . X Sołowlejczykl . 6 - 8 w 

Choroby Di. I. Stnpay 
. S, Holenderska 

Od 1—2 4 - 5 
. 11-12 i od 6— 8] 
w n edz. od 12-

Choroby tum 
gardła I not* 

Di M. Klaczko 
. Boi Kon 

Od 11—1 t od 1-t 
. 3 ' / t - 5 ' / 4 

Lek. dent. S Szewes Od 8»/,-i0»/» 
Choroby zębów 
ł jamy ustnej 

. M. Reznikowa 
B B. Czndnowska 
a N Kacenbogea 
. S Szewet 

. U-%2 

. 6»/r» 
. 8 - 9 

Lecznica czynna od 9 H rano do «-e| wlect. 
Wykonywa ile operacla, k w a r c o w e l a m p y , grupowi 

n a i w l e t a n i e elektryzac)* i analizy. 
Poradnia Ola matek 

Zeby sztuczne, korony, motUl złote, platynowe I L d 
W*zyty w mieście D\xury nocne Pomoc iknsr«r v i n . 

do wynajęcia. 
Wiadomość: Telefon 51 53. 

D o m S ie ro t 
poszuku je energ iczne j 

wychowawczyni 
i gospodyni. 

Zgłoszenia ul Sienkiewicza 29 
p. Blumberg godz. 3—4. 

le 2-3 pokoi 

Przedstawicielstwa 
u Warszawę branry włókienniczej ze składem 
konsygnacyjnym lub bez, poszukuje warszawianin, 
asoba fachowa, solidna, dobrze obeznana z klijen-
telą odpowiedzialna z pierwszorzędnemu referen­
cjami. Pośrednictwo odpowiednio wynagrodzę,. 
Dyskrecja zapewniona. O erty tub. .Este* do 

administracji. 

PENSJONAT 
w KRZYŻÓWCE 

(Wiśniowa Góra) Willa „TEPŁER" 
czynny, poleca słoneczne pokoje umeblowane 
x utrzymaniem, położone w ślicznym parku, własny 
las, kuchnia wykwintna i obfita. Lekan na miejscu. 
Plac tenisowy. Zgłoszenia na miejscu lub tcL 64-9rt 

I Najwygodniejsza 
wamnkll 

Najtańsza ceny! Hfl wYPMTĘ! 
Wiatki wybór damskich płaszczów aalmodnlełszych 
łaaooów.' Jedwabna 1 wełniana sweatry. Belerld. 
Ssała ledwaboe ręczni* miłowana. Apaszki. Wełniane 
towary oa damski* palta i suknia. Kamgamy aa 
męski* ubrania I płaszcz*. Crep-dę-chlny. etamłny. 
popeliny. deseniowe i gładki*. Muślin v. Kratony, 
Jedwab do prania wa wszystkich kol"-ach. Białe 
towary. Zefiry. OpaL Firanki. Cbnttki, Damska i 
majaka bielizna. Pońeiocby. Skarpetki, Torebki. Pa­
rasolki Walizki. Płady. Wytymacsld i moc innych 

artykułów poleca 

Leon RttbaszKln, Kilińskiego 44. t*L 3*-4& 
P. S. Priy składzie do usług krawiec aaęsld I damsłd 

Stałym Icliientom nawet bat wpłaty. 1 
Pierwsze l U z M s t i n n i u m i i Kopców Deta istfiw 

woj. \mw 1 lodu 81. Piotrunka Ib 60 
i sympaty-zaprasza swych wszystkich członkó 

ków na 

Kupców branży Winno-Wódczanej i Tytoniowej 
odbyć' się mający w Niedzielę, dnia 3-go czerwca 
o godzinie U przedpoł. miedz v innymi przema­
wiać będzie p. poseł WACŁAW WIŚLICKI z War­
szawy. 

iyi f| w fi D V 
I V ; V* aw I H tu mmx • W w ̂ mtW B ^kmkW H m • 

Elelb. u i s i i l l i i i t i lk i ł t i i obrót* Sprzedał i zimiana 
N A J T A Ń S Z E Ź « Ó D L O . 

WARSZTAT mmmi mm 1 przewilanle. 
l i i j . H E I C H E H 1 j u . POIBDMOWA 21. LEI. 30-00 

TSrceiL ww—i ummmmkmmmmamKmmm 

Jedyny niezawodny łrodek od potu. Usuwa radykalni* niemiła won. Gwarancja. II po 
8 dniach pot znika i rąk, nóg i pach. Zadać w aptekach, skł. aptecznych i perfumeriach. 

Cena zł. 2.50, Przedst na Lódz. Leon Dobrzyński. Narutowicza 3L Q 

ItU IllIHl KS?. J£j 
K O S M E T Y K Ę , P E R F U M Y , M Y D Ł A . K R E M Y D O T W A R Z Y i P U D R Y . 

w n a j t a A s z e m ź r ó d l e 

Pierwszej Konkurencyjnej Perfumerji 
S. Buchwajca 

P I O T R K O W S K A 2 2 . T E L . 31-43 . 

Z DRUKARŃ. WYDAWNICTW i REKLAM 
jgprn W Y K O N Y W A UALWANO;piOTRKowk1Cl' w n W R t t i A 

K L . I S Z / / 
CU 

5?-68 

z kuchnią lub bez, moMiwie 
w centrum miasta. Zgłoszenia 
do administracji pod „FELIKS" 

Pośrednicy nie wykluczeni. 

Fachowiec specjalista 
na maszyny do pisania i szycia 

ł L p. postuku e 

wspólnika z gotuwką. 
Oferty do administracji pod .Facho­

wiec". 

Milimetrowe (francu­
skie) plisowanie w rói-

ne desenie 
n i 

do pracowni plisowania. 
Gdańska 26 front, parter. 

Dr. m e d 

JÓZEF K A L I S Z 
chirurg. Ordynator Iustyt leczenia radem 

P O W R Ó Ć Ł 
Ul P i o t r k o w s k a 1 0 6 , t e l 3 1 - 4 0 

przyjm. od 4—6 popeł. 

Zapamiętał ń^nkgmmi 35^9? 
.1ZTBRA PB.dflC KRAWIECKA" 

u l . P lo t r i towsl ie 1IO 
(w podwórzu) 

od&wieta garni* 
tur zł. 2.80, Huk­
nie, zł, 2.60 z o-
dobraniem i ode­
słaniem. Farbo­

wania, pranie 
chemiczne, repa­
racje, przeróbki 

1 sztuczne 
cerowanie. 

Wszystko wykonuje się w najkrótszym 
czasie. Na każde telefoniczne tadanie 
wysyła gońca. Zakład czynny od 5-*| 

rano do 1-ej w nocy. 

B E R L I T Z - S C H O O L 
N O W E K U R S Y J Ę Z Y K Ó W 

E N G L I S H — przez A N G L I K Ó W 
F R A N C A I S — przez F R A N C U Z Ó W 
O E U T Ś C H — przez N I E M C Ó W 
Nallepsie m e t o d a • Najlepsi p r o f e s o r z y 
Najszybsza re v ultaty.-Konwersac m e t o d ą 
Małe grupy. Lekcja pryw. Koresp. Handlowa 
Zapity w t i m tygodn iu od 10—1'/, i 4—8 
P I O T R K O W S K A NR. 3 9 u f r o n t 

Poszukuje się 
doświadczonego, samodzielnego 

buchaltera (Kę) 
i Korespondenta (łfę) 

do poważnego przedsiębiorstwa handlowego. 
Oferty i podaniem referencji i warunków pod 

„Gem.* do admin. .Republiki* 2467 — 

SPECJALNOŚĆ MALOWANfAł • 
Szydow szklanych 1 NAPISÓW ua szybach wysta­
WOWYCH. WYKONYWUIC sic całkowite szyldy z 
WLASNCIN szkłem I WŁASNĄ opraw;) drewnianą I 
metalowa, |ak I różne szalki REKLAMOWO | świe­
TLANE. Przedsiębiorstwo robót szklarskich I 
sprzedaż szyb kryształowych, pólkryształowycb 
I okiennych. JAN CANDRYK I 11. SZNAJDLR. 
Lódż. Piotrkowska 255. Główna 11. teł. 59-03. 

Fabryka: Łomżyńska 14, 

Galio! Balio! Dzwoli te l 63-30. 
„Pogotowie krawieckie 

KtERSZA" Żeromskiego 91 
Odświeżamy 

garnitur Se Pnie 
za zł. 3. - za sł 2.80 

(a odebra-3 
aiem I ode­

słaniem) 
nicowanie, 
przeróbki, 
reperacje 
sztuczna 

(z odebra­
niem I ode 

słaniem) 
Prania 

chemiczne 

Ładnie i prędko 
pisać uczv KALIGRAF 

LI oraz poprawia wszelkie brzydkie cha­
raktery pisma w iągu 15 lekcji. 
Z a w a d z k a \\t f r I p. 

farbowania, cerowani 
Zakład czynny od 5 raso de 1 w nocy 

r LECZNICA n 

I lekarzy specjalistów i gabinet 
I LEKARSKO DENTYSTYCZNY 

ul. Zachodnia Nr 27 
(róg Konstantynowskie). 

Tel. 16-44. 
Przyjmuje chorych w chorób, wszyst­
kich specjalności od g 10—7 wlecz. 

Wizyty na m eścle. 
Roentgen. Lampa kwarcowa. El«k-
tryzacia. Masaż leczniczy. Operacja 
1 opatrunki, Poradnia dla matek. 
Szczepieni* ochronne. Mostki koro­

ny złot* 1 z«by sztuczna. 

„Pogotowie ELEHTRYCZNE* 

5,vlatto zgasło? Motor ata zł? 
d z w o ń 

Natychmiastowa naprawa wszelkich 
uszkodzeń światła t ily. 

Dki.*sry s>ta.eu ca ią dob*> 

Pirewszorzędna pracownia 

KOŁDER 
puchowych I na wac e 

M Z Ł O C I S T Y 
Lódi. u l 6-go Sierpnia Nr. 34. 

C«nv prz^atcipne. 
U o g o d n a warunWI. 

Uwagal Na skUdzi* stal* wielki wybór 
gotowych kołder. 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Dtplomee de l'Unlv*nrlte de Beaute Pada 
| Cegle ln iana 18 , m. 8 Tel . 6 9 - 0 2 
: pielęgnacja skóry I włosów. Specjału* 
masaże twarzy I ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwani* zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych delektów 

I cery. Usuwani* włosów e l e l t t i o l n ą 
elektroterapja „Solus" P r a y ] m u | e o d 

.O—a w lecz . 

BftCinO.C ŁOOZiAtlKI. 
Znana prywatna nauczycielka kroju 
i szycia, która nauczając już 24 lat. na­
ucza gruntownie w prędkim czasie kro­
ju, szycia, modelowania i pakowania. 
To wszystko tylko w prrecią;>u jednego 
miesiąca za 45 zL pod gwarancją i oc­
zernię bieliźniarstwa według szkół 

wiedeńskich 1 paryskich. 
Zapisy u siebie w domu f, Q V H 11 1 T 
Zoiosasekieso 9 a*33 U u l l l u L A l 
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Dziś otwarcie SEZONU bETHlEGD 
w O g r ó d k u M a n t e u f f e l ! , Zachodnia 45. 

WYSTĘPY pierwszorzędnych SIŁ ARTYSTYCZNYCH KRAJOWYCH 

i ZAGRANICZNYCH 
Od dn. 1 czerwca codzien­
nie o godz. 10-ej wiecz. Udział Morą: pp. Walewska (pieśniarka), Lilian Flor (znakomita tancerka wiedeńska), ORDON ihumorysta), 5 Polonia-Glrls (balel), Rowena & Gaston (balet) i inne. 
Pierwszorzędna orkiestra JAZZ-Bandowa. ' Codziennie w ogrodzę DANCING 

WRAZIE NIEPOGODY WYSTĘPY ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ W LOKALU ZIMOWYM. 
Najlepsza KUCHNIA wydaje wyborowe śniadania, obiady i kolacje. Obiady z 3-ch dań al. 2.—, a 4-ch dań al. 2.75. 

Goczałkowice 
Zdrojowisko solankowe-Polski G. Śląsk 
3 godz. od Krakowa, linta kolej. Dz<edzice-Katowke, stacja kol. na miejscu 
Informacje udziela Biuro Infonn.„Balnopol" w westybylu główn. dworca Kolejowego w Krakowie 

.leżeli Ci brak cmi/'':, równowagi, 
jeżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, napisz do psycho-grafologa 
redaktora Szyllera- Szkolnika. autora 
prac naukowych. N;.d» charakter 
pisma swój lub zainlcn :.,.-„.• :•' osoby 
(los Twój zalety nictylko od Twoicli 
zdolności i czynów, lecę od ludzi, . 
którymi się łączysz). Zakomunikuj imię, 
rok i miesiąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdol­
ności i przeznaczenie. Odpowiedzi na szcz erze zadane py­
tania, |ak również horoskop słynnego medium M-lle Evigny. 

Wszystkim Czytelnikom „Ilustrowanej Republiki" 
—bezinteresownie, lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych załączyć zł. 2. (można 
w coaczkach pocztowych. Osobiście przyjmuje 12—7, Pro­
tokóły, odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa. Psyclio-Grafolog Szyller-Szkolńik, Redakcja 
.Świt", Nowowiejska 32, m, 6, • Ogłoszenie wyciąć i załą­

czyć do listu. 

03cxxxxxxxxxxxxxxxxxx)oc^ 

PENSJONAT DbA DZIECI § 
w P o p i e n u pod Rogowem 

(15 minut drogi od stacji kolejowej) 
pod kierunkiem 

Jadwigi Kojrańskiej 
j Felicji Kędrzyny 

zostaje otwarty z dniem 1 czerwca r.b. 
Bliższych informacji udziela p. K'irańska 
ul . Z a w a d z k a 3 5 II p. f ron t , 
telefon 50-86 od godziny 11-ej do 1-e] 

w południe 
OCKXXKXXXICXXXX^XXX30CXXXXXXXXXXXXXXXXx' 

7 w y j ą t k o w o tanich w y ­
cieczek tury styc m y c h 
do k r a j ó w pó łnocnego 
słońca aa dwusrubowych motorowych (tatkach pasa­żerskich 

Ś r o d k i lecznic?.*': Radjoczynna 5 proc. solanka jodo-bromowa. kąpiele gazowe. 
Zakład wodolecznic ty —Zakład Inhalacyjny — Kąpiele słoneczne i powietrzne — Lampa 
kwarcowa, diatermia — Wskazania choroby mięśni stawów i nerwów natury gośćcowej 
(reumatycznej) i dnawej, choroby narządu krążenia (arterjosklcr<ia) — zołzy (scrophulosis). 
krzywica (rachitis). Przewlekłe choroby kobiece i skórne niujakazne. Zakład skanalizo­
wany, oświetlenie elektryczne, pensjonaty z komforteu. rozległy park iglasty, tenis, łódki 

i t. d. Pierwszorz^dnu kuchnia warszawska i cukiernia. 
P r z e d s e z o n e m wzgl . po sf lzonie t. j . o d 15 maja no 3 0 czerwca I o d 

1 do 3 0 wrze&nfa 25'/,, z n l z M cen, 
Z a r z ą d Kąpielowy Goczetkowlce-Z-Jrój , Prospekty na żądanie wysyła. 

I 
• 

Lilii MWM 
M.S. . M o n t e Corwantes1 

I M . S. „ M o n t e Oliwia" pojemn. 14.000 łon. w mie­siącach: czerwiec lipiec i sier­pień, odjazd i przyjazd W Hamburgu. 
Ceny wl« ]ec w r a z a w y ż y w i e n i e m od z ł . 8 1 0 . Zgłoszenia przyj moje. prospekty wysyła i wszelkich infor-macy) udziela: 
•LIIDHKIlIdlU.UIJL ETsIiSftS oraz Oddziały Towarzystwa: Lwów. Na Błonie 2. Równe. 3-go Maja 87. Kraków. Lubicz 3 Tarnopol, Piłsudskiego 19, Kowal. Kolejowa 65. 

Ht „ORAttłA" 
ul. Z a m o j s k i e g o . 

pod kierunkiem O-rowej ABRUTINOWEJ 
Willa słoneczna z werandami słoneczncini, zdała od kurzu, 
Otoczona lasami, skanalizowana, łazienka, stale gorąca woda, 

kuchnia wyborowa, na żądanie djetetyczna 
Ceny p r z y s t ę p n e , Ceny przys tępne . 

Informacji udziela pensjonat „ORAWA" Zakopane 

Długoletni, rutynowany, samodzielny 

BuchaUer - ftaiansista 
I korespondent w Językach polskim, niemieckim 
1 rosyjskim, wybitna siła biurowo - kierownicza, 
obznaimlony ze sprawami podatkowemu, na nlc-
wyni . '>v . . ; i stanowisku, pragnie zmienić posa­
dę celem !>.;iepszenia sobjo cgzystoucjl. Rejc-
rencje pierwszorzędne. Oierty sub. „Htianslstu" 

mm do admin. „Republiki". 
*eee»oee»eeeee»eee«eeo»»»»e»»»ee+eeoo, 
o 8 Ul, tilmnKzjum 

T o w , T o r a „ W d e r e c l i - E r e c " * 

i i 
(z prawami szkól państwowych) 

w Ł o d z i , u l . Ceg ie ln iana 0 0 
Zapisy r.o- -jwstępujących przyjmuje kancelaria co- O 
dziennie od godziny 9—1 w pot, O 

Dyrekcla. f 

| w | n 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A K a r - W i i ł PlotrMowska 
aTTI • 8 % C l i l l U l i | W oficynie. 
O©OGOOQOC>e>OO©OOOO0<*3OCX3©Oa 

Ofi MED. 

SKCJAINY {OD iMS* NHDrSnW^Y) ZAKŁAC 

KOrsKU L€CIMia€G« 
l€J§ES«IN¥ 

WYPtC MOŻNA 
N % MltJSCM, 
DOSXM4ADOD0MVJ 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene. 
ryczny<'\ I włosów 
Gabinet Konlgena 

śwlstlc-leezinczy 

m 
TOP! Cto««KttPtf? 

MEBLE 
Dobre, łanie od Najskrcmniel szych do Naj-wykwintnlej-azych 

kupu j t y l ko w e f i r m i e 

F. Nasielski 
Rzgowska 2, telef. 43-08. 

Wielki wybór różnych łóżek metalowych. 

Dogodne warunki. —::— Długoletnia gwarancja 
Z a k ł a d Blacharski 

Alb. M i s , Łódź 
ni . Wólczańska 8 6 — Istniej* od roku 1872. 
Zawiadamia ii otrzymał telefon 73-54. Przyjsraje wneUdb roboty blacharsko - budowlane. 1 iabryczn*. — — — Wyroby galanteryjne, 

• i 

insjonat „ZDROWIE" (1. 
ia Wiśniowe] Córze już otwarty. W r. b. zostały wprowadzone liczne i znaczne ulepszenia |ak to: piękne, słoneczne, komfortowo urządzone pokoje, wspólna sala do rozrywek, r a z l r n U t , Światło elektryczne, p ac tennłsowy, radjo it.d.. Wykwintna kuch­nia prowadzona pod kierownictwem sił iachowych. Na pierwszy sezon ceny umiarkowane. Jeszcze kilka wolnych miejsc. Wormacji udziela się: Piotr­kowska 9 M . ttn^APOKT oraz na miejscu. 

n. „Człowiek zdrowy i 
Nowo-Targowa 24. Otwarta od 9 

Oszczędzajcie Pieniądze! 
Kupujcie P a r a s o l e I lask i tylko 
w Pracowni S Fajgenbauma 

19 N a r u t o w i c z a 19 
gdyż możecie kupić o 2 5 % tanie) 
— — niż wszędzie. — — 

Przyjmuje się wszelkie reperacje i pokrycia. UWAGA: 

chory" 
rano do 8 w. 

Ha wypłatę. Ele­
ganckie damskie 

płaszcze, wełniane 
towary na palta su­
knie, crep-de-chine' 
Jedwabna popelina 
Taiła. Mesalina. Po­
leca Leon Rubasz­
kin. Kilińskiego 44. 

róp Ewangieltckle 
TeL 29-45. 

Przyjmuje: od 8-2| 
6-8. Dla pań ud-| 

dzielna pocreka,!mx 

Od :-<t pp. 

Dr.Grosglik 
Choroby skórne, 

i weneryczne • 
Instytut RSntgeno 
leczniczy i świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

fllcja Kiitiunki 27 4 
T e l 5 1 - 7 8 

Przyjmu je od 4—7 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegieinlann 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłclo 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
i od 5—-8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przylmuje od 9—11 
i 5—7 

lMMa 50 

lekarzy specjalistów i gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od s. 
Ib rano do 7-cj po pot. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kalii, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zableel i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kv/ar-
oową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 

Zakład SiDsarsKo-McclianJczny 
W. MACIASZEK 

Ł ó d * , u l . P u s t a Nt 5. 
Budujemy Szpulmaszyny, szlauch-
szpulmasryny. krelzsżpulmsszyny, 
łrykotsrpuimaszyny, nowe systemy 
(trajbmaszyoy na jedwab i szpulma­
szyny na jedwab) Maszyny do glan-
cowania nici. transmisje oraz róftne 
reperacje maszyn i spajanie róż­

nych metali. 

fcóŹKa polowe, 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 

Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Ł ó d ź , Juljusza 4. 

Żądać we wszystkich składach 
mebli. 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 
uL 6-go l e r p n l a 7 6 , I I I piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkania. 



Str. 14: 

Nil RATY ł C 
Vi. Ę§ wk TKI. • ' I I I | ^ i . j " 

3.VI 1928 152 

O d 6 z l . t y g o n i o w o ! 
l i a n a j d o g o d n i e j s z y c h w a r u n k a c h ! 

w wielkim JEDWABIE 
KOLORY 

WSCHODNIA 

12 f r o n t I p. 

d a m s k ą , m ę s k a LRAZ O S U W I E °- 1 • WLLIULILU 1111111 , „ • I I « I - - M i m M i ^ H 1 i I T 1 L 

— ^ - J . . . ^ ^ . ^ 

C E G Ł Ę 
TEGOROCZNEJ PRODUKCJI POLECA 

Cegielnia L. W ensKe 
RADOGOSZCZ. PRZYSTANEK TRAM­
WAJOWY .JAGIELLOŃSKA". 81—3 

Do wynajęcia 
od zaraz duży frontowy sklep 

i 4 pokoje w domu przy ul. Al. 
Kościuszki nr. 21. Wiadomość 
Klarman 6-go Sierpna 30, tclef. 
47-13 lub Seide, Narutowicza 56 

telef. 2168. 

Pierwszorzędna 
F I S 

ma wolne godziny po południu 
od 5-ej do 8-ej. Ew. własna ma­
szyna. Oferty sub.: „Pierwszo­
rzędna" do admin. „Republiki". 

Uczy n a t u r a l n ą b e z ł e b ^ r a t w o w a , 
m e t o d ą k r ę g a r s t w a . 

choroby! n e r w o w a I p r a e m l a n y 
m a t * r | a (artretyzm) 

Przyjmuje od fi odr. 5 do 8 wiec*, prócz 
niedziel i świąt, uL Piotrkowska Nr. 85, 
I I I piętro, front. 

AUTOBUS 
w bardzo dobrym itanle na rho-

I dzio sprzedam natychmiast 
Adres: Kilińskiego 143. 

X BorochowskL 

PODDĘBIE 
mmi mumm 
Wtl la G o t d b e r g a . 

Widne, słoneczne pokoje, smaczna, obfi­
ta kuchnia, Miejscowość tucha, lesista. 
Ceny przystępne. Wiadomość na miejscu 

2-płomienny 40 mtr. kw. ogrze­
wania 6 atm. do sprzedania 

Wólczańska 243, 

CHUSTKI 
SZALE 

APASZKI 
• I . N a r u t o w i s z ą 68 pr. of. I w. I I p 

Hal W i zalegle l z a w i t a 
prace biurowe doprowadza do porządku 
w bardzo krótkim czasie wszechstronnie 
rutynowana biaralistKa-

buchalterKa samodzielna 
poszukująca posady Łask. of. do niniej-
irego pisma sub. .Wybrnąć". 

L e k a r z d e n t y a . a 

B. Haberfeld 
A n d r z e j a 2 . T e l . 3 5 - 4 3 . 

Gabinet czynny od 10—1 i 7. 3— 

FOTO- i KINO 
oraz wszelkie przybory poleca na 

i i i r a i , i i j i B i i ' I 

APARATY 
dogodnych warunKach 

(róg Zielonej) 
tel. 20-63. 0 

URZĘDNIKOM 
PAŃSTWOWYM 

NA R A T Y tanio do 6-ciu miesięcy po 
leca płaszcze męskie i damskie, wszel­
kie towary manufakturowe, fialanleryjne 

„KKE >YT" N a w r o t 15. 
Uwaga: I-sze piętro. 

Najstarsza fabryka mebli żelaznych 
I. B. Ufołkowyshi 

Łódź, Sienkiewicza 3/5. 
" E S " Harulowicza 11 

TELEFON 37-70 
Firma istnieje od 1896 roku 

poleca na nadchodzący sezoa w wielkim wy 
borze wózki dziecinne, łóżka metalowe, totka 
niklowe, nocne stoliki, serwisy, umywalnie 
marmurowe, leżaki, totka polowe, metalowe 
totka polowe, (patentowane) lodownie po ce­
nach ściśle fabrycznych. Dogodne warunki. 
UWAGA: Wypożyczamy lotka na letnie 

mieszkanie. 

Z prawami gimnazjów państwowych | J 1 A _ _ M 
Ż e ń s k i e G i m n a z j u m T - w a j j f lŁ t l 5 11£ I U 

P i o t r k o w s k a 8 5 
| Czesne z t . 2 6 ml«a»e,tznle. ~ | 

Urzędnicy panstu/owi zwolnieni od opłat. 
Egzaminy przedwakacyjne od 21 czerwca r. b. 

P E N S J O N A T 
DLA DZfiECfl i M Ł O D Z I E Ż Y 

D-I0ffii ADELFANG i RAJI LAP1SÓWNY 
W HULANKACH (St. Andrzeiów). 

Został otwarty 1 czerwca. Dla dzieci rutynowana freblonka. O p i e k a l e -
staraha Wiadomość na miejscuJbib_teL_31^4). 

na Poznańskie przyjmie jeszcze kilka zastępstw ewtl. «J 
wełny, pończoch, trykotarzy i t. p. ctj 

Pierwszorzędne polecenia' z m. Łodzi i prowincji. SL 
Łaskawe zgłoszenia przesłać proszę do administracji jS" 

.Republiki* pod .Komiwojażer*. **g 

w y 
Mu lelęfinujcie p ęknosć. tale lak pielęgnujecie 

drowie; twarz wasza jest tak delikatna, ze 
|ą należy ochraniać. 

K R E M S I M O N ' a 
oporządzany wypróbowanym systemem. Uczy 

wszelkie niedomagania skóry, czyni |ą 
gładką, miękką 1 delikatną. Nadaje on cerze 

białości i świerzości i zapobiega tworzeniu 
się zmarszczek. 

głoszenie. 
D ł u g o l e t n i 

UL-
i Raschel m a j s t e r 

powrócił z zagranicy i poszukuje odpo­
wiedniej posady, ewentualnie podejmuje 
się ustawiać i rychiować wyżej wymie­
nione maszyny, oraz układać wszelkie 
wzory. Oferty składać do administracji 
.Republiki" sub. .Nr. 664", 

G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e Ż e ń s k i e 

Eugenii Krygierowej 
L ó d f , P i o t r k o w s k a 107 , T e l . 4 2 - 4 2 

| podaje do wiadomości, tc egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się 
dnia 8, 9, H i 12 czerwca. 

Podanie przyjmuje kancelaria szkoły od 10-ej do 2-ej. 
| W klasach I; U. j III b g d t « t o s o w a n o ulgi u* c u ł - c i a w t i s o w e r o 

Znany PENSJONAT 
dla dz iec i i m ł o d z e ż y 

ZAWIADOMIENIE. 

W T W Ó R Z Y J A N K 3 C H (ST. KCUSZKI) 
Zosta je o t w a r t y w p l ,^;?* TCV 8 , A < H 

Wiadomość; G. Lichtensztajnowa. Aleja I Maja U , od godz. 3—5 popol-
lelafo • 7 3 - \ 7 . 

Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę te w na jb l i ższych 
dniach z o a t a | e o t w a r t y 

.kła. ubiorów m\XH liiAitt i LZIH'i»ik 
P r. MAGAZYN WARSZAWSKI 

właścic ie l Z . N A J M A f t 
Skład stale zaopatrzony będzie w włelld wybór ubraf i m ę s k i c h , 

damskich > dz iec m y c h . — Zamówienia podług miary wykonywa 
się w najkrótszym czasie, 

Uai«| gmm - s j • Dla pp. urzędników państwowych 1 komunal­
n a " nych dogodne warunki. 

mm UBIEL mm \ IUM 
Wielki wybór mebli, trem, toalet i luster wiszących. 

Za gotówkę) I na rafy. 
Przyjrauie sie do niklowania i srebrzenia platery, 
wszelkiego rodzaju sprzęty domowe, chirurgiczne, 

1*0WCIOWC I 1* P 

JAN CANDRYK IH . SZNAJDER 
L Ó J Ź , L o m * y n s k a 14 

nL Piotrkowska 225. u l Główna 11. teL 59-03 ODDZIAŁY! 

W*fakty&uti 
używa do 

p f a n i a 

fyŹfte pfetii 

Dr. med. 

30°^ ws^i&ggsA 30% 

Do nabycia wszędzie. 

Poludntowa I * 23 
teL 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych t wene­

rycznych lec*tnie 
świsileni, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano i od 5—8 pp. 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych 

P 
TEL. 44-92. 

przyjmuje od U da 
4 pp. I 8—9 wiecz. 
W niedz. 1 święta 
od 9—2 po poL 

W A P N O wszelkie, GIPS. CEMENT. CEGŁA 
wszelka. K L I N K E * . K A M E N budowlany, 
S Ą C Z K I D A C H Ó W K I wszelkie, E T E R ­
N I T , S Z A M O T A , K L E P K A dębowa. 
P O S A D Z K I bezlurjowe .Skałodrzew" pat 
.Fama" .Celolit" pat mat izolacyjny i do 
bodowy (lekki, praktyczny, suchy 1 tani). 
„ P N E O I E R M " urządź, klozet bczwoo. 
nie wymagające kanalizacjL • U S Z A R N i E 
do drzew pat. .Bachrich" w Wiednia (tanie, 
dokładne, oszczędne) poleca 

S T A M A T " $v61ic* i n i ' i n I z ogr. od P . 
Dom 

Handlowy 
W a r s z a w a , Wi lcza 2 3 t e l . 2 4 5 - 8 9 . 

Do sprzedania 
| lub wydzierżawienia szlłchtornlę, na osnowy i 
l osnowalnlo (2 Zcttelmaschinen), własny kocioł 
; parowy w pełnym ruchu, na najdogodniejszych 
i warunkach. Oferty do administracji „Republiki* 
I sub „Szlichtcrnia". 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

i w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God iny przylęfc 

od 1,30-2.30 dla Paft 
od 6—8 dla Panów 
M/niedziele i swię-

od 10 — 12 

Dr. med. 

ul . Z lo ion Ma 6 . 
Telefon 45-49 
Chor. skórne, 

i w e n e r y c z n e . 
Przyim od S—9/2 

12—2 7—8 wiecz. 

P O W R Ó C I Ł . 
Przymuje 
od 6 - 7 

Al. Kô ciuszld 1 
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L E C Z A R M I A 
Ki 8 . P O Ł U D N I O W A Ns 8. 

poleca znane 
ze s w e j 
dobroci ii. lilie i Ud? (mleczne) 

• • Str. 15 

— Ceny — 
przystępne. 

K O N C E S J O N O W A N E 
KURSY K I E R O W C Ó W 

SAMOCHODOWYCH 
W. WOYNA bódź. Piotrkowska 111. t e l . 19 -11 . 

Zawodowe 1 amatorsHłe dla Panów i Pań. 
O p l a t a niska. D o g o - n o w a r u n k i . Kancalar ja czynna o d 19—9 

U W A O At Ł a d o w a n i a oleum ula tor ów 

*» 

Stow. Sportowe 
U n i o n ' 
Plac Sportowy 

H e S e n ó w 

D z l i * niedziele, d. 3 czerwca I92S r, • godz, 
4-eJ po pol, Z OKAZJI OTWARCIA SEZONU 

Starluła 
kandydaci tegorocznej ollmpjsdyt 

Francis. 
— BelsJa, 
— Niemcy, 
— Warszawa. 
— Warszawa, 
— Kalisz, 
— Mistrz Polski 

MARĆŁL Jean 
Van MASStNHOYE 
EINSIliDtL K. 
PODGÓRSKI SL 
TUROWSKI L. 
KOSZUTSKI 
SZMIDT A. 

oraz najlepsi |czd<cy tutejszych klubów. 
Szczegóły w programach. 

KONCERT. KONCERT. 
Cony mlejsci wejście dla dorosłych — zł. 2. 

dzieci I wojskowi — zl. 1.25, miejsca siedzące 
od zl. 2.50 do zł. 3.—. tarasy B. C, D l E — zł. 
3-30, taras A — zł. 4.—, trybuna otwarta — 
zl. 4.50, trybuna kryta od 3—7 rzędu — zł. 5.—, 
1 I 2 rząd — zł. 6.—, boisko — zl. Ł—, kupon 
do łozy — zl. 8. 

Przedsprzedaż biletów codziennie od rodź. 
U—1 po pol. I od zodz. 5—7 po poł. w lokalu 
stowarzyszenia. Przejazd 7. tel. 27-25. 

KOLEKCJE 
dla przemyśla włóKienniczego! 

w najnowszem I na||justownle|szem wykonaniu pg. 
wzorów zagranicznych poleca po cenach najniższych 

P l i r t n m i d i i 
M.JAITO 

IIFLITLL 
MW 

ŁÓDZ, 

DL. nawrot la 
Poleca: Paski 
s francuskiej 
gumy. pasld 
biodrowe pa­
ski przed i p* 
połogowe. Pa­
sld męskie. 
Biustonosze 
aalnowtzych 

fasonów. 
Wszystko w 
wykwintnym 
wykonaniu I 
z najprzedniej 

szych materjalow zagrań. I krajowych. 
Ceny z n l i o n e 

Dr. med. 

L 

Dr. med. 

UROLOO 
choroby nerek, pę­
cherza < drós; mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

I od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 
dsw Olglnska) 

Teleion 48-95. 

Kunno I 
• p r z e d a z 

mm 

Maszyno eo 
cis rąkawtesek 

sprzedam. Konstan­
tynowska 3 poprze­
czna oficyna m. 43 

I 
Telefon 23-77. 

PARTER 
Chor. n e r w o w e 
I w e w n ę t r z n e 

Psychiczne leczenie 
clerolfń duchowo 

nerwowych, 
Przyimuie od 12—1 
|5 - / dis nlezaraoz-
jnych ceny lecznic 

ii. 6-oo Sierpnia 
(Benedykta) 16, 

chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyj m. od 9—12. 
przed poŁ I 6—8 

dla pań od 5 do 7 
w niedziele i święta 

od 10 do 12-ej. 

DR. 

i ; k i 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
*tódf, Zachodnia 22. 

I R 

HELLER 
Choroby skórna 
i w e n e r y c z n a 
N a w r o t 2 

[do 10 i. 1—2 i 4—8 
dla pan spec, od 

Idla niezamożnych 
t e n y l eczn ic 

Dr. m a d . 

poleca pa ecnaek 
na ni ł tzch' 

Lustia trema toalety, 
iasoe. c'«MN« r ery 
finalnych raauca ora* 
lustr* wiszące, Odna­
wiani* i pnprawani* 
luster c odesłaniem dc 

domo. 
Meble poiedyacza I 

całkowita urządzenia 
iowoczesnycti stylów 
Sprzedaż na raty 

i aa so lówką. 

St 
%2L £ a oddział labrykacji kari 
2 lekcyjnych Łódź — Piotr-
jSt am kowsks 55. TeleL 3-54. 

Ne z t d a n l e w y s y ł a m 
p r z e d s t a w i c i e a. 

Prz] lailfiinlitb iadit ittrt 
SCXXX9000CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXK? 

" H N K D I L I N . IEISK. M. L I N S Z K I N I ' 
POSZUKUJE ROMANISTY (STKI) ł POLONISTY MKL) 
z PEŁNEMI KWALIFIKACJAMI, PRAKTYKA PEDAGO­
GICZNA I DOBREMI POLECEŃ AML. 

PODANIA NALEŻYCIE UDOKUMENTOWANE 
WNOSIĆ NALE/Y POD ADRESEM 

B. Oiolaiy-tHiD^owa 
dyrektorka (im. 

Z g i e r z , N a r u t o w i c z a 8 | 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

znane od 'oO. roku. ' 
Regul-jją żołądek, chi01114 od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernei ut>*« 
ści, artrelyzmu <ierzeń krwi do clow; 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą kres 
i przv skłonnos isch do obstiukcil są Ja 

godnym środkiem pczerzyszciaiącyoi. 
Użycie I do 2 pigułek na noc 

Cena ond Zt 145 wyronu łotekl 
Karczewsk i , Tu*zyA«k l , Warssrawi 

Trębacka 4.-Żądać w aptekach ' 
•FCUDA.ru 1 .ZAKONNIKOM" 

XXXXXXXXX)COCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30COOA 
IWOlHICZI, 0 6 

Z końcem czerwca zostaje otwarty dla I 
dzieci i młodzieży 

p?n^jonafwZdrowie" 
pod kierownictwem doświadczonych na­
uczycielek. Na maj i czerwiec słonecz­

ne pokoje da wynajęci >', 
Iniorm. Goldwertówna. Skwerowa 8, 

I piętro, Irout od 3—5 pp. 

Administrator 
Dornów 

z wieloletnią praktyką przyjmuje takowe 
w administ rac ją . 
Pierwszorzędni referencje. 

Zgłoszenia telefoniczne 72-42 

I 

Dr. 

Stupel 
Szko lna M l 12 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
• mocsopłeiows. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

1 prom. Roentgen' 
( u . i e m u t y no­
w o t w o r y z ł o i t l 

w e ) 
przyjmoie od 6 — 9 
w niedzielą do 3—6 

BL. Prez flsratowteza 25 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
[Chorohy nerek, pę­
cherza I dróg mo­

czowych. 
{Przyjmoje od 1—2 

1 4—8. 
Dr . m a d . 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
• zycla.modelowanla 
nbirsfl damskich, 
dfeclnnych I bieliz­
ny wyucz»|ą Rron 
townte. teory ty ca­
nt e I praktycznie (OS 
materjsłach) — sy-
stemem zastosowa­
nym w ParytWeJA-
kaderafi taiwledzo-
ne przes Mln'SIER-

stwo Oświaty 
pierwsiorządn* km* 
ty «vstr.-a Parya-
kl«l Akademii, Ga­
chu Warszawskiego 
Łódzkiego £ Wiś 
ni'wsUiego, nagro 
dzonego złotym me 
dałam l dyplomo­

wanego w 
Paryża. Koacrącysa. 
śsladtctwa szkoło* 
1 patenty cechowe 
i pra«amL Progrsrn 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 86. f 

Oddam pokój ss 
c«c« nitką. Kł-

lińikiago 7«. as. 9 

łatania pokój STA es 
j I ty dzies (np. W « 
•TO) do odcnltcia. 
Wiadomość Ewan* 
glelicka 7 o. 9 o« 
poniedziałku od g. 

19 wiecz. 

naszyna Singera 
glascł de ews-

tlowania rękawi­
czek sprzedam ul. 
Wschodnia 61. m 5 

! Ho kój ameblowany 
11 przy rodzinie do 
[wynajęcia. Aleje I 
maja 4Ł, iroot m.16 

t arawanfle knpłą • 
kairinla. Otarty Otarty 

pod .RossUwiaajy* 
da edanintetractŁ 

IV Poddebła do 
WTOAFETCTA kn-

RAAY po 1 
pokot* i kachaią I 

.... dalą werandą przy 
as f i aaorfa) a- kcił* tórryetT," 
grodeoay 2 ktm. aatUpasyat punkcls 

od st Zakowte doWuulcasołc, Ptota. 
spnadaaia. Wtaóo-
moao, notrlcowaka 
Nr. 83 ss. 1 

ikowfc* « nv S3 

N. wypłatą, 
towary. 

Białe 

IZ 
ty, rącza Od. kołdry 
kapy. Rranld. prao-
acieradła. iełaroeski 
zefiry, chodniki, pod 
plnlci wyżymaczki 
poleca Łooa Rs-
baazkln. Łltsakło-
go 44. 29 

ełafaacU pokój 
12 dla paaa. Gdań­
ska 67 * . L 

rr ADMĄPTAAUA 2 
KTKOK* s ! 

nią na sL Nowe-
Caglalnlaaa) Nr 11 
av 9. 

Sklep daty ładsry 
I urządzaniem 

btb bes nadalący 
sią na kał/la praad-

Q kój kun 
AMBLAOI U> boa. 

[Aleja 1 saja Nr Si 

•ARAŁ DO 

choroby sSórse 
weneryczne. I 

Przyjmuje od 5 do 
7 po poł. 

W niedziele * świę­
ta od ll-ej do l e j 
6-go Sierpnia 1 

tel. 48-62 

Meble 
Nałtańsse źródło s 
kopo pod gwaran 
cją, sypialnia, stoło­
wa, pokoi masldrh. 
szafy, łóżka, story, 
krzesła, lustra, oraz 
wszelkie meble wy­
ścielane leżaki, oto­
many klubowe soli­
dnej roboty na do­
godnych warunkach 

poleca 
Zakład stolarsko-

taplcersld 

I . Prz«2dz:eck1 
Piotrkowska Nr. 108 

aka 44. AIEBIORSTWO W 
trasł MIASTA do 

APRZODANLA AATYCB-'_^_ 

S d l O t^TDO AD . 
MTULSTRACIL sob. . O - " - 1 ^ Ku^kkuJS 
KASJA*. 

ICIUITK 

POLACS 

" ^ I N * ; 

lels OBJ 

Dr. med. 

Oo 1-go SchronisKa 
dla dzieci w. m. Smugowa 4 

p o s z u k i w a n a są 
w y k w a l i f i k o w a n e 
w y c h o w a w c z y n i e 

tylko se świadectwami ukończenia kur­
sów Ireblowsldch, 

Zgłaszać sl« możns do SCHRONISKA 
miądzy 3—4 pp. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

MoniuszKi 5, 
te le i \ 70-50. 

|Przyjmu|e od 1—2 
1 od 7—8. panie 

od 3—4 

Choroby skórne 
weneryczna I 

m o c z o p l c l o w e 
Gdańska 42. 

Pizyitnujet 
od 9 do 10'/, r. od 
1 - 2 45 pp. I od 8-9 

U b n i m n i i 
ZOFJA 

letniska rótnej wielkości przy lesie 
sosnowym do wynajęcia. — Doja/d 
tramwajem Tuszyńskim. Wiadomość 
w handlu win I wódek przy ul. Gdań­

skiej Nr. 64. teleion 58-44. 

Dr. med. 

I B I L L 
Moniuszk i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
I weneryczne ciek-

troterspja. 
Przyjmuje od 8—1 

i od 5—8 wiecz. 

stad 
NAJOOWNYAH KA[ 

PAL USZY DAMSKICH 
PO BARDZO PRZYSTĘP­
NYCH CENACH RÓW­

NIEŻ PRZYJMUJ* 
WAZALKI* PRZERÓBKI 
GDAŃSKA 37 ss, 10 
.MODYSTKS". i 

PASADA 

Panienka zajmie sie 
dzieckiem przed 

lub po południu. 
Oferty .Spacer". 

Rower 
Slerpl&sKi 

I AKWAR]CNRF 
jt rybami do cprre-
Idnnia. Wladomos* 

Piotrkowska 29L 
sklep kolonjalay, 

we wszystkich ga­
tunkach i kolorach. 

Najtaniej nabyć 
możns 

72 f r u w a 7 2 
poprz. of. II p. 

od 10 -1 1 3—7 

( l a w r o t 7 
telcl. 28-07 

ehoroby skórne 
i wentyczne. 

[Przyimuje od 10 12 
i od o- 7 

w I T A - C H S i B B 
ns naśwletlanem mleku s witaminami 

do nabycia w sklepach: 
Pokorowskiego. przy uh Narutowicza 3 

Bracia Ignatowicz. Piotrkowska 96. 

s WARSZAWY 
przyjmują: 

KlltAsblago 118 
Nawrot 41. telefon 

Nr. 48-27) 
od g. 10— VI, i od 

4—7 wiecz. 
i Resekcja. Replan • 
tacje. Leczenie dzią 
jseł i sąbów 1 t.p 

Winda czynna. 

PLACE 
do 

sprzedan ia 
Cztery place 4185 
metrów kwadrato­
wych położone przy 
Alei I Maja razem 

lub pojedynczo. 
Oferty tub ,B. W.* 
do adm. Republiki. 

Potrzebna bufeto­
wa I pomocnik: 

kelnera. Cegielnia 
ns 33 Cukiernia. 

Odnajme. 

2 m 
umeblowane Potrzebny czelad­

nik szewcU sa I 
męską robole. Rad-,*""><ow«- a*»aactas 
waóaka 44 r>««z-l« l » " e n k ! t d w u m «° 
pan. 3'Bdoi 

_ b i 1 

.bryki 
Gdańska 42. 

ew. 
nial-

idnym panom. 
lezdjJatnemu 

P . . nństwu, 

otrrebny chłopiec 
do łabrykl luster!°K

b«!rze« od 12 -J 
Ncwo-Targowa 22 

Potrzebna kelner­
ka do mleczar­

ni .Zacisze" zaraz. 

as. 8. 

f . 

L e . a u - . e o m i a 

przyjntuie w lecz­
nicy pizy nL PtoU 

kowsluei 294 
codziennie od godz 

i—7 wiecz 

Uwaga! Rodzice! Uwa 
Szyk Dziecięcy 

poleca na sezon letni wszelkiego rodza|u 
e'eganckie ubranka, szpllhauseny, su­
kienki wełniane, jedwabne, waszzajdowe. 
aksamitne, paletka z czapeczkami pod­
ług najnowszych wiedeńskich fasonów, 
wszelkiego rodzaju bielizną dziecinną, 

dzienną, nocną i pyjamy. 
Przyjmuje sią również zamówienia 

z władnych materjalow. 
Ceny przystępne I Warunki dogodne I 
Szyli Dziecięcy N. Cegielniana 5 

Dr. 

praktykuje jak 
zwykle 

fi 
Dr. med. 

IIEychner 
Choroby kobiece 

i akuszeria. 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Dr. med. 

praktykuje 
przez lato w 

Ciechocinku 
(dom Wolmana przy 

parku) 
w domu od 6—8 w Chor. kobiece i we 

wnątrzne. 

Przyjmuje w leczn. 
jPiotrk. 294 od 12-2 

H a t a i z y s t k a 
poszukuj* pracy w 
aptece w charakte­
rze praktykantkL 

Olerty tub „RES" 

Panienka 
d o dzieci 

9—14, letnich zdol­
na wychowawczyni 

oraz kuclt<arsca 
z dobrymi rekomen 
dacjami mogą s c 
zaraz zgłosić. Ogro­

dowa 2 FanhiUs. 

wiśniowa 
Góra 
W I L L A 

P E R E L S T E I N A 

Potrzebna zaraz 
zdolna ananicn-j 

rzyatka do zakładu! 
fryzjerskiego Piotr-j 
kowska 94 Szpryn- P* 

iPrzyjmą kilka osób 
'• " ' ' i. z całodziennem wy-

Poszukuje tlą » d o l ' ' K > r t " , e r a otrzyma­
nego szewca , n i ł m ' Młodzieży aa 

podręcznego do f a . jP e w nl*m opieką I 
bryki. Zgłosić sią ! c w e n t pomoc w 

.Sport" Pr. Naru to - ' n * u k a c h - Przycho. 
wiczs 18 Ul piętro 
poprzeczna ofieyaa. 

S a m o d z e lny 

buchalter 
z długoletnią prak­
tyką biurową prag­
nie zmienić posadę 
Pierwszorzędne re­
ferencje. Olerty 

sub. ,N. B." 

IK 

Technik-dentystycz; 
ny poszukuje po 

sady na pół dnia. 
Siła pierwszorzędna 
Oierty sub. .Wy-

walifikowany". 

dząn"m wydalą 
obiady i kolacja. 

Zgłoaz. na miejsca 
B B Y S Z O W A 

L I 1̂  

lynajmą pokój 
meblowany 

MOSKIEWSKIEGO 
konserwa^o-

JRJUM wznowi* 
I ła LEKC E 

S w Ł S i ! l i i r t n l m i M 
Ł U V s c ł i o d n i a 7 Ź 

Pokój odnaimę, ul.' m.eszk. 19 
Sienkiewicza 6.10—1 i pp. 2-9r. 

m. 7. Obejrzeć mo-, 
Zna między 3 a 5, 
tamże duża lodow­
nia do sprzedania. 

http://�fcUda.ru
http://Le.au
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Jedyny bezkonkuren­
cyjny wybór w Łodzi! 

PALTA 
od zł 15 — 
do „ 9 5 . — Kapelusze 

Habig - Borsalino - H. D. KRAWATY n3W?Se i Wied. 

MATERJAŁY BIELSKIE 
FIRMY 

CARL JANKOWSKY 1 SYN 

H. PFEFFER 
Piotrkowska Ul 

PnM weksle tipietO od zl. I 
Nadeszły orygln. ang ie lsk ie 

TRENCJi-COATY. 

Sprzedam nałę. 
dywan i kredens 

pokojowy Krucza 
Nr. 4 m. 18. 

Zakład tapicerakł 
posiada gotowa 

otomany, tapczany, 
leżanki materac* I 
krzesła wyściełana 
w dużym wyborze, 
robola solidna, tanio 
i na dogodnych wa* 
runkach. Zielona 39 
w podwórzu. A. 

Brzeziński. dojazd 
tramwajem }7. 

Kuplę wózek rę­
czny do rozwo-

zu towaru. Ołerty 
•ub. „B. G." 

Sprzedam wózek 
spacerowy na 

wysokich kolach w 
w dobrym stanie. 

Sienkiewicza 9 m 25 

Kaszyn* do szycia 
Singera gabine-

oraz dywan 
sprzedam tanio. ni. 
Piotrkowska Nr. 88 
Mallar. prawa ofi­
cyna I wejścia. 

Tanie sprzedam 
szafę maszynę 

Singera, tramo, fo­
tela klubowa i dro­
biazgi, oraa 2 po­
koje a kuchnią, wy 
gody zamienię na 
mniefszy lokal. uL 
Główna 55 a . 46 
prawa oficyna. 

Motocykl „A.G.S.-
okazylnia do 

sprzedania. Wiado­
mość. Piotrkowska 
Na. 393 za. 1 

Samochód .Opal* 
mały czterooso­

bowy, na chodzie, 
nowa opony, now* 
fMgneto, tanio sprze 
dam. Pomorska 69 

Pzory angielskie 
H Żółta nowa oka­
zyjnie sprzedam, sil 
Cegialniana 68. do­
zorca. 

Fortepian czarny 
do sprzedania 

za 400 st i fishar­
monia za 1.500 zł. 
Ruda Pabianicka 

ni. Rynkowa Nr. 20 
(Marysiu). 

Mlsszyny do tzy-
I cia .Biirgcra". 

Warunki dogodna. 
Piotrkowska 83 w 
podwórzu. 

rianiao do sprze­
dania tanio, No­

wa Chojny. Piasko­
wa 17. 

Do sprzedania za­
kład fryzjerski 

Wiadomość. J. kosz 
gold. Piotrkowska 38 

r przed am ręczny 
aa warsztat a ma­
szynę tzagatką. bar 
dto tanio. Wiado-
moM Kuda Pabiani­
cka uL Garąpicha 
Nr. 57. 

Wózek spacerowy 
z budkę w do­

brym stanie do 
sprzedania była za­
raz Sucha i m . 1. 

Tremo salonowa, 
duże, esom* o-

kazyinia do sprze­
dania. Aleja 1 Ma­
ja 25 m. 24. 

r lauino zagraniczne 
do wydzierżawia 

nia. Piramowicza 2 M» 7. 

SZMALE FILMOWY (CELULOID) NA WA­GĘ, TILMY SZKOLNA UL PIOTRKOWSKA Nr. 82 
Neuhaut. 

KARETKA .Ford' w 
ruchu do SPRZE­DANIA. Pabianice. 

Pusta 4. 4 

Poco spici* aa sło 
mi*, gdy na do-

goduych warunkach 
przy 5 zł. na ty­
dzień dostać może­
cie materac*, lażan 
ki. otomany, tapeca 
ny i krzesła solid­
nie wykonane a ta­
picera V. WAJSA. 

Lódi. uL Sienkie­
wicza 18 

C przed ara Zakład 
al Fryzjerski, Ofer­
ty sub .A.B.C* do 
adza, Republiki. 3-6 

Fortepian koncer­
towy w dobrym 

stani* okazyjni* do 
sprzedania. Segal, 
Zawadzka 15. 3 

Parleioo szafkowy 
szwajcarski werk 

w nowym stanie ta 
nio sprzedam, 

Andrzeia 41. U p. 
mieszk, 6. 3 

•jowi 

Do sprzedania dom 
willa o 13 ubi­

kacjach gruntowni* 
odnowiona, zabudo­
wania gospodarcze 
w dobrym sianie 
10'/ t morgi ziemi 
pszenne) w tem 3J 
morgi ogrodu owo­
cowego 17 letn. 
(280 drzew) i '/« 

morgi parku. 6 kim. 
od przystanku Lódz 
kich Tr&mwaji Miej 
•kich. tamte miesz­
kania letni* do wy­
najęcia. Dowie­

dzieć się Targowa 1 
ta. 6* 

Pracow­
nia malowanych 

chustek jest wielki 
wybór apatzków 

szal* po b, niskich 
cenach. Sienkiewi­
cz 52. m. 37. 3 

Rower sprzedam. 
Wiadomość uL 

N.-Zarz*wska 17 u 
dozorcy. 

A Meble na raty 
•pojedyncze i kom 

piety gwarancja kil­
kuletnia, odświeża­
nie, zamiany. Sto­
larnia Lubelska 6. 
przy Napiórkowskie 
Ił0- 30 
sprzedał mebli wy 
AL ścielonych oto­
many, kozetki, krze­
sła oraz kompletne 
urządzenia stołowe. 

sypiulki. gabinety 
1 saloniki najtaniej 
w zakładzie tapicer 
sko-stolarskim. Ka­
rola 1. Stanisław 
Gabała. 30.V1 

Kto chce kupić lub 
sprzedać: mają­

tek ziemski, dom. 
willę, fabrykę, plac, 
młyn, wynająć lokal, 
ulokować kapitał i 
t. p. proszę odwie­
dzić biuro .Fortu­
na*. Lódz, Karola 
18 tsL 62—10, 3 

Żaluzjo w* biurko 
dębows w dob­

rym stani* poszuki 
wans. Oferty telefo 
niczni* 23-99 3-6 

Oddam pokój fron­
towy umeblowa­

ny, dom izr. Aleja I 
Maja Nr. 38 m. 15. 

10 

Jeden lub dwa ume­
blowane pokoje 

z wszelkiemi wygo­
dami, s używalno­
ścią kuchni zaraz do 
wynalęcia. Piotrko­
wska 199 3-ie wa| 
•cie m. 28. 

Foko) z kuchnią w 
nowym domu do 

wynajęcia. Żelazna 
10 od 1—6 w stro­
nie Widzewa. 6 

Foszukuje 2 lub 3 
pokojowego miesz 

kania w centrum 
miasta z wygodami 
dzwonić lei. 30-79. 
30-75. 

Db wynajęcia 7 
pokoi z kuchnią 

dwa razy po 3 po­
koje z kuchnia, 
wszelkie wygody 

kąpielowy, wygódka 
wodociągi światło 
elektryczne, stajnia, 
park. ogród owoco­
wy 1 warzywny, 10 

minut tramwajem 
podmiejskim z Gór­
nego Rynku przy 
przystanku .Lotni­
sko*, u l Bolesława 
Nr. 4. Rokicie. 

rolrzebny lokal 1 
pokojowy duży 

na biuro w sródmi* 
tciu. Olerty składać 
•ub. .Rapid". 

U araz do wynaję­
l i cia lokal z 3-ch 
dużych pokoi z e-
ektrycznem oświet­

leniem w suterynie 
na przedsiębiorstwo 
WiadumoiC na miej 
scu. Zawadzka 18 
u p. Heller, prawa 
ofic. 1 p. od 3—5. 

Do wynajęcia po­
kój umeblowany 

Południowa Nr. 58 
m. 17. 

Piękny umeblowa­
ny pokój fronto­

wy z osobnym wej­
ściem do wynajęcia 
Południowa 4 ironl 
111 p, ui. 10. 3 

CXAJ4I<X4TtVL, 

Sklep a pokojem 
zaraz do odstą­

pienia. Wiadomość 
Zielona 44, Fried-

Łstnie mieszkanie 
2 pokój* i kueh 

zda do wynajęcia, 
przystanek Rado-

go*zcz za willą p. 
Kopczyńskiego. 

Przyjmę dwucb pa­
nów na mieszka­

nia. Konstantynow­
ska 78. Dzikowicz. 

Poszukuję pokoju 
z kuchnią lub 

zamienię na takież 
Wiadomość: Park 

Sienkiewicza. Waga. 

Do wynajęcia dwa 
frontowe pokoje 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Nr. 43 
m. 13. teL 64-31.31 

Pokój słoneczny do 
wynalęcia. Ro-

sentsL Skwerowa 1 
3 

Pokój nlekrępujący 
umeblowany od­

stąpię. Konstanty­
nowska 54. m. 10. 

3 

Mieszkania do wy 
naięcla Aleksan 

drowska 66. Wiado 
mość na miejscu. 

Do wynajęcia pokój 
frontowy o 2-ch 

oknach na 1-azem 
piętrze Piotrkowska 
192. m. 3 5 

Do wynalęcia du­
ły słoneczny po­

kój o dwóch oknach 
z niekrępującym wej 
ściem. Oferty do 
.Republiki" pod 

. U . C." 

Pokoje umeblowa­
ne oraz mieszka­

nia poszukuje 1 po­
leca Biuro Agentu­
rowe .Polruch* ul. 
Piotrkowska Nr. 38 
tel. 41-01. 31 

Do odstąpienia: 3 
lokale handlowe 

w centrum miasta 
oraz do wydzierża­
wienia magazyny z 
bocznicą kolejową, 
kantorem i 2 poko). 
z kuchnią. Biuro 

.Fortuna" Lódz. Ka­
rola 18. teleŁ 62-10. 

Letnisko w Poddę-
biu pod Tuszy 

nem pokuj* z kuch 
nią słoneczne duże 
werendy przy le'ni-
sksch policyjnych. 

Ceny prystępne. 
Willa .Wiktoria" 

Wiadomość. Łódź. 
Traugutta 9. W, Bu­
jak lub na miejscu. 

/Jokoik umeblowa-
I ny do wynajęcia 
ul. 6-go Sierpnia 32 
m 5. tel, 49-05. 3 

Przyjmę inteligent­
nego pana na 

mieszkania z cało-
dziennem utrzyma 
nlcm. Gdańska 85, 
m. 12. 3 

Ha sezon letni 1 po 
kól z kuchnią 

do wynalęcia w Ru­
dzie Pabjanickic1 ul. 
Górna 58. Wisdo-
mość: Łódź, Nowo-
Zarzewska Nr. 66, 
w sklepie. 3-6 

Odstąpię połowę 
lokalu frontowe­

go, w dobrym pun­
kcie stolarzowi e-
wentualnlo kupco­
wi s branży meblo­
wej na dogodnych 
warunkach. Oferty 
do adm. .Republi­
ki" pod .A. N." 

Pensjonat w willi 
.Słoneczna" w 

Włodzimierzowi* 
pod Piotrkowem, po 
łożony w miejsco­
wości pod wzglę­
dem zdrowotnym 

pierwszorzędnej, w 
suchym iglastym le­
sie, Kąpiel rzecz­
na, plaża, rozrywki, 
smaczna, zdrowa 1 
obfita kuchnia. Ko­
munikacja dogodna 
Poczta codziennie. 
Wiadomość listow­

nie: Łukowski, w 
Włodzimierzowie, 

poczta Sulejów, łub 
na miejscu: Łukow­
ska, Nawrot 2 m. 16 
1 brama od Piotrko­
wskie). 4 

Letnisko Łask-Te.-
odory. Jeszcze 

kilka mieszkań do 
wynajęcia w nowo-
wybudowan«| willi 
Miejscowość leśna, 
sucha, Wiad. Za­
wadzka 16-a FR. 111 
p. m. 19. 

Illysajmę umeblo-
W wany pokój na 
I-em piętrze przy­
zwoitemu panu ul, 
Piramowicza 12 m 4 
od 1—4 po poŁ 

2 pokoje A kuch­
nią z wygodami 

w pierwszorzędnym 
domu zaraz do od­
stąpienia. OŁ aub, 
.Zaraz G.". 

Pokój ładni* ume­
blowany z wygo­

dami 1 niekrępują­
cem wejściem odnal 
mę zaraz bezdziet­
nemu małżeństwu 

lub panu Pomorska 
30 m. 1. 

Pokój frontowy ume 
blowany Z niekrę 

puiącem wejściem do 
wynajęcia 6-go Sier 
pnia 32 m. U, mię­
dzy 2—4. Ą 

Pokój frontowy u-
. meblowany od-

naimę solidnemu 
panu. Narutowicza 
Nr. 47 m. 33 prawa 
oficyna 11 p. 

Sklep, DWA poko­
je z kuchnią do 

odstąpienia natych­
miast, Ozorków Ry­
nek, Krupczyńska. 

Potrzebna samo­
dzielna krawcowa 

znająca szycie bieli­
zny. Wiadomość; 

Senatorska 14 m, 31 

Zdolna szwacrka 
do szycia w do­

mu może się zgło­
sić. Konstantynow­
ska 32 mieszk. 11 
od godziny 11— U 

łltjykwaliflkowany 
Mf nauczyciel u-
dzieła lekcji, przy-
spasabia do egzami­
nów, miesięcznie 30 
zł. Piotrkowska 71 
nv 1, lewa oficyna 
i piętro, 

M łody człowiek z 
średnlem wy­

kształceniem izrae­
lita okoio lal 25 któ 
ry zna dobrze lud­
ność Łódzką jest 

od zaraz poszukiwa 
ny, Ofer y składać 
do adm. Republiki 
pod .Nr. 1531* 3 

Młoda inteligentna 
freblanka poszu 

kuje posady do dzie 
ci. Olerty do Repu 
bliki tub .Freblan­
ka" 3-6 

Pokój słoneczny u-
meblowany ao 

Wynalęcia. Konstan-
ynowskA 75 I p. 
ront m. 7. 

Oddam pokó| ume­
blowany Cegiel-

niana 9 parter, lewa 
oficyna, drzwi na 
prawo. 

Sj trojenie fortepla 
» nów i pianin, ul 
Gdańska 67 m. 3 

' Telefon 73-79. 10 

Maturzystka ze zna 
jomośclą buchał 

terji i pisania na 
maszynie postukuje 
praktyki biurowej 

(bez wynagrodzenia) 
Łask. of. sub „S. W" 
składać do admln. 
Republiki. 3-6 

Poszukuje się lep­
szej panienki tło 

4 L.go chłopczyka. 
Zgłoszenia: Cegieł* 
niann Nr. 43, m. 6 
u gospodarza. 3 

otrzebny chłopiec 
do stolarza Pół­

nocna 31, Orenbuch 

osoba szu- Biurową posadę 
miejsca jako *J otrz- mać może] 

gRosma TE j| 
Starsza 

ka 
towarzyszka dla łatwo, kto Kompas 
starsze) pani lub Podatków zbiór Mo­

do nadzoru domem, rłs nabędzie. Pro-
Włada językami: tpęlct 11 bezpłatnie 

francuskim, sntfiel- za nadesłaniem 10 _ . , , 
skim. włoskim I nie groszy, A Szwalba D ^ w c h y . oczka 
mleckim. Łaskawe Poznań. Polna 13. 
oferty pod .Inno- 30 
centa". 

Pokój z wygodami 
i niekrępującem 

wejściem dla solid­
nego pana do wy­
najęcia. Gdańska 67 
mieszk. 12. 3-6 

peru|ę ł j » 
dobrze I tanim Fajt w 

Poszukuję posady 
jako kasjerka lub 

Gospodyni izraelit-
ka z pierwszo-

rzędneml referencja 

lśni owa Góra 
letnisko trzy lub 

łowicz. Konstanty dwu pokojowe s 
nowska 26. prawa kuchnią, umeblowa-
ofic. parter, ne. wyłączne ko-

I rzystanie z parku 1 
Jierwszorzędny km ogrodu. Wiadomość - j a k o kasjerka lub p o „ u k u ) , ' pierwszorzędny kra ofiroau. Wiadomość 

eksped,entk« mogę Jj" P

0 f e r t - składać • "»e»U Przyj Andrzeja 5, czyte*. 
rfożyć 500 «Ł k-u- ^ .IO.TOO" S ««f . różu* .bat.? _ * 
cji. Oferty sub .Z. • j u n k , p o c e n a c h m J

 1 1 1 

B" do Republiki 3 _ niższych 1 na do- Qluel Hoszukuje się fep- godnych warunkach • * »*' Fenomena! 

Potrzebna kucharka P"" '" 1 " do I W , ,J, p r . e k o . ny wynalazek .Eu-

samodzielna do- ,4-"k»ięgo chłopczy- „ać. G. Rewizorski, « o n l» zademonstro-
brze znana swojem k Ł , Z * " ° " e , n U : C « " Piotrkowska 18. 3 w * n " .tpccjalistom. 
zawodzie. Adres. « '« ' n l a n » «*• « . m. - - - - - - - - - - -

Lódz. Kaliska Bu- * " fi°»Podarza. 5 — 
fet I n klasa od 8 — U 

ywany reperuje 
Tkalnia sztucz­

na. Piotrkowska 92 
4-6 

rano do 12 w obiad potrzebna lepsza 
3 • panna do 5-letnie) 

• dziewczynki. Połą-

Potrzebny czelad- dane: znajomość |ę- . . 
nik krawiecki zyków niemieckiego lllykwalinkowana 

podręczny_ ul. 1 rosyjskiego. Żgła-lub podręczny nl. 1 'rosyjskiego. Zgła- !T*. k r a w c o w * -
Sucha 4 (przy Roki szać się: 6-go Sier- <"u*"Y«n przebyciu n j a " Liszki koło Kra-

Saml się w domu 
wyleczycie z przy­
tępionego słuchu, 

szumu i cieknięcia 
z uszów. — Liczn* 
podziękowania. Po­
uczającą broszurę 
wysyła bezpłatni* 

po na żądanie .Eufo-

cłńikłej) PNIA 29. m. 6. 
Potrzebne zdoln* 

panny do pra­
cowni sukien. Skła-fomością buchalter)! 
dowa 31 front f p. pragnie zmienić po 

Warizawla przy) kowa. 
' muf* suknię od 6 ZŁ. «—_ 

Plac Wolności 7. 
Dległ. H e n o t y p M - ^ n ^ R o , K^KATF.* U ka polska z* zna . e n taL «-* • . P-"1.*̂ 1™ 

"JHCESZ OTRZYMAĆ do adm. 
posadę7 Musisz publiki* pod ^ i u -

ukończyć kurta fa-ro*. 
chowa korespon- |—--————————— 

dencyjne proL Se- |*Joóców z własne-
kułowiczą. Warsza- LI 

^k ie rn ła Piątkowski* 
go, róg Nawrot 1 Pio 

sadę. Łaskawe zgło- Delestrujci* roty)-ttkowsldel 4 lub 6 
^Ra • * sldt polisy. Ter- czerwca godz. 20 do 

min upływa. For- 21. Oznaka: przy-
malności załatwia pięta konwalje. 
.Argus" Zachód- m» 

*><« **- Elegancka panna 
- mi rowerami po _ Łś poazukuje kulto­

wa Zórawia Nr. 42. szuku|« Kierat, Że- przerabiam star* ramego z dobrsg. 
Kursa wyuczają li-romskiego 91, * kapelusz* dam-towarzystwa pana 
stown e : buchaltęrłi ~ ; " skł. 3 zł oraz no-w celu wspólnego 
™ C , U , N , T < C ' K"" T M M S L G B Y,« , 9 * Lkt-barsk, pobierani. l.kcU 
pteck ej. k o r e . p o n - S ^ ^ ^ W * Zielona 6. tańca. Olerty snh. 
denc,i handlowe) I N RT.ULTA • . T ^ e . " do ADX 

graf,i. pLan?. na WSWWSSil ? 7 " ' ^ L " T 
maszynach, tow.ro- 1. TT !fc ! A f\ltnT^ P*?Ą 
znawstwa anifiel- l\'V^* »>««yU SA ehrzsśe, dobrze ARY * * nsbycieml BKRS-

skiego, francuskiego "..'krzypcack man bjowaay. poszukuje dzlono ml w*ksel 
niemieckiatfa. Po d o l , n ' « I gitarze. młodeŁ sympatyct- na z i 250 wyst. 15.1L 

Opłata niska. Zlelo- D * i ' inteligentna) 1928 pL 1S.VU. 1928 ukończeniu śwladec 
two. Żądajcie 
spektów. 

PRO-
31 

NA 23 m. 24 IU p. 
przyjaciółki, 
azenia pod 

Bruno Goltz. 
.1 student udziela lek p0,te-Restanta. 

iVT&PUTV U& « S A FEK-
kowska 16, m. 26. M«*czyzna dystyn-

I I gowany. inteh-
w średnim 

Zgło* wyst. Mendel L. Ot-
adr. |man na zlecenie Ste-

Łódl.| lana Angersztajna 
tyroH. Altar P.Apaa 
berg Cegielniana 17 

na maszynie 
znająca buchalterję 
i stenografię poszu­
kuje posady biuro­
wej. Pierwszy mie­
siąc bezpłatnie. 01 
sun 

gentny. 
JJJIEMLECKI grunto- w i e k u - ^ * n t f - . WNY gramatyka. P°*N« MŁ,OD."> P™T-
literatura. konwersa » Ł°I»"H , kulturalną. RMCOWTU" ̂  c ' » ' P«V«!olowani. *«oiUwJ. «modzi« -

adm. R*publikL 3
 D O ?M L N O W ' ̂  "UFNYCH I S . ^ J_ RESPONDENCI, han- ouainycn niepo-

1 1 dlowa Pomorska 22 wszedmeh pogla-

Flerwszorzędna ste front 1 p. m. 4. od d a c n - c c l e M «> f c w iV i 
notypistka pol- 3—4 pp. 3-6 przyjaciel­

ska za znajomością _ _ _ _ _ _ _ _ _ *k>ch stosunków. w o jskową wydaną 
buchalteril. poszu- rtnr.,łvrn u n l U i . m 9f*ńr . • d r " ° r » ć : przez PKU W Piolr-

Szymski JAN zagu­
bi! książeczkę 

liter,!, poszu- n o r „ J v m „działam ^ e n " , " a ™ " ° w a c : przez 
|. posady. - P o d 0 ęzyka polskie ^ y n k a pocztowa k o w i c . 

3 GO. godzina 1 ZLOTY. M Ł 6 D Ł „Zdolna 100 
PIOTRKOWSKA "Nr. 17 

otrzebna kelnerka m. 13. do CUKIERNI J. ————— 
Roszgolg. Piotrków- s»TUDENT WYŻSZEGO 38. Ołerty .Rozwód GMINY Bainy, 
•k* 38> a semestru UDZIELA ka" 

8
Helena Dswldziak 

zgubiła wyciąg 
ligentnego od lat z ksiąg ludności a 

lekcji. Zapóźnlonym Zaginęła karta toż­
samości wydana richtig" jest 

• je pracy u kraw Ratuje zagrożone » i l ł proszony o przez Vii kom. P.P. 
cowej, Adresy pro- promocje. Przygoto- podania adresu dla na nazwisko Zyg-
tzę do niniciszetio wu'e do egzaminów P." munt Kledrzyński, 
pisma pod .Podrę- Gdańska 23 m. 2 ssasjiiasii IIWSMIM«MSBJ Łódi, 6-go Sierpnia 
czna" front 1 piijtro. 

—PIIBBIERAIA 
I8ITFJAI.IL LIIAILLKI" 

JLUwwP I JRs»«blfka 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
sl 4^0, za odnoszenie do domu 40 zt '• t prze­

syłką poczt W kraju zl. 320, zasraniec zL 72a 
wraz s odnoszeniem • złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 ir. za wiersz mlUmctr, (na stronie 10 szpalt). W lKSCIK: 40 r» 
za wiersz mil. (na str 4 szpalty NEKROLOUI I NAfliSLANE 30 gr za wiersz ink, 

' , ~ 3 na stt. 4 tzp) Zaręcz. I zaślub po ek<cle If zl Zamieis-owe o 50 pr. Z . F I O ltv> J | 
drożej. Za terminowy dnu; ogłoszeń adm. nie o dpowlada Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 itr- Naiwniej»ce 50 cr. 

Pn iak . UmAmUt*.. W a c ł a w R M A L A K T 
^ ^ * ^ » T ^ s ^ ^ * * * • * * , t*«'tT«r»T^ay?ŁŁ*'ŁP'^t ł ,','*'# •*-*— -̂ "Sl---"SY**» "ęa> aBâ fŝ â sssstf/asfaaajay 
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